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NIEMCY NA POMORZU
G d a ń s k , 2 5 . 4 .

D o najis to tn ie jszych cech dzisie jszeg t 

P om orza należy n iew ątp liw ie jego w ielk i*  

bogactw o reg ionalne . O jedno litym ludz i*  

pom orsk im  w zg lędn ie szczep ie pom orsk in  

tak  np . jak  o  Ś lązakach na Ś ląsku n ie m o ­

żna m ów ić . M iędzy  K aszubam i na pó łnocy  

a M azuram i na po łudn iu ko ło D zia łdow a  

znajdu jem y  praw dziw ą  m ozaikę reg ionalną  

z łożoną z ludu B orów  T ucho lsk ich , Z iem ;

C hełm ińsk ie j, L ubaw skie j, M ichałow sk ie j 

itd . W e w szystk ich tych p lem ien iach m o ­

żna jednak  odnaleźć pew ną w spó lną cechę  

C echą tą  jest „pom orskość” —  poczucie pe  

w nej łącznośc i w spó lnych ry sów  charak te ­

ru tem peram en tu . D o najw ażn ie jszych e le ­

m entów  sk ładających się na ow ą „pom or-  

skość" należy bezapelacy jn ie po jęc ie przy ­

należnośc i do  P o lsk i. D la każdego  cz łow ie ­

ka na P om orzu „po lskość" jest sp raw ą ja ­

sną , a będąc fak tem  n ie jako b io log icznym , 

n ie pod lega w ogó le żadnej dyskusji.

Z po lsk iego charak teru z iem i pom or­

sk ie j zdaw ali sob ie N iem cy  doskonale sp ra­

w ę. C hcąc m ieć jako tak ie w ytłum aczenie  

d la sw ego „D rang nach O sten" w  czasach

pow ojennych zaczę li na gw ałt tw orzyć m it 

o „n iem ieck ich P om orzanach". S ypnąw szy  

obfic ie p ien iędzm i u tw orzy li is tny sz tab  

badaw czy , k tó ry w  kró tk im  sto sunkow o  

czasie w  fo rm ie pseudonaukow ej dał pod ­

staw y d la rew iz jon istycznej propagandy  

n iem ieck ich po lityków . (P d w ojn ie W  po ­

lityce w ew nętrznej N iem iec sp raw a t. zw . 

„ko ry tarza" by ła tak im  sam ym  środk iem , 

narzędziem dem agog icznych rozg ryw ek  

party jnych , jak  dziś w  P o lsce pałkarsk i an ­

ty sem ityzm  endecji). P rzy  pom ocy  w szyst­

k ich  m ożliw ych środków  w tłaczano  w  m óz­

g i na ogó ł spoko jnych obyw ate li n iem iec ­
k ich , że G erm anie zam ieszk iw ali P om orze  

już w  czasach  preh isto rycznych  i że dzisie j­

szy m ieszkańcy te j z iem i to w  znakom ite j 

częśc i N iem cy  z krw i i kośc i. D la  lep szego  

udow odn ien ia sw ych w yw odów  posług iw ali 

się n ie jednokro tn ie  perfidnym  fa łszerstw em  
h isto rii i rzeczyw isto śc i.

Z ostaw ia jąc h isto rię na uboczu posta ­

ra jm y się zaznajom ić , jak przedstaw ia ją się  

stosunki narodow ościow e na P om orzu w  
chw ili obecnej.

S iła  liczebna e lem en tu  n iem ieck iego  jest 

n ieznaczna . W ojew ództw o pom orsk ie jest 

jednym  z najbardz ie j po lsk ich w ojew ództw . 

L iczba N iem ców w ed ług urzędow ych sp i­

sów  ludnośc i przedstaw ia się następu jąco : 
W  1910  by ło  N iem ców  421 .530  t. zn . 42 ,5  pr. 

ogó łu m ieszkańców ; w  r. 1921 by ło ich  

171 .842 Ł j. 19 proc ., a w  r. 1931 ty lko  

107 .786 t. j. 10 ,1 proc , ogó łu ludnośc i. W  
okresie 1910 do 1931 liczba N iem ców  na  

P om orzu  zm nie jszy ła się za tem  cz terok ro t­

n ie . N ajw iększy  uby tek  N iem ców  w  liczb ie  

245 .705 w ykazu ją la ta przed rok iem  1921 . 
P rzyczyną tak iego uby tku jest m asow e  

przen iesien ie się N iem ców w  p ierw szych  
la tach nasze j państw ow ości. O siadli na P o ­

m orzu N iem cy w  dużym  procencie sk ładali 

się z e lem en tu  urzędn iczego , k tó ry  w sku tek  

t zm iany sto sunków po litycznych n ie jedno ­

kro tn ie z radośc ią pow rócił do „V aterlan -  

du". N ag ła i m asow a w ędrów ka N iem ców  

.u odby ła się zupełn ie dobrow oln ie . Z tego  

okresu rów n ież dysponu jem y licznym i do ­

w odam i, że n iek tó re czynn ik i po lsk ie sta ­

ra ły  się odp ływ  ten  zaham ow ać. P ow sze ­

chn ie znany  jest nap rzyk ład  fak t, że sw ego  

czasu M in isterstw o d la sp raw  b . dzie ln icy  

prusk iej in te rw en iow ało u rządu w  B erli­

n ie  o  pozostaw ien ie sw ych  urzędn ików , ob-  

znajm ionych dobrze z funkcjam i adm inistra  

c ji państw ow ej. D o roku 1931 uby ło z P o ­

m o r z a  o g ó łe m  3 1 1 .3 3 7  N ie m c ó w , z  t e g o  t y l -

k o  w  1 .6 1 8  w y p a d k a c h  r z ą d  p o la k i  w  ła t a c h  

późn ie jszych zasto sow ał na podstaw ie u- 

m ow y  po lsko  - n iem ieck ie j o  op tan tach  ry ­

gory przym usow e.

Z r. 1931 zakończy ł się odp ływ  N iem ­

ców  z P om orza i dzisie jszy stan liczebny  

należy uw ażać m niej w ięcej za sta ły . G dy  

okres licznego odp ływ u się zakończy ł, po ­

zosta li N iem cy zab ra li się energ iczn ie do  

robo ty , przysto sow u jąc się bardzo  um ieję t­

n ie do  now ych  w arunków  po litycznych  i go  

spodarczych .

S iły po lityczne i gospodarcze N iem ców  

na P om orzu pochodzą przede w szystk im  z  

dogodnego  ich rozm ieszczen ia . N iem cy  za j­

m ują oko lice o  najlepsze j g leb ie i najdogod ­

n ie jsze punk ty  hand low e, przem ysłow e i t. 

d . D uże znaczen ie po lityczne m a fak t k li­

now ego skup ien ia N iem ców  m iędzy P om o ­

rzem  a W ielkopo lską w zd łuż N otec i.

N iem cy na P om orzu rozm ieszcza ją się  

w  cz terech zasadn iczych skupien iach . N aj­

w ażn ie jsze b iegn ie w zd łuż W isły  z zachodu  

ogran iczone lin ią ko le jow ą T czew  —  B yd ­

goszcz , a od w schodu lin ią T oruń —  Ja-  

m ieln ik . P ew na ilo ść N iem ców  tego sku ­

p ien ia prze lew a się w  stronę B rodn icy i

Jab łonow a P om orsk iego . T uta j P om orze  

m a najlepszą g lebę i rozw in ię ty przem ysł 

(cuk row n ie , brow ary ) P rzeszło po łow a o- 

gó łu N iem ców  skup ia się tu ta j a łącząc się  

z pasem  zn iem czonego dorzecza N otec i 

stanow i pom ost e tnog raficzny łączący P ru ­

sy  W schodn ie  z R zeszą .

D rug ie w ażne skup isko oko ło 16 proc , 

ogó łu N iem ców  znajdu je się w pó łnocnej 

częśc i P om orza pom iędzy lin ią ko le jow ą  

G dyn ia  —  Ś ląsk  a  lin ią S trzeb ie lino  —  W ej­

herow o . S kup isko to znajdu je bardzo silne  

oparc ie w e w szelak ie j fo rm ie w  G dańsku .

S kup ien ie trzec ie to pow ia t sępo liń sk i 

i po łudn iow a część pow ia tu cho jn ick iego  

zw ana K osznajderią , P ow iat sępo liń sk i jest 

pow ia tem  najbardz ie j zn iem czonym , posia ­

da bow iem  4O .£ proc , ludnośc i n iem ieck ie j.

C zw arte a w yją tkow e skup ien ie n ie ­

m ieck ie , spo tykam y w e w schodn ie j częśc i 

pow ia tu działdow sk iego . Z am ieszku je tu ­

ta j bow iem  oko ło 8 ,000 M azurów , k tó rzy  

z różnych pow odów  w ykazują pew ne dąż ­

nośc i ku łącznośc i z M azuram i w  P rusach  

W schodn ich . C iążenie tych paru ty sięcy  

do M azurów  po za gran icą państw a, zw ią ­

zane jest n ie jednokro tn ie z przyznaw an iem  

się do n iem ieckośc i.

P od w zg lędem  re lig ijnym N iem cy na  

P om orzu  to  w  dom inu jące j przew adze ew an  

gelicy . N a ogó lną liczbę 107 .000 N iem ców  

—  ew angelików  jest 92 ,000 , kato lików  zaś  

ty lko 15 .000 . W  oparc iu  o  licznych pasto ­

rów  —  obyw ate li obcego  państw a, kośc ió ł 

ew angelick i na P om orzu jest osto ją w oju ­

jące j n iem czyzny .

T aką sam ą osto ją jest bardzo  siln ie na  

P om orzu rozw in ię te n iem ieck ie szko ln ic ­

tw o . Z funduszów  państw ow ych  u trzym y ­

w anych jest 8 szkó ł pow szechnych o 26  

oddzia łach , oraz 1 g im nazjum  w  T orun iu . 

Z e szko ln ic tw a państw ow ego korzysta o-  

gó łem  2 .207 dziec i. N a szko ln ic tw o pryw at­

ne sk łada się 18 szkó ł pow szechnych o  

1449 uczn iach i 1 g im nazjum  w G rudzią ­

dzu . P o  z liczen iu  szko ln ic tw a państw ow ego , 

pryw atnego i spec ja lne j pom ocy państw o ­

w ej, —  z n iem ieck ie j szko ły  narodow ościo ­

w ej korzysta ogó łem  oko ło 9 ,000 dziec i. 

S tan ten  jest d la N iem ców  nadzw yczaj ko ­

rzystny , a um ożliw ia jąc praw ie każdem u  

dziecku naukę w  n iem ieck im  języku , n ie  

pom nie jsza siły w oju jące j n iem czyzny ną  

P om orzu lecz ją sta le pow iększa .

J e r z y  J a k u b c z y k ,

Koncesje Pragi 
dla IMiemców sudeckich

L o n d y n , 2 8 . 4 . ( P A T ) Ity jsk iem u pro jek t propozycji, jak ie zam ie-
P oseł czechosłow ack i w  L ondyn ie Jan  I rza rząd czechosłow ack i uczyn ić H en le ino -  

'M asaryk przed łoży ł w czora j rządow i bry - w i d la zaspoko jen ia żądań  m niejszośc i n ie-

Im ni iQonu M PiHii
( T e l . w ł.) W a r s z a w a , 2 8  4 ,

( s s ) N a c z e ln y  K o m it e t U c z c z e n ia  
P a m ię c i M a r s z a łk a  J ó z e f a  P i łs u d s k ie ­

g o  u s t a l i ł p r o g r a m  o b c h o d u t r z e c ie j  
r o c z n ic y  ś m ie r c i W o d z a ,

W  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  
o d p r a w ia n e b ę d ę n a b o ż e ń s t w a w

ś w ią t y n ia c h w s z y s t k ic h w y z n a ń , O  

g o d z . 8 ,4 5 w ie c z o r e m , j a k o  w  r o c z n i ­

c ę  m o m e n t u z g o n u  z a p a n u je  w  c a ­

ły m  k r a ju  t r z y m in u to w a  c is z a ,

W  m o m e n c ie  t y m  u s ta n ie  w s z e lk i  
r u c h  i o d e z w ę  s ię  w s z y s t k ie  d z w o n y  
k o ś c ie ln e .

Eden nieprzejednany
P o c h w a ła  p a ń s t w  o  u s t r o j u  a u t o r y t a t y w n y m

L o n d y n , 2 8 . 4 . ( P A T ) .

W  zw iązku z przem ów ien iem  b . m in . 

E dena , w ygłoszonym w czora j w ieczo rem  

na bank ic ie T ow . pod w ezw . św . Jerzego , 

patrona A nglii, w  ko łach  po litycznych  pod ­

kreślany jest ag resyw ny i ostry ton tego  

w ystąp ien ia . Z aznaczyć należy , że tem at 

m ow y  n ie by ł bezpośredn io  zw iązany z sy ­

tuac ją m iędzynarodow ą. B ył to toast n%  

cześć A nglii, a le b . m in . E den  sko rzysta ł z  

n iego , jako  z odskoczn i do  w ystąp ien ia  po ­

litycznego . P rzyznając , że państw a  o  ustro ­

ju au to ry ta tyw nym dokonały o lb rzym ich  

w ysiłków , E den ośw iadczy ł, że spo łeczeń ­

stw o  bry ty jsk ie w inno  ze sw ej strony  przy ­

stąp ić do  w ielk iego  zb io row ego w ysiłku na  

rodow ego . S y tuację m iędzynarodow ą m in . 

E den scharak teryzow ał w  sposób pesym i­

styczny . W  ko łach po litycznych z przem ó ­

w ien ia E dena w yciągany jest w niosek , że  

E den w  dalszym  c iągu sto i na stanow isku  

zupełn ie odm iennym  od prem iera C ham ber 

la ina i że w sku tek  tego  o  jego  pow rocie do  

gab ine tu , na k tó rego cze le sto i prem ier  

C ham berla in , n ie m oże być m ow y. O soby  

z o toczen ia E dena ośw iadczają , że na po ­

czyn ione m u przed tygodn iem  przez lo rda  

H alifaxa n ieo fic ja lne propozycje pow ro tu  

do  gab inetu , E den  odpow iedzia ł odm ow nie .

m ieck ie j. P ropozycje te są  następu jące :

1) Z  budżetu państw a czechosłow ack ie ­

go w ydzie lona zostan ie subw encja , k tó ra  

będzie zarządzana na w yłączną odpow ie ­

dzia lność m niejszośc i n iem ieckie j jako oso ­

by  praw nej. C elem  subw encji te j będzie z a ­

pew nien ie m niejszośc i te j w iększe j ilo ści 

szkó ł, lep szych środków  kom un ikacy jnych  

oraz służen ie innym  ce lom  uży tecznośc i pu  

b licznej.

2) W ydane zostaną przep isy gw aran tu ­

jące , że m niejszość n iem iecka n ie będzie  

upośledzona w  poszuk iw an iu pracy .

3) M niejszość n iem iecka będzie m ieć z a  

pew niony udzia ł w ed ług k lucza propo rcjo ­

nalnego  w  stanow iskach  urzędn iczych , rzą ­

dow ych i sam orządow ych .

R ząd  czechosłow acki n ie zgadza s ię  n a ­

tom iast, aby  w  szko łach n iem ieck ich  odby ­

w ało  się nauczan ie  w  m yśl dok tryn  narodo -  

w o-socja lis tycznych .

R ząd czechosłow ack i uw aża , że kon ­

cesje te są m aksym alną gran icą tego , c o  

m oże zap roponow ać m niejszości n ie m ie c ­

k ie j.

P ropozycje rządu czechosłow ack iego  B ę  

dą w  dn iu dzisie jszym  przedm io tem  w y c z e r  

pu jące j dyskusji m iędzy m in istram i f r a n c u ­

sk im i i bry ty jsk im i.

Sąd uznał gen. Zagórskiego 

za Zmarłego
(T el. w ł.) W a r s z a w a , 2 8 . 4 .

( s s ) W  W y d z ia le V  S ą d u  O k r ę g o w e g o  

w  W a r s z a w ie  z n a jd u j e  s ię  d z iś  s p r a w a  o  u -  

z n a n ie  z a  z m a r łe g o  g e n . W ło d z im ie r z a  Z a ­

g ó r s k ie g o .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ■ ■  ■ « ■  z  p o d a n ie m  d o  S ą d u  z w r ó c i ł s ię  b r a ta -  

Konieta zamarzła... w kwieiniii nek o s i ° fa  • z ^ r s k i .

K r a k ó w , 2 8 . 4 . ( P A T ) .

N iejaka M aria M akuch z m iejscow ości  

C zyrna ko ło K ryn icy , w ybraw szy się kró t­

szą drogą przez góry do K ryn icy , zab łą ­

dziła w sku tek zadym ki śn ieżnej i zm ęczo ­

na drogą , usiad łszy na śn iegu , usnęła i za ­

m arzła . N iezw yk ły w ypadek śm ierte lnego  

zam arzn ięc ia w  kw ie tn iu jest tym  trag icz ­

n ie jszy , że m iejsce , w  k tó rym  śp . M akucho ­

w a zam arz ła , jest ty lko  o  jeden  k ilom etr od  

dalone od m iejsca je j zam ieszkan ia.

Obrady grupy „Jutra Pracy*

(T el. w ł.) W a r s z a w a , 2 8 . 4 .

( s s ) J u t r o  o b r a d o w a ć  b ę d z ie  w  S e jm ie  

g r u p a  p o s łó w  z b l iż o n y c h  d o



S tr. 2

Rozmowy w Londynie 
obejmą usiystkie zagadnienia międzgnarodowe

Londyn, 28 . ł. (P A T .)
R euter kom uniku je, że gabinet bry  

fy jsk i om aw iał w czoraj program  roz ­
m ów angielsko - francusk ich , które  
rozpoczną się dziś o godz. 10 ,30 na  
D ow ning S treet. W  rozm ow ach poza  
C ham berlainem , H alifaxem , D aladie- 
rem  i B onnetem , w ezm ą przypusz­
czalnie udział V ansittart i L eger.

M inistrow ie francuscy po obłę ­
dzie w am basadzie francusk iej om a ­
w iali z am basadorem  C orb inem  pro ­
gram  ju trzejszych rozm ów . R ozm ow y  
te będą m iały nadzw yczaj obszerny  
charak ter i obejm ą w łaściw ie w szyst 
kie zagadnien ia m iędzynarodow e. 
G łów nym i tem atam i będą: E uropa  
środkow a oraz A nschluss, D alek i 
W schód , sy tuacja w H iszpan ii i za ­
gadnien ie niein terw encji, układ bry-  
ty jsko-w łosk i i rozm ow y francusko- 
w łosk ie a także spraw y, zw iązane z  
najb liższą sesją R ady L ig i N arodów  
ze szczególnym  uw zględn ien iem  om ó  
w ionej już w  L ondynie z sekreta ­
rzem  gen . L ig i A vanolem  kw estii w y ­
jaśn ienia spraw y uznan ia im perium  
w łosk iego  w  A bisyn ii.

Jednym  z najtrudn iejszych tem a ­
tów  będą spraw y C zechosłow ackie . 
P rzed tem bry ty jscy i francuscy m ę­
żow ie stanu będą m usieli uzyskać in  
fo rm acje , w  jak im  stopn iu rząd pra ­
sk i sam  czu je się na siłach osiągnąć  
kom prom is z H enleinem . P oseł cze­
sk i w  L ondyni Jan M asaryk pow ró ­
cił z P rag i i poinform ow ał rząd bry ­
ty jsk i o stanow isku jego rządu .

R ów nież w iele m iejsca zajm ą w  
rozm ow ach spraw y dozbro jen ia .  
P rzypuszczaln ie m inistrow ie w ym ie­
nią in form acje na tem at pro jek tow a­
nego zakupu sam olo tów  w ojskow ych  
w  A m eryce.

Pogrzeb ścp. K. Romera
Kraków, 28. i. (PAT)

W czoraj w  Inw ałdzie , rodzinnym  m ająt­
ku R om erów , odbył się pogrzeb ś. p . K aro ­
la R om era, m inistra pełnom ocnego  i dyrek ­

to ra pro tokó łu dyplom atycznego .
N a uroczystości pogrzebow e przybyli do  

Inw ałdu  rodzina zm arłego i liczn i dosto jn i­
cy państw ow i. P ana P rezyden ta R . P . re ­
prezen tow ał szef kancelarii cyw ilnej m in. 
Ł epkow ski, rząd R zeczypospolitej w icem in . 

spraw zagran icznych S zem bek .
U grobu śp . K aro la R om era złożono  

w ielką ilość w ieńców .

Duchowieństwu w Austrii nie 

wolno mieszać się do polityki
Berlin, 28 . 4 . (P A T )

P rasa niem iecka obszern ie cy tu je w ska- 
źów ki dla duchow ieństw a austriack iego , 

w ydrukow ane w  w iedeńsk im  dzienn iku die  
cezjalnym . S zczególn ie zw raca się uw agę  
na ustępy , przestrzegające duchow ieństw o  
austriack ie przed m ieszan iem się do poli­
tyk i, a zw łaszcza przed używ aniem am bo ­
ny dla celów pozakościelnych . P ism a nie ­
m ieck ie z zadow olen iem podkreślają fak t 
w ystąp ien ia części duchow ieństw a austria­
ck iego z in ic ja tyw ą  w ystosow ania do bisku  
pów  adresu dziękczynnego za ich patrio ty ­
czną postaw ę w obec przy łączen ia A ustrii 

do R zeszy .

Nowe wstrząsy niszczą Turcję
A nkara, 28 . 4 . (P A T ).

M inister spraw w ew nętrznych ośw iad ­

czy ł w  parlam encie , że zbudow ane zostaną  

now e m iasta , w  których ludność, dotkn ięta  

ostatn im  trzęsien iem  ziem i, znajdzie dach  

nad  głow ą. M iasta te pow staną  poza strefą , 

naw iedzoną trzęsien iem  ziem i.
D o  stolicy nadchodzą w ciąż w iadom ości 

o now ych w strząsach i now ych szkodach  

okręgu  K ircheir. W  ostatn ich dw óch dniach  

zn iszczen iu zupełnem u uleg ło 18 m iejsco­

w ości, liczących 600 dom ów . P rzerażona lu  

dność obozuje na polach . Z aaprow idow anie  

je j napotyka na duże trudności.

Niezwykle upały w Rosji
M oskw a, 28 . 4 . (P A T ).

W G eryw aniu (A rm enia) panują niezw y ­

kłe upały . T erm om etr w  cien iu w ynosi 30  

st., na słońcu zaś 62 st. W  N ow osybirsku  

tem peratu ra doszła , do 7 st. w  cien iu . T a ­

kiej tem peratu ry  o  te j porze roku nie noto ­

w ano  Ł am  od  38 la i,

P iątek , dnia 29 kw ietn ia 1938 r.

W  L ondynie sądzą, że. rozm ow y  
angielsko - francusk ie już obecn ie  
stw arzają przesłank i dla  pew nego  po  
stępu w  dziele politycznej i gospodar  
czej pacyfikacji E uropy .

D ziś m inistrow ie francuscy uda-

W Paryżu w napięciu oczekuję wyników
P aryż, 28 . 4 . (P A T ).

F rancusk ie koła polityczne i prasa pa ­

ryska z napięciem  oczekują w yników  roz ­

m ów  londyńsk ich . P anuje naogół optym izm  

i przekonanie , że rozm ow y  londyńsk ie przy  

niosą zacieśn ien ie angielsko - francusk iej 

w spółpracy politycznej i w ojskow ej. Jedy ­

n ie prasa kom unistyczna i socjalistyczna  

obaw ia się , aby w  w yniku obrad londyń ­

sk ich nie nastąp iła dalsza izo lacja C zecho ­

słow acji. P oza tym  pew ne koła prasow e w y  

rażają obaw y z pow odu rzekom ego zam ia­

ru rządu angielsk iego jak  najszybszego  pod  

jęcia rozm ów  z N iem cam i, któreby A nglia

Czesi sa niepoprawni
Mor. Ostrawa, 28 . 4 . (P A T)

,,D ziennik P olsk i1* donosi, iż akcja  
zjednoczen iow a ludności polsk iej na  
Ś ląsku cieszyńsk im  w yw ołu je w  cze­
sk iej prasie szow in istycznej i w  ko ­
łach czesk ich szow in istów  żyw ą reak  
cję. M . in . nauczyciele czescy  w  N yd- 
ku  na Ś ląsku w ydali odezw ę, w  któ ­
re j błagają m iej  sow ą ludność, aby  
nie zab ierała dzieci ze szkó ł czesk ich. 
R ów nież —  jak konstatu je „D zienn ik  
P olsk i'* —  dziw ną ro lę w akcji prze­
ciw ko zjednoczen iu m niejszości pol­
sk iej odgryw a czeska żandarm eria .

S tw ierdzono , iż żandarm i czescy  
indagow ali ludność polską w K oń ­
sk iej, B ystrzycy , w  S uchej, K arw in ie , 
B ogum in ie , K ocobędzu i w  w ielu in ­
nych m iejscow ościach , kontro lu jąc  
deklaracje zg łoszen iow e do „Z w iązku  
P olaków  w C zechosłow acji** .

Niemcy niecierpliwią się 

A Czesi grają na zwłokę
Berlin, 28 . 4 . (P A T)

W obec w iadom ości, nadchodzą­
cych z P rag i o negatyw nym  stanow i­
sku do  postu latów N iem ców sudec ­
kich , zachow ują tu czynnik i m iaro ­
dajne daleko idącą rezerw ę. N astro ­
je jednak , nurtu jące w  tych kołach , 
znajdu ją  sw ój w yraz  na  łam ach  prasy  
niem ieck iej, która jednogłośn ie potę­
pia brak pozytyw nych decyzy j ze  
strony P rag i, w skazu jąc na w ielką  
odpow iedzialność, ciążącą na rządzie  
czesk im . W szystk ie dzienn ik i niem iec 
kie w  dalszym  ciągu  analizu ją  rozw ój 
sy tuacji w ew nętrznej C zechosłow acji  
i j^ j położen ie m iędzynarodow e.  
W szystk ie dzienn ik i pośw ięcają rów ­
nież dużo m iejsca całokształtow i za ­
gadnień m niejszościow ych w  C zecho  
S łow acji ze szczególnym  uw zględn ie ­
niem zagadnień m niejszości polsk iej 
i w ęgiersk iej.

larzgdzenio przectoZytaMe Goerlnsn
Żydzi muszą ujawnić swój stan posiadania

B erlin , 28 . 4 . (P A T).

F eldm arszałek  G oering , jako  pełnom oc ­

nik dla przeprow adzen ia planu 4-Ietn iego  

w ydał zarządzen ie , w  m yśl którego w szy ­

scy żydzi obyw atele R zeszy obow iązan i są  
do zam eldow ania odpow iednim w ładzom  

sw ego  stanu  posiadan ia zarów no  na teren ie  

R zeszy , jak i stan posiadan ia zagran icą. 

Z w oln ien i od obow iązku sk ładan ia zeznań  

są obyw atele R zeszy-źydzi, których m ają­

tek  ogółem  nie przekracza 5000 m arek . Ż y ­

dzi, obyw atele państw  obcych , zam ieszkali 

na teren ie R zeszy , m ają obow iązek złoże­

nia zeznań co do m ajątku posiadanego je ­

dynie w  gran icach N iem iec.
Jednocześn ie zarządzono , by w  w ypad ­

ku sprzedaży lub dzierżaw y przedsięb ior­
stw a rzem ieśln iczego lub też objek tu ro l­

nego lub leśnego , gdy jako jedna ze stron  

w ystępu je żyd , sk ładano odpow iednie za-  

dzą się do W indsoru , gdzie po obie  
dzie u kró la , przenocu ją na zam ku.  
R ozm ow r będą jeszcze trw ały na  
D ow ning S treet w  piątek rano oraz  
na św iadczen iu , które lo rd H alifax  
w yda w  piątek  w  F oreign  O ffice.

chciała ew entualn ie poprow adzić w  fo rm ie  

rozm ów  tró jstronnych  pom iędzy  L ondynem , 

P aryżem  i B erlinem .

W iększość prasy parysk iej podkreśla ,  

że F rancja zasadn iczo nie pragn ie uchylać  

się od  rozm ów , któreby  pozw oliły na znor­

m alizow anie stosunków m iędzy F rancją  

i N iem cam i i na osiągn ięcie porozum ien ia , 

gw aran tu jącego pokój w  E uropie . M om ent 

obecny  jednak  prasa francuska uw aża jesz­

cze za zbyt w czesny , poniew aż kolej na te  

rozm ow y przyszłaby  po  zacieśn ien iu w spół 

pracy  politycznej i w ojskow ej z A nglią i po  

znorm alizow aniu stosunków  z W łocham i.

„D zienn ik P olsk i“ zw raca w ładzom  
czesk im  uw agę na tego rodzaju m e­
tody czynników , szow in istycznych , 
sk ierow ane przeciw ko żyw otnym in ­
teresom  ludności polsk iej-

Czeskle pismo o czeskich 
politykach

Praga, 27 . 4 . (P A T )

„N arodni P ravo” zam ieszcza artyku ł kry ­
tyku jący gw ałtow nie czeską politykę za ­
gran iczną i prosow iecką. P ism o ubolew a., 
że w tak ciężk im m om encie C zechosłow a­
cja pozbaw iona jest m ężów stanu , którzy- 
by potrafili silną ręką ująć losy państw a. 
„Z a dużo jest natom iast polityków  —  iron i­
zu je pism o —  którzy trzym ają się w ładzy  
i korzystają z je j dobrodziejstw , a których  
przy każdej trudności na jak ie narażona  
jest C zechosłow acja ogarn ia strach i pani­

ka.” -■

„N achtausgabe** w skazu je , iż sta ­
now isko , zajęte przez rząd czesk i do ­
w odzi, iż czu je się on zbyt słaby i 
pragn ie odczekać rozw ój w ypadków  
w  L ondynie . T aka tak tyka  —  dow o ­
dzi pism o  —  sto i w  sprzeczności z faJk  
tern , że an i duchow y an i m ateria lny  
kry tyczny  stan , w  jak im  znajdu ją się  
N iem cy sudeccy , nie zezw ala na od ­
kładan ie decyzji. D ziennik pisze, że  
przy stw orzen iu państw a czchosło -  
w ackiego chodziło o  ustanow ien ie  na  
w schód  od N iem iec ekspozytury  poli­
tyk i francusk iej, zaś C zesi doprow a­
dzili do zaw arcia so juszu z bolsze-  
w izm em . P rzyznan ie au tonom ii N iem  
com  sudeck im  byłoby rów noznaczne  
z rozb iciem  tego so juszu .

„F rankfurter Z tg “ w yraża pogląd, 
że H enlein dał rządow i czechosłow aę  
kiem u „ostatn ią m ożliw ość napra ­
w ienia sw ych błędów **.

m eldow anie w ładzom . R ów nież na otw ar­

cie now ego zak ładu rzem ieśln iczego lub  

filii przedsięb iorstw a już istn iejącego , w y ­

m agane będzie specjalne zezw olen ie .

Z arządzen ie nin iejsze, jak donosi N ie­

m ieck ie B iuro In form acyjne m a na celu u-  

sta len ie żydow skiego stanu posiadan ia w  
R zeszy , jak rów nież m a być przeygotow a- 

niem  do odbudow y gospodarczej A ustrii. 

Z arządzen ie to m a rów nież na celu pow ­

strzym anie indyw idualnych w ystąp ień prze  

ciw żydow skich  i przygotow anie do  rozw ią­

zan ia całości zagadnien ia żydow skiego w  

R zeszy w yłącznie w  drodze ustaw ow ej.

B erlin , 28 . 4 . (P A T ).

• W  zw iązku z now ą ustaw ą, obow iązu ­

jącą żydów  do ujaw nian ia sw ego  stanu  m a ­

ją tkow ego , niem ieck ie koła m iarodajne w y  

jaśn iają , że ustaw a ta stanow i przygotow a­

w cze zarządzen ie w  ram ach cztero letn iego

____________________ _ K r. &

planu odbudow y gospodarczej A ustrii. D o ­

tyczy  ona w  pierw szym  rzędzie tery to rium  

, b . A ustrii, chociaż w  m yśl zasady jedności 

porządku praw nego w całej R zeszy obo ­

w iązu je ona na całym  tery to rium  państw a  

niem ieck iego . W skazują tu przy tym , że  

m arsz. G oering poruszy ł już w  sw ej w iel­

kiej m ow ie w yborczej w  W iedniu kw estię  

przerostu w pływ ów kapita łu żydow skiego  

na gospodarkę A ustrii. F akt ten w yw ołał 

konieczność ustalen ia żydow skiego stanu  

posiadan ia, by ustalić w yraźny  obraz sy tu ­

acji przy przeprow adzan iu planu cztero ­

le tn iego . W  m yśl now ej ustaw y, obow iąza­

ny jest każdy żyd oraz ew entualn ie nieży- 

dow ski m ałżonek  do  zam eldow ania do  dnia  

30 czerw ca 1938 r. całości sw ego krajow e­

go i zagran icznego m ajątku oraz dochodu . 

W ykonanie ustaw y obw arow ane jest w y ­

sok im i karam i pien iężnym i, ciężk im  w ięzie  

niem  lub  w  pew nych okolicznościach  naw et 

konfiskatę m ajątku .

Pogrzeb łp. Bednarka 

zasłużonego na emigracji 
działacza

— H ayange, 28 . 4 . (P A T).

W  ub . niedzielę 24 bm . w  w ielk iej ko ­

lon ii górnej W erlebach odbył się pogrzeb  

zm arłego tu prezesa okręgu tow arzystw  

polsk ich (R ada P orozum iew aw cza Z w iąz ­

ków  P olsk ich) śp . W ładysław a B ednarka, 

odznaczonego niedaw no za pracę spo łecz­

ną na em igracji K rzyżem  Z asług i. Ś p. B e ­

dnarek liczy ł la t 52 i całe życie pośw ięcił 

pracy dla P olsk i na obczyźn ie, najp ierw  w 

W estfalii, a od roku 1923 w e F rancji.
P ogrzeb śp . B ednarka zam ienił się w  

w ielką  m anifestację żałobną. W zięły  w  nim  

udział tłum y ludności polsk iej, przybyłej 

z całej w schodniej F rancji, gdzie zm arły  był 

znany ze sw ej pracy  spo łecznej. S zereg de ­

legacji z dalszych osied li przybył ze sztan ­

daram i polsk im i, aby  oddać  zm arłem u osta ­

tn ią posługę. N ad grobem  żałobne przem ó ­

w ienie w ygłosił w icekonsu l strasbursk i p . 

K osobudzki. W  żałobnym  obrządku w zięła  

rów nież udział ludność m iejscow a francu ­

ska, oddając hołd śp . B ednarkow i.

Pół miliarda doi. na flotę 
wojenną
Waszyngton, 28. 4. (PAT).

P rezyden t R oosevelt zatw ierdził budżet  

m arynark i na rok 1939 w w ysokości 

546 .866 .494 doi. W  kw ocie te j zaw arte są  

fundusze  na  budow ę 2 pancern ików , 2 krą ­
żow ników , 8 kontrto rpedow ców , 6 łodzi 

podw odnych , w yław iacza m in i szeregu in ­

nych jednostek w tórnych . P oza tym  prze ­

w idziane są fundusze na dokończen ie bę ­

dących w  budow ie 2 pancern ików , 3 lo tn i­

skow ców , 8 krążow ników , 43 kontrto rpe-  

dow ców  i 16 łodzi podw odnych .
Z atw ierdzony budżet jest niezależny od  

rozpatryw anego obecn ie w  senacie pro jek ­

tu dozbro jen ia m orsk iego .

Na widnokręgu 

politycznym
Zebranie Rady Naczelnej 0. Z. N. 

odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 9,30. a 
nie o 9-tej, jak informowały niektóre pi­
sma.

P. Prezydent R. P. przyjcd wczoraj 
min. Poczt i Telegrafów Kalińskiego, o- 
raz dyr. Funduszu Kultury Narodowej, 
Si., Michalskiego.

Z inicjatywy Lwowskiej Rady Legio­
nowo - Peowiackiej, ukonstytuowała się 
Rada Związku Niepodległościowych, w 
skład której weszli delegaci Związku Le­
gionistów, P. 0. W ., Zw. Obrońców Lwo 
wa, Związku Sybiraków, Stow. Wetera­
nów Armii Polskiej we Francji, Okr. Ko 
la Rarcerzy z czasów walk o Niepodle­
głość, Zw. b. Więźniów Ideowych.

Rada, powzięła uchwalę brania 
udziału we wszystkich wystąpieniach 
na zewmątrz, jako jednolita gru­
pa Związków Niepodległościowych. W  
dniu uroczystości Trzeciomajowych zwią 
zki wystąpią w pochodzie jako czołowa 
grupa Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Lwowski „Dziennik Polski“, donosi, 
że przeciw byłemu marszałkowi Wojcie­
chowi Trąmpczyńskiemu została wyto­
czona sprawa z powodu jego artykułu, 
ogłoszonego w wielkanocnym numerze 
,^1^01^ — jako fragmentu wspomnień 
marsz. Trąmpczyńśkiego z przełomo 
wych dni końca 1918
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Skłonność do konspiracjiRQPONMLKJIHGFEDCBA

W kolach politycznych Warszawy 
kolportowane są wiadomości, ze na tere­
nie Związku Młodej Polski istniały dwie 
organizacje tajne, które były wsparte o 
ludzi, stojących poza Związkiem Mło­
dej Polski.

Jedna z nich nosiła nazwę „Bractwo 
Stalowych Rycerzy’, działająca na pod­
stawie regulaminu, składającego się z 
dziewięciu paragrafów. Została ona po­
wołana, w mysi brzmienia regulaminu, 
do walki ze złemf!) szerzącym się na 
świecie i w Polsce, występującym pod 
różnymi postaciami, opanowującymi po 
litykę i gospodarkę, wiodąc kraj do zgu­
by.

Przyczynami szerzącego się zła i 
przestępczości są: żydostwo, komuną i 
masoneria. Na czele bractwa ma stać 
mistrz, wybierany przez kierowników 
środowisk. Obok mistrza działa rada, 
złożona ze 6-ciu członków.

Członek bractwa jest obowiązany po 
święcąc mu wszystkie swoje siły duszy, 
majątek i życie. Bractwo zapewnia o- 
piekę członkom. — Bractwo działać mia 
lo w najściślejszej tajemnicy.

Druga organizacja, jeszcze doskona­
lej zakonspirowana miała ośrodek ma­
cierzysty wyraźnie umiejscowiony w „Ba 
landze“ i nazywa się „Drużyny Wielkiej 
Polski”. Kopiowanych na odpowie­
dzialne stanowiska w Związku Młodej 
Polski członków, za czasów Rutkowskie 
go, wiązano do mafijnej drużyny x czy 
y, przyczym zobowiązywano uczestni­
ków konspiracji do wierności „na 
śmierć i życie” wodzowi „Balangi^ Pia­
seckiemu.

W  jednej i drugiej organizacji postu 
giwano się zręcznym wyzyskiwaniem 
skłonności do konspirowania nurtują­
cych młodych ludzi.

W  wolnej Ojczyźnie konspirowanie 
mafijne wśród młodzieży, obojętne dla 
jakiej idei, jest paradoksem, szkodnic­
twem.

Przyjdzie pora zastanowić słę głę­
biej nad tym zagadnieniem. (b)

Podnosimy stan zatrudnienia
Kielce, 28. 4.

W  nw iązfru z dodatkow ym rozdzia łem  

kredy tów  na budow ę dróg w  C . O . iP . P ań ­
stw ow e K am ien io łom y w Z agnańsku pod  
K ielcam i przy ję ły do pracy dalszych 500  
robo tn ików , tak , te w  chw ili obecnej zało ­

ga P aństw ow ych K am ien io łom ów w Z a­

gnańsku K ozy ogó łem oko ło 1300 robo tn i­
ków .

P oza produkcją różnych so rtym en tów  

m ateriałów kam iennych , P aństw ow e K a ­
m ien io łom y w  Z agnańsku przystąp iły rów ­

n ież do produkcji m asy b itum icznej, służą ­
cej do budow y u lepszonych naw ierzchn i 

drogow ych. N aw ierzchn ie tak ie m ają pow  
stać na w ażn iejszych arteriach kom unika ­
cy jnych w  C . O . P . oraz  na  w ielk im  sz laku  
M arszałka J. P iłsudsk iego , k tó rego odcinek  

od R adom ia do K ielc budu je się w  chw ili 
obecnej.

Wyorany skarb
Łomża, 28. 4.

W e w si C hojny M łode, gm iny S tefanów - 
fa , pow . Ł om żyńsk iego gospodarz B ro liń -  
sk i podczas ork i w iosennej na sw ym  po lu  

w yorał naczyn ie g lin iane zaw iera jące 1200  
m onet sreb rnych .

N atychm iast zaw iadom iono o tym w y ­
padku S tarostw o i delegata P aństw ow ego  

M uzeum A rcheo log icznego w Ł om ży . W e ­
d ług pob ieżnych og lędzin okazało  się , że są  
to m onety częśc iow o szw edzk ie i pochodzą  
z 16 i 17 w ieku . C zęść w ydoby tych m onet 
zosta ła rozchw ytana przez m ieszkańców  

danej w si. W  najb liższym  czasie skarb bę ­
dzie przesłany do P aństw ow ego M uzeum  
w W arszaw ie a w sp raw ie m onet zab ra ­

nych przez ludność zostaną w szczęte krok i, 

celem  ich odebran ia .
C elem ochrony w ykopalisk in spek to ra t 

szko lny w  Ł om ży  w ydał po lecen ie szko łom , 

aby w w ypadku znalez ien ia w ykopalisk  
lub zaby tków nauczycie lstw o o taczało je  

op ieką .

„Grosser Kurfnerst* 
wydobyty

S capa  F low , 28 . 4 .

P ancern ik n iem ieck i „G rosser K ur-  

fuerst" (25 .000 ton ) jeden z okrę tów  zato ­

p ionych  przez N iem ców  po  kap itu lac ji flo ty  

n iem ieck ie j, zosta ł dziś po 19 la tach w ydo ­

by ty na pow ierzchn ię m orza . 1

Sierp i
Poznań, 28 kw ietn ia .

Z  łam ów  „D zienn ika P o lsk iego", w ycho ­

dzącego w M oraw sk ie j O straw ie p łyn ie  

znów  fa la w iadom ości, św iadczących o  

tym , że nacisk czech izacy jny na ludność  

po lską n ie słabn ie . N ie ty lko n ie słabn ie , 

ale w zm acn ia się w yraźn ie, szczególn ie w  

te j bodaj najdotk liw szej fo rm ie , k tó ra da  

się w yrazić pokró tce! —  „będziesz C ze ­

chem , w yrzekniesz się sw ej po lskości, al­

bo  —  strac isz ch leb , w yrzucą się z kopaln i, 

z fab ryk i, z b iu ra"...

D ziecko  trzeba  zap isać  do  czesk ie j szko  

ły , trzeba w ystąp ić z „S oko ła" po lsk iego  

i przen ieść się do  „S oko ła" czesk iego , trze ­

ba  się zap isać do  czesk ie j spó łdzie ln i i trze  

ba —  to  bodaj najw ażnie jsze —  d la up ięk ­

szen ia sta ty styk i narodow ościow ej repub li­

k i C zechosłow ack iej, podać w  urzędzie , że  

jest się narodow ości czesk ie j.

Jest jednakże sposób na un ikn ięc ie te ­

go nacisku , w olno m ów ić dale j po po lsku , 

jeże li w stąp i się do ... partii kom unistycz ­

nej. P od osłoną czerw onego sz tandaru ,

kHeniów'
możno zawsze zadowolić, jeżeli poleca im 

się „Karo-Francie", przyprawę do kawy, 

albowiem do każdej kawy, nawet do najlep­

szej, i szczególnie do najlepszej, należy

GŁOSY I ODGŁOSY
Nowy kurs?

„G on iec W arszaw sk i" tw ierdzi, że w 

ko łach po litycznych i dzienn ikarsk ich sto ­

licy zapanow ało  przekonan ie , że m ow a w i­

cep rem iera K w iatkow sk iego jest zapow ie ­

dzią : \

1) zm iany m etody konso lidacji spo łe ­

czeństw a  po lsk iego . B ędzie  sto sow ana m e ­

toda koordynacji stronn ictw , m ogących się  

zdobyć na w spó lny program  po lityczny i 

gospodarczy ;
2) zm iany ordynacji w yborczej do izb  

ustaw odaw czych i do cia ł sam orządow ych ;

3) now ych  w yborów  do  izb ustaw odaw ­

czych i cia ł sam orządow ych .

„N ieuznaw an ie stronn ic tw po litycznych  
—  g łów na zasada system u po litycznego p łk . 
S ław ka  —  m a być zan iechane —  p isze dale j 
„G oniec W .“ . —  P rzeciw n ie pew ne stron ­
n ic tw a będą zap roszone do akcji konsolida ­
c ji i w spó łp racy , zm ierza jącej do rea lizac ji 
program u w ielk ie j rozbudow y gospodarczej  
P o lsk i i w zm ocn ien ia je j sił obronnych .

N atu ra ln ie —  kom en tu je się —  zap ro ­
szone do  w spółp racy  stronn ictw a m uszą sta ­
nąć na stanow isku uznan ia 1) obecnej kon ­
sty tuc ji, 2) W ładzy P rezyden ta R zp lite j i 3) 
ro li genera lnego in spek tora , jako rep rezen ­
tan ta arm ii i je j po trzeb .

T en now y program  rea lizow ać będzie  

—  przypuszcza organ L ew iatana —  now y  

rząd  z inż . K w iatkow sk im  jako  prem ierem .

S ą to w szystko dom ysły , p lo tk i L . po-  

1> ożne życjen ia.

P rasa cy tu je za kopenhask im dzienn i- 

dem  „B erlingske T idende" op is przy jęcia  

d lku znanych m yśliw ych eu ropejsk ich  

przez W ielk iego Ł ow czego R zeszy M ar­

szałka G oeringa .

O to  jak  sk rom ny  D uńczyk  op isu je to , co  

zobaczyŁ

„W stępu jem y najp ierw do hallu udeko ­
row anego obrazam i Ł ukasza C ranacha i 
w span ia łym i rzym sk im i sarko fagam i, W  o l­
brzym iej sa li balow ej, ciągnęcej się prze; 
całą d ługość pałacu przy jm ow ał nas G oe ­
ring , sto jąc oparty  o b iu rko .

B ył on w  ubraniu spo rtow ym , k tó rem u  
n ie m ogliśm y się dość nadziw ić .

M iał na nogach zie lpne skó rzane bu ty  
z cho lew kam i pow yżej ko lan . U brany  w  zie ­
lony su rdu t skó rzany bez rękaw ów , zap ięty  
na guzik i z je len iego rogu , opraw ionego w  
sreb ro , w  beżow e skó rzane spodn ie , w  b ia ­
łą koszu lę z dużym  w ykładanym  ko łn ierzem  
i o szerok ich rękaw ach , zw ężających się i

sp ię tych w  kostce . N a szy i kraw at szkock i 
z przew agą barw y czerw onej. S urdu t sp ię ty  
tkanym  zło tem  pasem , na k tó rym  w  zło tym  
fu tera le zaw ieszony by ł szczerozło ty nóż  
m yśliw sk i, W  kraw acie tkw iła szczerozło ­
ta dużych rozm iarów szp ilka , a w  k lap ie  
su rdu ta odznaka n iem ieck iego Z w iązku ło ­
w ieck iego , w yobrażająca je len i łeb ze sw a ­
styką pom iędzy rogam i. O dznaka cała ze  
zło ta , a  sw astyka  u łożona z w ielk ich bry lan ­
tów , k tó ra za każdym  poruszen iem  się G oe ­
ringa daw ały nadzw yczaj p iękną grę św ia ­
te ł."

W iadom o: P rem ier G oering kocha się  

—  jak  ong i M urat —  w  barw nych m undu ­

rach  i kostium ach .

młot — ło
ozdob ionego sierpem  i m ło tem  —  n ikom u  

w łos z g łow y  n ie spadn ie . R obo tn ik  —  ko ­

m unista pozostan ie w  fab ryce , n ie w yleją  

na bruk , n ie skażą na g łód w raz z żoną i 

dziećm i...
T o brzm i n iep raw dopodobn ie? T ak , o- 

czyw iśc ie , że n iep raw dopodobn ie , ale —  

jest praw dą.

M oże n ie trzeba w ierzyć ślepo prasie  

po lsk ie j w  C zechosłow acji. M oże ci dzien ­

n ikarze po lscy z M oraw sk ie j O straw y i 

C ieszyna, doprow adzen i do rozpaczy n ie ­

ustannym i szykanam i —  przesadzają , m oże  

chcą rzeczyw istość czeską przedstaw ić w  

barw ach jak najczarn ie jszych . S ięgn ijm y  

w ięc do źród ła m niej „podejrzanego".

P an W acław  F ilochow ski jest dzienn i­

karzem , pracu jącym  od trzech dziesią tków  

la t w  prasie S tronn ictw a N arodow ego , jest 

bodaj członk iem  tego S tronn ic tw a, najźy -  

czliw ie j, od dziesią tków  la t usposob ionego  

d la C zechów , fest uczn iem  i przy jac ie lem  

R om ana D m ow sk iego .

W ydał W acław F ilochow sk i książkę
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puklerz
pod ty tu łem  „C ierpk ie pobra tym stw o". —  

Jeździł po C zechosłow acji, szczegó ln ie po  

Ś ląsku C ieszyńsk im , po M oraw ach .- O pi­

sa ł co  w idzia ł i naw et n ie kw ap ił się  z w y ­

ciąganiem  w niosków . P ozostaw ił to sw o im  

czy te ln ikom ,.. P isze w  jednym  z rozdzia ­

łów :

—  W  osied lach fab rycznych robo tn ik  

po lityczn ie w yżyw a  się w partii. Demokra­

tyczna repub lika pozostaw ia tu taj swoim 

obyw ate lom  dużo  sw obody . N ie, źle pow ie ­

działem . D em okratyczna repub lika pośre ­

dn io  zm usza  sw o ich obyw ate li do  party jno ­

śc i. T ę presję odczuw a się w  akcie g ło ­

sow an ia do parlam en tu , k tó re jest ak tem  

obow iązkow ym . A  że kandydatów  w ysta ­

w iają partie i ty lko partie —  stąd prosty  

w yw ód , że obyw ate l repub lik i czechosło ­

w ack ie j m usi m ieć w  sp raw ach państw o ­

w ych nastaw ien ie party jne.

O sta tn im i czasy w zm ógł się w  zag łęb iu  

ruch kom unistyczny . W płynęły na to , o-  

czyw iśc ie , zw iązk i repub lik i z państw em  

sow ieck im , bezrobocie i w reszcie te  osob li­

w e w arunk i, jak ie się w ytw orzy ły na Ś lą­

sku C ieszyńsk im . R obo tn ik po lsk i zaciąga  

się pod  znak  sierpa i m ło ta , pon iew aż znak  

ten  —  pow iem  to  z najw yższą og lędnością  

—  na tam tym  te ren ie jest puk lerzem  bro ­

n iącym  do pew nego stopnia przed zakusa ­

m i czech izacji. Z nak  ten  zresz tą cieszy się  

w e w spó łczesnej C zechosłow acji szczegó l­

nym i w zględam i, jako god ło państw ow e  

sp rzym ierzeńca i pro tek to ra ...

...Z etknąłem  się k iedyś z tak im  karw iń -  

sk im kom unistą , św ieżo naw róconym na  

w iarę M arksa i drug iego jego w cielen ia : 

L en ina . M iał oczy n ieb iesk ie i trochę ga-  

p iow atą m inę. P y ta ł o P o lskę . C hcia ł o  

n ie j kon ieczn ie dow iedzieć się praw dy . Ż ą­

dał tedy , żebym  m u dużo  m ów ił o  naszych  

sp raw ach. W siow y by ł człow iek , bezro lny  

i zdaje się , trochę n iedo łęga . P oszed ł do  

kom uny , pon iew aż  bał się bezrobocia . Ż yje  

do tąd tradycją w si i m arzy  o  tym , że jesz­

cze w róci do sw o ich , że kup i sob ie kaw ał 

grun tu . W tedy dop iero się ożen i.

—  A  gdzie w eźm iecie ślub? ~  py tam  

podstępn ie . P y tan ie m oje zdziw iło go . —  

G dzie to m ożna w ziąć uczciw y ślub , jeśli 

n ie w  koście le? B ardzo się dziw ił. N aw et 

trochę się obraził.

Z nadzw yczajną ostrożnością zaryzy ­

ku ję w niosek , że ten  kom unizm  cieszyńsk i, 

jeże li chodzi o żyw io ł robo tn iczy nap ły ­

w ow y, uczuciow o zw iązany ze w sią , jest 

jeszcze dość pow ierzchow ny .

P odobno  zdarzy ło  się tak , że jak ieś kó ł­

ko kom unistyczne , zafundow aw szy sob ie  

czerw ony sz tandar, poprosiło księdza n i 

m niej, n i w ięcej ty lko ... o  pośw ięcen ie tego  

sz tandaru*  B t 

Zbiórka slareso żelaza
Ż elastw o stanow i podstaw ow y su ro ­

w iec przy produkcji sta li, su row iec nader  

poszuk iw any na rynkach św ia tow ych , k tó ­

re b . często odczuw ają praw dziw y jego  

„g łód" zw łaszcza w  osta tn ich czasach .

Jasną jest rzeczą , że starego żelastw a  

w ięcej posiadają kra je , k tó re w ięcej zuży ­

w ają now ego . P o lska jest jednym  z naj­

uboższych kra jów  pod tym  w zględem , d la ­

tego  też  m . in . przem ysł hu tn iczy  m usi sp ro  

w adzać tak pow ażne ilo śc i szm elcu z za ­

gran icy .

Jak  stw ierdza w  sw o jej osta tn io  w yda ­

nej pracy p . t. „O dpadk i w  gospodarstw ie  

w iejsk im " p . B . R zepeck i, w  r. 1924 przy ­

w ieziono  do  P o lsk i 152 .278 t. szm elcu w ar­

to śc i 12 m iln . zł., w  1926 r. 163 .089 t. za  

12 ,7 m iln . zł., w  1928 r. 516 .443 ty s. t. za  

76 ,5 m iln . zł„ w  1932 r. 122 ,82 7 t. za 7 ,6  

m iln . zł., w  1934 r. 307 .987 t. za 23 m iln . zł 

i w  1937 r. 641 .129 ton  za 86 .5 m iln . zł.

L ecz przem ysł hu tn iczy używ a rów nież  

dosyć pow ażne ilo śc i starego  żelastw a, ze ­

branego  w  kra ju . N p, w  1928 r. na ogó lną  

ilo ść zuży tego żelastw a 1 .122 ,3 ty s. t- że ­

lastw o zeb rane w kra ju stanow iło 612 .6  

ty s. t, czy li 54 ,7 proc ., w  1934 r. żelastw o  

zeb rane w  kra ju stanow iło 217 .3 ty s. t, —  
42 .9  procen t.

Ż elastw o zb iera się rozm aitym i sposo ­

bam i i w  różnych m iejscach: przede w szy ­

stk im  w  fab rykach m etalow ych , w  zak ła ­

dach reperacy jnych ; w  m iastafch , na śm iet-

rriskach , w reszcie na po lach . S zm elc m us! 

przejść k ilka rąk , n im  o trzym a go hurtow ­

n ik , k tó ry je przeso rtow uje , a pew ne ga ­

tunk i żelastw a np . o toczk i i b lachę opako-  

w uje i w ysy ła do hu t.

S praw a ta  zasługu je na  szczegó lną uw a ­

gę —  m ów i p . R zepeck i. W najd robn ie j­

szym  naw et gospodarstw ie znajdu je się  

n ieco bezuży tecznych żelaznych przedm io ­

tów . M iasto  w yrzuca to  na  śm ietn ik i, w ieś  

po prostu rzuca w  b ło to . M arnotraw stw o  

jest tym  w ięcej rażące , że przechow yw an ie  

starego żelastw a n ie w ym aga żadnych za ­

chodów . S prow adza się w szystko do  orga ­

n izacji zb ió rk i i m agazynow an ia*

Czesi konfiskują organ 
żandarmerii

P raga , 27 . 4 . (P A T ).

K oła po lityczne m ają znow u now ą sen ­

sac ję w  postac i konfiskaty osta tn iego nu ­

m eru „C zestn isk iego O bzoru" (Ż andarm - 

sk iego P rzeg lądu ).

P ism o to  zosta ło  dzisia j w  sześc iu m iej­

scach skonfiskow ane. K onfiskata organu  

żandarm erii, pośw ięconego życiu i postu la­

tom żandarm ów czechosłow ack ich jest 

przedm io tem  docinków  ze strony prasy o-  

pozycy jre j. D zienn ik i te przypom inają , że  

jest to drug i tego rodzaju w ypadek , gdyż  

przed  k ilkunastu dn iam i skonfiskow any zo ­

sta ł jeden z organów  po licy jnych na pro ­
w incji.
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P a ry ż , w  k w ie tn iu .

O b s e rw o w a n ie ż y c ia  c o d z ie n n e g o  F ra n ­

c u z ó w  n a s u w a  s z e re g  n ie z w y k le  c ie k a w y c h  

d la  P o la k ó w  re f le k sy } . S ła w io n a  n a  c a ły m  

ś w ie c ię g o ś c in n o ś ć f ra n c u s k a z a w ie ra k il­

k a p a ra d o k s ó w  n ie z ro z u m ia ły c h d la n a s ;  

n ie m n ie j o d  g o ś c in n o ś c i s ła w io n a ry c e r ­

s k o ś ć i g rz e c z n o ś ć z a w ie ra d z iw n e k o n ­

t r a s ty , a  d e m o k ra ty z m  F ra n c u z ó w  m ó g łb y  

d o p ro w a d z ić d o  s z a łu  n a s z y c h  t r a d y c jo n a ­

l is tó w . P rz y p a trz m y  s ię  w ię c  b liż e j o b y c z a ­

jo m  F ra n c u z ó w  i z a re je s tru jm y  l ic z n e n ie ­

w ą tp liw ie d z iw a c tw a .

P rz e c ię tn y F ra n c u z , c h c ą c o k a z a ć c u ­

d z o z ie m c o w i s w o ją ż y c z liw o ść , z a p ro s i g o  

c h ę tn ie d o  s w e g o  b iu ra i w y ś w ia d c z y  m u  

s z e re g  u s łu g  i g rz e c z n o ś c i . C h ę tn ie  z a p ro s i  

g o  ró w n ie ż  n a  o b ia d  d o  re s ta u ra c j i , a le  m u ­

s i ju ż  b y ć  z n im  n a  b a rd z o  p rz y ja c ie lsk ie j  

s to p ie , a b y  z a p ro s ić  g o  n a  o b ia d  d o  s w e g o  

d o m u  i p rz e d s ta w ić  s w o je j ż o n ie ! D o m o w e  

o g n is k o  p rz e c ię tn e g o  m ie s z c z u c h a f ra n c u ­

s k ie g o to  s a n k tu a riu m , d o  k tó re g o  w s tę p  

m a ją ty lk o  w ta je m n ic z e n i o ra z n a jb liż sz e  

o to c z e n ie .

E g o ty z m  w  ż y c iu  d o m o w y m  d o c h o d z i d o  

ta k ic h  g ra n ic , ż e n a w e t k re w n i n ie s k ła ­

d a ją w iz y t b e z s p e c ja ln e g o z a p ro s z e n ia !  

J e ś l i o b c y  p rz y b y s z  z d o ła  ju ż  z d o b y ć  s o b ie  

z a u fa n ie ro d z in y  i s ta ć s ię b lis k im  z n a jo ­

m y m , p a n i d o m u  p rz y jm ie  g o , n ie  k rę p u ją c  

s ię , w  s z la f ro k u , c z y  w  p iż a m ie , lu b  w  c z a ­

c ie .. . w y c ie ra n ia k u rz u . G o d z in y  p o s iłk ó w  

s ą n ie m a l ś w ię te . N ik t w  ty m  c z a s ie n ie  

p rz y jm u je w iz y t —  n a w e t n a jp iln ie js z y c h  

—  a  ty lk o  n ie lic z n i  i  b a rd z ie j w y e m a n c y p o ­

w a n i p a n o w ie o d b ie ra ją  w  ty c h  g o d z in a c h  

te le fo n y .

J e d n y m  z naczelnych przykazań grze­

c z n o ś c i F ra n c u z ó w  je s t z a s a d a , ’ ż e ż a d e n  

l is t n ie m o ż e p o z o s ta ć b e z o d p o w ie d z i . 

P rz e k o n a łe m  s ię  o s o b iśc ie , ż e  n a  l is ty  n ie  

o d p o w ia d a ją n ie m a l w y łą c z n ie F ra n c u z i . ..  

z a g ra n ic z n e g o p o c h o d z e n ia . P ra w d z iw y  

F ra n c u z  p o tw ie rd z i ró w n ie ż  z a w s z e o d b ió r  

k a ż d e j p rz e s y łk i . C u d z o z ie m c y  w ie d z ą d o ­

s k o n a le , ja k  t ru d n o  je s t p o  f ra n c u sk u ... z a ­

k o ń c z y ć l is t . F o rm u łk i g rz e c z n o ś c io w e s ą  

n ie k ie d y d łu ż s z e , n iż c a ła t r e ś ć . A  te ra z  

p a ra d o k s : n a ró d , k tó ry  n ie d a ł k o b ie to m  

d o tą d  p ra w a  w y b ie ra n ia  d o  p a r la m e n tu , w  

ż y c iu c o d z ie n n y m  t r a k tu je k o b ie ty  z u p e ł­

n ie  n a  ró w n i z  m ę ż c z y z n a m i.

M ę ż c z y ź n i z  z a s a d y  n ie  u s tę p u ją  k o b ie ­

to m  m ie js c a w  m e tro , c z y  w  a u to b u s ie . Z  

te j re g u ły  w y łą c z o n e s ą  je d y n ie s ta ru s z k i ,  

k tó re  z re sz tą  w  ty m  w y p a d k u  t r a k to w a n e  

s ą n a  ró w n i z  m ę ż c z y z n a m i w  s ę d z iw y m  

w ie k u . W  k a w ia rn i m ę ż c z y ź n i , s ie d z ą c y  

p rz y s to l ik a c h , n ig d y n ie w s ta ją , k ie d y  

p o d c h o d z i d o  n ic h  k o b ie ta , o  i le  n ie  je s t to  

k o n ie c z n e  d ła  „ p rz e ta s o w a n ia "  w o b e c  p rz y  

b y c ia  d o d a tk o w e j o s o b y . J e ś l i k to ś p o d c h o  

d z i d o  s to l ik a , p rz y  k tó ry m  s ie d z i c a łe  to ­

w a rz y s tw o , a  p ra g n ie  z a m ie n ić  ty lk o  k ilk a  

s łó w  z  je d n ą  o s o b ą , p ro w a d z i ro z m o w ę  n ię  

p rz e p ra sz a ją c  w s p ó łto w a rz y s z y . B e z w z g lę  

d u  n a  to , c z y  d o  s to l ik a  p o d c h o d z i m ę ż c z y ­

z n a , c z y  k o b ie ta , a n i o s o b a  z a g a d n ię ta , a n i  

te ż re s z ta to w a rz y s tw a  n ie w s ta je . N a to ­

m ia s t d o  b o a - to n ’u  n a le ż y  w ita n ie  s ię  z  k e l­

n e ra m i i m a itre  d h o te re m  w  lo k a lu , w  k tó ­

ry m  je s t  s ię  s ta ły m  g o ś c ie m . F ra n c u sk a  n ie  

p u d ru je s ię a n i te ż  n ie p o p ra w ia  „ m a q u il-  

la g e ’u  p u b lic z n ie . W id z i s ię w  ty m  s h o c ­

k in g . R ó w n ie ż  n ie  p rz y jd z ie  d o  g ło w y  F ra ń  

c u z o w i c z e s a ć s ię w  m ie js c u  p u b lic z n y m .

B a rd z o  c h a ra k te ry s ty c z n y  je s t fa k t , ż e  

'z a ró w n o  d o  c z y je g o ś m ie sz k a n ia , d o  b iu -

PoMnlctwo „duchów" id molźeństoie
B u d a p e s z t m ia ł n ie d a w n o  s e n s a ­

c ję . M a łż e ń s tw o  je d n e g o  z  z a m o ż n y c h  

i z n a n y c h  w  k o ła c h  to w a rz y s k ic h  n a d  

d u n a js k ie j s to l ic y p rz e m y s ło w c ó w  

ro z le c ia ło  s ię . S p ra w a  z n a la z ła  s ię  w  

ty c h  d n ia c h  p rz e d s ą d e m  ro z w o d o ­

w y m . M ą ż , o s k a rż o n y  o  s a m o w o ln e  

p o rz u c e n ie  ż o n y  z a le d w ie  w  p ó ł ro k u  

p o  ś lu b ie , t łu m a c z y ł s ię ty m , ż e p o ­

z n a ł ją  w  g ro n ie  s p iry ty s tó w  i n a  je ­

d n y m  z  s e a n só w  w y w o ła n y  p rz e z  ż o ­

n ę  d u c h  k a z a ł m u  o ż e n ić  s ię  z  n ią . W  

k ilk a  ty g o d n i p o  ś lu b ie  o k a z a ło  s ię , 

ż e m a łż o n k o w ie n ie z g a d z a ją  z e s o ­

b ą . G d y  n ie p o m o g ły  a n i p e rs w a z je  

a n i z a k lin a n ia , „ d u c h a * , k tó ry  s k o ja -

(OJ. oJaineqa kcMpinJenta)

ra , c z y  te ż  d o  g a b in e tu  le k a rz a  lu b  d e n ty s ty  

w c h o d z i s ię  w  p a lc ie . W ie s z a k  je s t w e  F ra ń  

c ji s p rz ę te m  z u p e łn ie n ie z n a n y m ! P a lto  

rz u c a  s ię n a  k rz e s ło , fo te l , p o rę c z  lu b  te ż  

p o p ro s tu .. . n a  p o d ło g ę  lu b  z a b ie ra  s ię  je  z e  

s o b ą d o  p o k o ju . T y m  t łu m a c z y  s ię d z iw n y  

d la  n a s fa k t , ż e  m a ry n a rk a , p ła s z c z  m ę sk i  

c z y  d a m s k i, k u p io n y  w e  F ra n c ji , n ie  p o s ia -

d a  w s z y te g o  w ie sz a k a .

N ie rz a d k o  z d a rz a  s ię , iż  k to ś  p o d a je  rę ­

k ę k o n d u k to ro w i a u to b u s u  z a to , ż e z a ­

t r z y m a ł n ie c o d łu ż e j w ó z n a p rz y s ta n k u .  

W ita ją c  s ię z g ru p ą  z n a jo m y c h , F ra n c u z  z  

re g u ły  p o d a je rę k ę n a jp ie rw w s z y s tk im  

m ę ż c z y z n o m , a p o te m  d o p ie ro  k o b ie to m ...

C o -k ra j, to  o b y c z a j! .-  K . F .
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Nowy samolot komunikacyjny
W  d n iu  2 5  b . m . w y lą d o w a ł n a  lo t­

n is k u  w a rsz a w s k im  p ie rw s z y  s a m o lo t  

ty p u  L o .c k h e e d -1 4 z s e r ii z a m ó w io ­

n y c h  p rz e z  P . L . L , , ,L o t“ w  A m e ry c e  

6 -c iu s a m o lo tó w k o m u n ik a c y jn y c h .  

N o w y  a p a ra t p o s ia d a  2  s i ln ik i H e m e t  

S . I . E . G . o  s i le  7 5 0  k o n i m e c h a n ic z ­

n y c h ; s p o rz ą d z o n y  je s t c a łk o w ic ie z  

m e ta lu  i w a ż y  7 .7 5 0  k g .

Z  u le n s z e ń  te c h n ic z n y c h , ja k ie  z a ­

s to so w a n o  p rz y  n o w e j m a s z y n ie , w y ­

m ie n ić n a le ż v p re c y z y jn e  w y s o k o -  

m ie rz e e le k try c z n e , p ilo ta a u to m a ­

ty c z n e g o , u le p s z o n y s z tu c z n y  h o ry ­

z o n t , z e g a r s u m u ją c y  c z a s p rz e lo tu ,  

a u to m a ty c z n ą s y g n a liz a c ję ś w ie t ln ą  

p rz y  b a d a n iu  i lo ś c i p a liw a  i tp . In te ­

re s u ją c ą  in o w a c ją je s t z a s to s o w a n ie  

k la p s k rz y d ło w y c h ty p u F o w le r .  

K la p y  te  s łu ż ą  d o  z m n ie js z e n ia s z y b ­

Widzenie we mgle
Z n a n y s w y c h w y n a la z k ó w  w  

d z ie d z in ie  te le w iz ji  in ż y n ie r  a n g ie ls k /  

B a ird , s k o n s tru o w a ł a p a ra t, k tó ry  u -  

m o ż liw ia  w id z e n ie w e m g le . In ż y n ie r  

B a ird  p rz e p ro w a d z ił p ró b y  z e s w y m  

a p a ra te m  i s tw ie rd z a , ż e , le c ą c  n a  

b o m b o w c u  w ś ró d  g ę s te j m g ły , d z ię k i  

z a s to s o w a n iu  s w e g o  w y n a la z k u , w i­

d z ia ł d o k ła d n ie  p rz e d m io ty  o d d a lo n e  

o  1 5 0  k m . W y n a la z e k  B a ird a  o p ie ra  

s ię  n a  u d o s tę p n ie n iu  d la  O k a  p ro m ie -

rz y ł n ie d o b ra n y  z w ią z e k ', m a ź  p o s ta ­

n o w ił u c ie c , ty m  b a rd z ie j , g d y  s ią  o -  

Ik a z a ło , ż e  „ d u c h e m 1 4 ty m  b y ł je d e n  z  

c z ło n k ó w  k o ła s p iry ty s ty c z n e g o , n a ­

m ó w io n y  d o  te j ro l i p rz e z p rz y s z łą  

ż o n ę  p rz e m y s ło w c a . S ą d  n ie  u w z g lę d ­

n ił je d n a k  t łu m a c z e ń  m ę ż a  i o g ło s ił  

ro z w ó d  z  je g o  w in y . W  u z a s a d n ie n iu  

w y ro k u  n a p ię tn o w a ł s ą d  p o s tę p o w a ­

n ie ż o n y , k tó ra n ie z a w a h a ła s ię  

p rz e d u ż y c ie m  p o d s tę p u  d la  z ło w ie ­

n ia m ę ż a , p o tę p ił je d n a k p o s tę p e k  

m ę ż a , k tó ry  m e p o w in ie n  b y ł p rz e d  

u re g u lo w a n ie m  k w e s ti i m a te r ia ln e g o  

b y tu  s w e j ż o n y  o p u s z c z a ć je j i p o z o ­

s ta w ia ć  n a  p a s tw ę  lo s u .

k o ś c i p rz y  lą d o w a n iu , k tó ra  n ie  p rz e ­

k ra c z a  1 0 5 k m /g o d z . z a ś p rz y  u ż y c iu  

k la p  w  c z a s ie  s ta r tu  s z y b k o ś ć  z m n ie j­

s z a  s ię  o  2 0  p ro c . In o w a c ja  ta  u m o ­

ż liw i k o rz y s ta n ie  z  m a ły c h  lo tn is k .

P rz e c ię tn a  s z y b k o ś ć , ja k ą m o ż e  

ro z w in ą ć  s a m o lo t  w y n o s i 3 7 0  k m /g o d z . 

m a k s y m a ln a  z a ś 4 2 0 k m /g o d z . P rz y  

u ż y c iu  je d n e g o ty lk o s i ln ik a  s z y b ­

k o ś ć  s a m o lo tu  w y n o s i 2 5 0  k m /g o d z .

N o w y  a p a ra t, k tó ry  p rz e z n a c z o n y  

b ę d z ie  d o  k o m u n ik a c ji d łu g o d y s ta n ­

s o w e j, p o s ia d a 1 2 m ie js c  p a s a ż e r ­

s k ic h  i 2  d la  o b s łu g i . J e s t to  n a jle p ­

s z a  ś re d n io d y s ta n s o w a  m a s z y n a , ja k a  

p o ja w iła  s ię  n a  ry n k u  lo tn ic z y m . P o  

z a  P . L . L . „ L o t 4 4 a p a ra tv  te g o  ty p u  

p o s ia d a ją ru m u ń sk ie to w a rz y s tw o  

„ L a re s “ ’ h o le n d e rs k ie to w a rz y s tw o  

K . L . M .

n l łn f ra c z e rw o n y c h , K tó ry c h  d łu g o ś ć  

je s t z n a c z n ie  w ię k s z a o d p ro m ie n i  

z w y k ły c h , w s k u te k c z e g o  z d o ła ją  o -  

n e  ła tw ie j p o k o n a ć  p rz e s z k o d y , s p o ­

w o d o w a n e  p rz e z  m g łę lu b  s z tu c z n e  

z a s ło n y  d y m n e . A p a ra t k o n s tru k c ji  

B a ird a  p rz e k sz ta łc a  w  k o m ó rc e  fo to e  

le k ty c z n e j p ro m ie n ie in f ra c z e rw o n e  

w  p rą d  e le k try c z n y , k tó ry w ta k  

z w a n e j la m p ie  B ra u n s a  u le g a  z w ię k ­

s z e n iu , s k u tk ie m  c z e g o  o b ra z , rz u c o ­

n y  p rz e z  p ro m ie n ie  in f ra c z e rw o n e  n a  

u m ie sz c z o n ą  w  ty ln e j ś c ia n ie  a p a ra tu  

m a to w ą s z y b ę , s ta je s ię  w id o c z n y .  

B a ird  p ra c o w a ł n a d  s w y m  w y n a la z ­

k ie m  1 0  la t, p o k o n u ją c  s z e re g t ru d ­

n o ś c i , d o  k tó ry c h  t r z e b a  z a lic z y ć  n a j ­

c z ę śc ie j s p o ty k a n e  o d c h y le n ia  w  s to ­

p n iu  p rz e n ik liw o ś c i p ro n y e n i in f ra -  

c z e rw o n y c h . W y n a la z e k  B a ird a  p o ­

s ia d a  d o n io s łe z n a c z e n ie  d la  lo tn ic ­

tw a  i ż e g lu g i m o rsk ie j. O b a  te  ś ro d k i  

k o m u n ik a c ji d o ty c h c z a s z a w o d z iły  

p ra w ie  z u p e łn ie  w  c z a s ie  g ę s te j m g ły ,  

c o  b y ło  p rz y c z y n ą  c z ę s ty c h  i n ie z w y ­

k le  c ię ż k ic h  k a ta s tro f . P o z a ty m  je ­

d n a k w y n a la z e k a n g ie ls k ie g o  in ż y ­

n ie ra p rz e k re ś la d o ty c h c z a so w e m e ­

to d y  o s ło n y  p rz e c iw lo tn ic z e j w  p o s ta ­

c i s z tu c z n e j m g ły i in n y c h  z a s ło n  

d y m n y  c li .

aresztu
S ę d z ia  g ro d z k i w S a in t - L o u is  

(U . S . A .) m ia ł d o  o s ą d z e n ia  s p ra w ę ,  

w  k tó re j s ta w a ł b ie d n y  w łó c z ę g a  o -  

s k a rż o n y  o  p rz y w ła s z c z e n ie 6 0 d o la ­

ró w . O s k a rż o n y  p rz y z n a ł s ię  d o  s w e ­

g o  c z y n u . S ę d z ia  C . H ic k s  o ś w ia d c z y ł  

w  m o ty w a c h  u s tn y c h  w y ro k u : „ P ra ­

w o  n ie p o z w a la  m i n a  w y ję c ie  te g o  

p rz e s tę p s tw a z p o d u s ta w y k a rn e j . 

A le n ie z a b ra n ia  m i g o d z ić s p ra w ie ­

d liw o ś c i z  w y ro z u m ia ło ś c ią . Z a s to s u ­

ję  z a te m  d o  o s k a rż o n e g o  ta ry fę  b a n ­

k ie ra  R . W h itn e y ‘a . C z ło w ie k  te n  z d e  

f ra u d o w a ł s z e ś ć m ilio n ó w i z o s ta ł 

s k a z a n y  n a  p ię ć la t w ię z ie n ia . C z y n i  

to  d o k ła d n ie  ro k  w ię z ie n ia  n a  k a ż d e  

1 .2 0 0 .0 0 0 . S u m a ta  p o d z ie lo n a  n a  i -  

lo ść  d n i w  ro k u  c z y n i n ie s p e łn a  4  ty ­

s ią c e  d z ie n n ie , 1 6 0  z a ś  n a  g o d z in ę . P o ­

n ie w a ż p rz y w ła s z c z y ł p a n  s o b ie 6 0  

d o la ró w , S k a z u ję  g o  n a  2 4  m in u ty  a -  

re s z tu . P ro s z ę  u s ią ś ć  n a  ty m  o to  k rz e ­

ś le i s ie d z ie ć s p o k o jn ie  p rz e z 2 4  m i­

n u ty . P o  ty m  m o ż e p a n  s o b ie p ó jść ,  

a le  “p ro s z ę  n ie  p o w ta rz a ć  te g o  e k s p e ry  

m e n tu ‘\

Elektro-encefalograf
J u ż  p rz e d d z ie w ię c iu la ty  w  r . 1 9 2 9  

p ro f . B e rg e r , f iz jo lo g  u n iw e rs y te tu  w  J e n ie ,  

w y k a z a ł, ż e w  z w o ja c h  m ó z g u p o w s ta ją  

p rą d y  e le k try c z n e  o  d o ś ć  z n a c z n y m  n a p ię ­

c iu , k tó re  p o w io d ło  m u  s ię  z m ie rz y ć . * -

N a tę ż e n ie ty c h  p rą d ó w  p o d le g a  s ta ły m  

z m ia n o m , w  z a le ż n o ś c i o d  p ra c y  u m y s ło w e j  

c z ło w ie k a , w z ra s ta ją c  p rz y  u s iln e j p ra c y  i  

m a le je , je ż e li b a d a n y  o s o b n ik  z n a jd u je s ię  

w  s ta n ie  s p o c z y n k u .

P ro f , B e rg e r s k o n s tru o w a ł c z u ły  p rz y ­

rz ą d , n o tu ją c y  s a m o c z y n n ie z m ia n y n a tę ­

ż e n ia  te g o  p rą d u  i n a z w a ł g o  e le k tro -e n c e -  

fa lo g ra fe m . D ia g ra m y  d a ją  z u p e łn ie d o k ła ­

d n e  p o ję c ia  n ie ty lk o  o  p ra c y  u m y s ło w e j b a ­

d a n e g o  o s o b n ik a , a le  ró w n ie ż  o  c ią g ło ś c i i 

c h a ra k te rz e  je g o  p ra c y .

Z a re je s tro w a n e  p rą d y  d z ie lą  s ię  n a  d w ie  

z a s a d n ic z e  ró ż n e  k a te g o r ie : p rą d y  ty p u  a l­

fa , w y tw a rz a n e  s ta le  i ró w n o m ie rn ie , o ra z  

p rą d y  ty p u  b e ta , o d p o w ia d a ją c e  in te n sy w ­

n e j i b a rd z ie j s k o n d e n s o w a n e j p ra c y  u m y ­

s ło w e j. P o d c z a s s n u , a  s z c z e g ó ln ie j n a rk o ­

z y , p rą d y  b e ta  z u p e łn ie  z a n ik a ją , p o z o s ta -  

ją  je d n a k  p rą d y  a lfa , z a le ż n e  o d  p o d ś w ia ­

d o m e j, a u to m a ty c z n e j p ra c y  m ó z g o w e j.

Zmarły zginął w drodze 

do zakładu medycyny
W  je d n j z  m ie jsc o w o ś c i w  J u g o ­

s ła w ii z d a rz y ł s ię  n ie c o d z ie n n y w y ­

p a d e k , m ia n o w ic ie  p o d c z a s  t r a n s p o r­

tu  z w ło k  d o  o b d u k c ji,  w  d ro d z e  z w ło ­

k i g d z ie ś z g in ę ły . Z m a r łe g o  p rz e w o ­

ż o n o  z  m ie js c o w e g o c m e n ta rz a , g d z ie  

z o s ta ł z n a le z io n y  w . g o d z in a c h  n o c ­

n y c h  w  je d n e j z  a le i. G d y  p rz y b y li 

d o  z a k ła d u , o b s łu g a z a u w a ż y ła  k u  

s w e m u z d u m ie n iu  i p rz e ra ż e n iu , ż e  

z m a rłe g o  n ie m a

W ła d z e p o lic y jn e p rz y p u sz c z a ją , 

ż e a lb o  b y ł to  o s o b n ik , k tó ry  p o p a d ł  

w  le ta rg  i rz e b u d z e n h i u c ie k ł z  

w o z u , a lb o , z n a le z io n y  b ę d ą c d o  

te g o s to p n ia z a m ro c z o n y  a lk o h o le m ,  

ż e  ro b ił w ra ż e n ie  z m a r łe g o , c h w ilo w o  

o trz e ź w ia ł i ró w n ie ż ra to w a ł s ię u -  

c ie c z k ą . ~

Fotografują bez klisz
N ie z w y k le c h a ra k te ry s ty c z n y d la  

s to s u n k ó w w s o w ie c k ie j p ro d u k c ji  

p rz y k ła d p o d a je „ L e n in g ra d z k a ja  

P ra w d a * 4 .

W  z e s z ły m  ro k u  w y p u s z c z o n e  z o ­

s ta ły  n a  ry n e k  m a łe a p a ra ty  fo to ­

g ra f ic z n e  „ L il ip u t ’ 4 . W  p ro s p e k ta c h  

d o łą c z o n y c h  d o  a p a ra tu , z a z n a c z o n o ,  

iż d o  a p a ra tó w  ty c h s p rz e d a je  s ię  

s p e c ja ln ą ta ś m ę f i lm o w ą n a  d w a n a ­

ś c ie z d ję ć . J e d n a k  —  o  i le a p a ra ty  

„ L ilip u t 4 4 m o ż n a d o s ta ć w s z ę d z ie  —  

to  ta ś m y  f i lm o w e j d o  n ic h  d o  te j p o ­

ry  w  ż a d n y m  s k le p ie  n ie  m a . J a k  s ię  

o k a z u je n ie  z o s ta ły  o n e je s z c z e w y ­

p ro d u k o w a n e , a  n a w e t n ie  w ia d o m o ,  

k tó ra  z fa b ry k  m a  p rz y s tą p ić  d o  ic h  

p ro d u k c ji .

W o b e c  te g o  a p a ra ty  te  z o s ta ły  w y ­

c o fa n e  z  h a n d lu  w  d u ż y c h  m ia s ta c h  

i k ie ro w a n e  d o —  k o o p e ra ty w  n a  w s i.
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P o 4 5 d n io w e j b itw ie w o jsk a g e n e ra ła  

F ra n c o z d o b y ły T o rto sę . T y m  sa m y m  z o ­

s ta ł o s ią g n ię ty  c e l o fe n z y w y p ro w a d z o n e j,

b y o d c ią ć K a ta lo n ię o d  re sz ty  k ra ju . B o ­

w ie m  p o ło ż e n ie T o rto sy i u m o c n ie n ia , ja ­

k ie  rz ą d o w c y  p rz e p ro w a d z ili o d  m ia sta d o  

u jśc ia  rz e k i E b ro , n a d a ją  d o jśc iu  d o  m o rza  

Ś ró d z ie m n e g o c h a rak te r trw a ły . O fe n z y w a  

b y ła p ro w a d z o n a w  trz ec h  k ie ru n k a c h : n a  

p o łu d n iu K a ta lo n ii o s ią g n ę ła w ła śn ie T o r­

to sę , w p ro st n a  ś ro d e k  K a ta lo n ii, g d z ie p o  

z d o b y c iu L e rid y w o jsk a p o w stań c z e n a ­

tra fiły  n a sk o n c e n tro w a n e re z e rw y  b a rc e -  

lo ń sk ie , i n a p ó łn o c , w z d łu ż g ra n ic y  fra n ­

c u sk ie j, b y p rz e c iąć k o m u n ik a c ję m ię d zy  

K a ta lo n ią a F ra n c ją . N a ty m  o d c in k u ż o ł­

n ie rz e  g e n . F ra n c o  z a ję li o s ta te c z n ie d o lin ę  

A ra n , w y w ie sz a ją c sw ą c h o rą g ie w  n a m o ­

śc ie  g ra n ic z n y m  w  P o n t d u  R o i.

W o jsk a rz ą d o w e , k tó re p rz e d d w o m a  

ty g o d n ia m i o g a rn ię te  p a n ik ą  u c ie k a ły  z  p o ­

la  w a lk i, c h ro n ią c  s ię p o  w ie lo d n io w y m  b łą  

d z e n iu w śró d g ó rsk ic h b e z d ro ż y d o F ra n ­

c ji, o b e c n ie  z o rg a n izo w a ły  s ię , s ta ra ją c s ię  

s taw ia ć  z a c ię ty  c £ ó r. W p ły n ę ło  n a  to  sz e ­

re g  p rz y c z y n . P rz e d e w sz y s tk im  śc ią g n ię to  

n a  fro n t w sz y stk ie o d d z ia ły  z d o ln e d o  w a l­

k i. S ą  o n e  u z u p e łn ia n e  n a  p rę d ce  p rz e sz k o ­

lo n y m i re k ru ta m i, n ie d a w n o p o w o ła n y m i 

n a z a sa d z ie m o b iliz a c ji p o w sz e c h n e j. W  

ty c h d n ia c h z o s ta ją ró w n ie ż w c ie lo n e d o  

sz e re g ó w  ro c z n ik i 1 9 0 7 , 1 9 0 8  i 1 9 2 1 p o w o ­

ła n e 1 8 k w ie tn ia . Z n a c zy to , ż e w szy sc y  

m ę ż c z y ź n i o d s ie d e m n a ste g o d o trz y d z ie ­

s te g o  p ie rw sz e g o  ro k u  ż y c ia  z o s ta li ju ż  w e ­

z w a n i p o d  b ro ń . N ie m a łe te ż z n a c z e n ie  

m ia ł d e k re t g e n . F ra n co , o g ło sz o n y p rz e d  

d z ie s ię c io m a d n ia m i. Z n o s i o n s ta tu t k a -  

ta lo ń sk i,, z a p e w n ia ją c y  te j c z ę śc i k ra ju  sp e ­

c ja ln e p ra w a , w p ro w ad z a jąc d la w sz y s t­

k ic h p ro w in c y j h isz p a ń sk ic h  je d n a k o w y  u -  

s tró j. K a ta lo ń c z y c y o g ro m n ie p rz y w ią z a n i 

d o  sw e j o d rę b n o śc i, c z e g o  d a li d o w ó d  w y  

p o w ia d a ją c s ię n ie m al je d n o g ło śn ie w  p le ­

b isc y c ie , k tó ry  im  a u to n o m ię p rz y z n a ł, n ie  

ła tw o  s ię z je j s tra tą p o g o d z ą . S tą d te ż  

W z m o c n ie n ie o p o ru , ty m  b a rd z ie j, ż e rz ą d  

w y k o rz y s ta ł n a ty c h m ia s t n a s tro je lu d n o śc i 

w  c e la c h p ro p a g a n d o w y c h . T rz e b a p rz y ­

z n a ć , ż e c h w ila o g ło sz e n ia  d e k re tu  n ie b y ­

ła  z b y t sz c z ę ś liw ie w y b ra n a .

W sz y stk ie  te  w z g lę d y  m o g ą  k o n ie c  w o j­

n y  o p ó ź n ić , le c z  n ie  m o g ą  je j w y n ik u  z m ie ­

n ić , T ak ie  je st p rz e k o n a n ie  w sz y s tk ich  e k s ­

p e rtó w  w o jsk o w y c h . G e n e ra ł F ra n c o w o j­

n ę w y g ra ł. z

N a rzu c a  s ię p y ta n ie : C o  b ę d z ie p o te m ?

W ło s i i N ie m c y w a ln ie p rz y c zy n ili s ię  

d o  z w y c ięs tw a p o w stań c ó w . W ie lk ie su m y  

p ie n ię d z y , o g ro m n e ilo śc i m a te ria łó w  w o ­

je n n y c h p ły n ę ły  n a p ó łw y sep Ib e ry jsk i z  

ty c h  k ra jó w , n ie  n a rz e k a ją cy c h  h a  n a d m ia r  

b o g a c tw a . N ie je d e n ż o łn ie rz , p rz y sz ły  w y ­

k o n a w c a w ie lk ic h p la n ó w  sw e j o jc zy z n y , 

le g ł n a  z a w sz e  W  o b c y c h  g ó ra c h  H isz p a n ii. 

N a w e t c h w a ła ja k ą s ię o k ry ł, p rz e p ad n ie  

w  k o ń c o w y m  b ila n s ie b ra to b ó jc z e j w a lk i 

H isz p a n ó w . C z y te ż p a ń s tw a , k tó re b ra ły  

u d z ia ł p o śre d n io  w  w o jn ie c y w iln e j h iszp a ń  

sk le j, b ę d ą u w a ż a ć , ż e m o ż n o ść w y p ró b o ­

w a n ia n a jn o w sz y c h sa m o lo tó w , b o m b , a r ­

m a t, m e to d ta k ty c zn y c h , je s t d o s ta te c z n ą  

z a p ła tą , c z y  z a ż ą d a ją  b e z p o śre d n ic h  k o rz y ­

śc i?

A n g lia  trz e źw o  p a trz y  n a  sy tu a c ją ; z d a -  

je so b ie sp ra w ę z n ie b e z p ie c z e ń s tw a . W a ­

ż n ie jsz e d la  n ie j są p o z y c je  h isz p a ń sk ie o d  

w ie lu in n y c h p ro b le m ó w e u ro p e jsk ic h . 

S tą d te ż p o śp ie c h w  z a w a rc iu u k ła d u z  

W ło c h a m i. Je śli ty lk o  s ta tu s q u o  n a  z a c h o  

d n ic h  w y b rz e k a c h  m o rza  Ś ró d z ie m n eg o  n ie  

z o s ta n ie n a ru sz o n y , A n g lia p o tra fi so b ie  

d a ć ra d ę z k o n k u re n c ją e k o n o m ic z n ą in ­

n y c h  p a ń s tw  n a p ó łw y sp ie Ib e ry jsk im .

N a le ż y  ró w n ie ż  p o d k re ś lić , ż e m im o  te ż  

w ie lk ie g o z a w sz e p o d z iw u d la N ie m ie c , 

w z m o ż o n e g o o b e c n ie p o k o jo w y m i p o d b o ­

ja m i k a n c le rz a H itle ra , H isz p a n ia je s t z b y t  

s iln ie  p rz y w ią z a n a  d o  k a to lic y z m u , b y  s ta ć

Zawarł małżeństwo, 
by nie stracić 2 dolarów

W  je d n y m  z m a ły c h  m ia ste c z e k  w  
s ta n ie W a sz y n g to n z d a rz y ł s ię n ie ­
z m ie rn ie  h u m o ry s ty cz n y  w y p a d ek . W  
u rz ę d z ie s ta n u c y w iln e g o z jaw ił s ię  
ra z em  z ę sw o ją  n a rz e c z o n a  ro z p ro m ie  
n io n y sz c zę śc ie m m ło d y c z ło w ie lk , 
k tó ry  o św ia d c z y ł u rz ę d n ik o w i, ż e  c h c e  
z a w rz e ć m a łż e ń s tw o . O trz y m a ł o n  
n a ty c h m ia s t o d p o w ie d n i fo rm u la rz  
d o  w y p e łn ie n ia , z a k tó ry  w p łac a s ię  
w  S tan a c h Z je d n o c z o n y c h 2 d o la ry . 
N a stę p n e g o  d n ia  z g ło s ił s ię  d o  u rz ę d u  
te n sa m  m ło d z ie n ie c , je d n ak  ju ż b e z  
n a rz e c z o n e j i o św iad c z y ł z d u m io n e -

Bo rotót ręcznych i
wsztlkle włóczki I hawełnlczkl

Kalamajski I 

Rnndez - uous przy numeroannym stupie

Co kraj to obyczaj
Różne rodzaje piękności

s ię z w o le n n ic zk ą te o rii n a ro d o w o so c ja li­

s ty c zn y c h , o p a rty c h  n a  ra siz m ie . S ą  to  a tu ­

ty , k tó re  A n g lia  p o tra fi w y z y sk a ć , w  c h w ili, 

g d y  je j p o tę g a g o sp o d a rc z a z o s ta n ie p rz y ­

ję ta  z o tw a rty m i ra m io n a m i p rz e z  k ra j d o ­

sz c z ę tn ie  w y n isz c z o n y , p ra g n ą c y  ty lk o  sp o ­

k o ju  i c isz y  z d a ła  o d  a rm a t.

w p ła co n y c h  n a te n  c e l p ie n ię d z y n ie  
z w rac a  s ię i je że li k to ś ro z m y ś li s ię i 
n ie c h c e  w z ią ść ś lu b u  w p ła c o n e d w a  
d o la ry  p rz e p a d a ją .

M ło d z ie n ie c je d n a k n ie d a w a ł z a  
w y g ran ą  i o św iad c z y ł, ż e  w e źm ie  ś lu b  
z  in n ą  p a n n ą , je ś li n ie  b ę d z ie m u sia ł  
d ru g i ra z w p łac a ć p ie n ięd z y . U rz ęd ­
n ik  o św ia d c z y ł m u , ż e  ta k a  k o m b in a ­
c ja je s t ró w n ie ż n iem o ż liw a . Z m a r ­
tw io n y m ło d z ie n ie c , o b fitu jąc y , ja k  
w id a ć , w  c iek a w e p o m y sły  m a try m o ­
n ia ln e , w  w ie lk im  p rz y g n ę b ie n iu  o p u ­
śc ił u rz ąd  s ta n u  c y w iln e g o .

Ja k ie ż b y ło z d z iw ien ie u rz ę d n ik a , 
g d y n a s tę p n e g o d n ia u jrz a ł k a n d y ­
d a ta  n a p a n a  m ło d e g o  z n a rz ec z o n ą  
z n ó w w b a rd z o w e so ły m  n a s tro ju . 
P o d sz e d ł o n  d o  o k ie n k a  i z  z a d o w o lo ­
n ą m in ą o św ia d cz y ł: „ R o z m y śliłe m  
s ię i z a w ie ra m  m a łż e ń s tw o z m o ją  
p ie rw szą n a rz e cz o n ą , b y n ie tra c ić  
d w ó c h d o la ró w “ . N a jc iek a w sze je s t 
to , ż e n ie z w y k łe  p o m y sły , z a c h o w a ­
n ie s ię i p o w ie d z en ia o b iec u jąc e g o  
m ło d z ie ń c a , z u p e łn ie n ie ro b ią  w ra ­
ż e n ia n a  je g o  n a rz e c z o n e j.

sz y c h d n ia ch o z n a c z o n e n u m e ra m i.  
O b ec n ie k a ż d y , k to  b ę d z ie s ię c h c ia ł 
z k im ś sp o tk ać  —  p o d a  ty lk o  n u m e r  
s łu p a . P o m y łk i są w y k lu c zo n e . M a  
to  sz cz e g ó ln e  z a sto so w a n ie  w łaśn ie  n a  
d w o rc u k o le i p o d z ie m n e j, g d z ie  ru c h  
je s t b a rd z o  d u ż y , a  w  d o d a tk u  sp o t­
k a n ie u tru d n ia n ic z y m  n ie u ro z m ai­
c o n y w y g lą d d w o rc a , b e z ż a d n y c h  
z n a k ó w  c h ara k te ry s ty cz n y ch .

S k o rz y s ta ją  z  te g o  z a p e w n e  g łó w ­
n ie  z a k o c h a n e p a ry , g d y ż  p o m y sł te n  
u m o ż liw i p o w ró t „ w e d w ó jk ę '* 1 z p ra ­
c y d o m ie jsc o w o śc i p o d lo n d y ń sk ic h .

m u u rz ę d n ik o w i, ż e ju ż s ię ro z m y ś lił 
i n ie m a  z a m ia ru  b ra ć ś lu b u . Je d n o ­
c z eśn ie z a żą d a ł o n  z w ro tu  d w ó c h  d o ­
la ró w , k tó re w p ła c ił. U rz ę d n ik je d ­
n a k o św iad c z y ł m u s ta n o w c z o , ż e

L o n d y ń sk ie to w a rzy s tw o k o m u n i­
k a c y jn e  w p a d ło  n a  b a rd zo  c ie k a w y  i 
p ra k ty c z n y  p o m y sł, k tó ry  p rz e z  w sz y  
s tk ich  lu d z i, k tó rzy  s ię u m a w ia ją  n a  
sp o tk a n ia , a w  sz c z e g ó ln o śc i p rz e z  
z a k o c h an e  p a ry  z o s ta ł p o w ita n y  z  e n ­
tu z ja z m em . C z a se m  o  w a ż n y m  w y n a ­
la zk u  n ie  p isz ą  ty le  d z ie n n ik i, ile p o ­
św ię c iły  te m u  p ro s tem u , a ta k  p o ­
trz e b n e m u p o m y sło w i.

Ja k i to  p o m y sł?  —  z a p y ta  n ie c ie r­
p liw y c z y te ln ik .

B a rd z o p ro s ty . M ian o w ic ie f ila ry , 
p o d trz y m u ją c e sk le p ien ie k o le i p o d ­
z ie m n e j w  L o n d y n ie  b ę d ą  w  n a jb liż ­

P o ję c ia e s te ty c zn e z m ie n ia ją s ię  
s to so w n ie d o s to p n ia sz e ro k o śc i g e o ­
g ra fic z n e j.

W  A ra b ii k o b ie ty m a lu ją so b ie  
p a lc e  n a  c z erw o n o , u s ta  n a  n ie b ie sk o ,  
w  P e rs ji z d o b ią tw arz  ró ż n y m i ry su n  
k a m i, o c z y  z a ś o ta cz a ją c z a rn ą o b ­
w ó d k ą . W  In d ia c h fa rb u ją z ę b y n a  
c z e rw o n o . S ja m ie , je ś li k o b ie ta c h c e  
u c h o d z ić z a  p ię k n ą , m u si m ie ć z ę b y  
ja k  h e b an  c z a rn e . U  H o ten to tó w  n ie ­
w ia sty  m a lu ją c a łe  c ia ło  w  c z e rw o n e
i b ia łe k ra tk i. W  G re n la n d ii k o b ie ty  
n a c ie ra ją  tw arz  fa rb ą  n ie b ie sk ą  i ż ó ł­
tą , p rz e c ią g a ją c p o d sk ó rą n itk i p o ­
k ry te sa d z a m i, In d ia n k i n a c ie ra ją  
s ię sz a fra n e m  i tłu sz c z em .

N a w sz y s tk ic h n ie m a l w y sp a c h  
O c e a n u S p o k o jn e g o  i In d y jsk ie g o  ta ­
tu o w a n ie  u w a ża n e  je st z a  n a jp ię k n ie j 
sz ą  o z d o b ę  u  k o b ie t i p o n ie k ą d  z a s tę ­
p u je  im  o d z ie ż . W  N o w e j Z e la n d ii k o ­
b ie ty  n a c ie ra ją  c ia ło  o s try m i m u sz la ­
m i, n ie d a ją ra n o m  s ię g o ić i tw o rzą  
w  te n sp o só b  n a c ie le g łę b o k ie b liz ­
n y , k tó re m a ją p o d n ie ść ic h  u ro d ę . 
In n y  ro d z a j o z d o b y  p o leg a  n a  u c ięc iu  
m a łe g o  p a lc a  le w e j rę k i.

N a S u m a trze m a tk i sp ła sz cz a ją  
n o sy sw y m  c ó rk o m , a ż e b y  b y ły  u ro ­
d z iw e . W śró d w ielu p lem io n in d y j­
sk ic h w  p ó łn o c n e j A m e ry c e , is tn ie je  
z w y c za j sp łasz c za n ia c z asz k i w  c e lu  
je j u p ię k sz e n ia .

W  C h in a c h d u ż e o c z y w c a le n ie  
są  u w a ż an e z a  o z d o b ę , k o b ie ta  p ię k ­
n a  m u si m ie ć m a łe  o c z y , b rw i d łu g ie

i w ą sk ie , c e rę  ż ó łtą , a  p rz e d e  w sz y s t­
k im  m a łe n o g i, w  ty m  c e lu  o d  d z iec ­
k a p o d w ija ją d z ie w c z y n k o m  p a lc e p o d  
s to p y  i b a n d a ż u ją s iln ie , a ż e b y n o g a  
s ię n ie ro z ro s ła .

W  S ja m ie , K o c h ic h in ie i A n a m ie  
d łu g ie p a z n o k c ie s ta n o w ią o z d o b ę . 
M a ją  o n e n ie ra z k ilk a c a li d łu g o śc i i 
m u sz ą b y ć n o sz o n e w  b a m b u so w y c h  
fu te ra ła c h , a ż e b y  s ię  n ie  ła m ały . M u ­
rz y ń sk a  p ię k n o ść m u si m ie ć m a łe o -  
c z y , g ru b e w a rg i, n o s sp ła sz c zo n y ,  
w e łn is te w ło sy i sk ó rę c z arn ą  ja k  
h e b a n .

W  N o w e j G w in ei p rz e b ija ją n o s i 
w su w ają w n ie g o  k a w a łek  d rz e w a  
lu b  k o śc i d la o z d o b y . U  n ie k tó ry c h  
p le m io n  w  p o łu d n io w e j A m ery c e n a ­
c in a ją w a rg i i p rz e c ią g a ją p rz e z n ie  
d re w n ia n ą  p a łec z k ę . W  G w in e i p rz e ­
b ija ją u s ta  c ie rn ia m i. (K a b e l) .

Tresowane karaluchy
P e w ie n w ię z ie ń w  L o s A n g e lo s ,  

sk a z a n y n a śc is łą iz o la c ję , p o tra fił  
m im o n a jśc iś le jsz eg o  d o z o ru , z d o b y ­
w a ć  d la  s ie b ie  p a p ie ro sy . Ja k  s ię  o k a ­
z a ło , w ięz ień w y tre so w a ł k a ra lu c h a , 
z n a le z io n e g o w  c e li, i p o  p o ro z u m ie ­
n iu s ię p rz y p o m o cy s tu k a n ia z e  
w sp ó łto w a rz y sz a m i z c e li są s ie d n ie j, 
p rz y  p o m o c y  o sw o jo n e g o  o w a d a  z d o ­
b y w a ł o d  n ic h  p a p ie ro sy . Z a  k a ż d y m  
ra z e m  p rz y w ią zy w a n o  p a p ie ro s k a ra ­
lu c h o w i d o g rz b ie tu i o w a d p rz ez  
sz c ze lin ę  w  m u rz e p rz y n o s ił p a p ie ro ­
sa sa m o tn e m u  w ię ź n io w i.

ZDUMIEWAJĄCA
HISTORIA f

PIZCIORACIKÓW /

Kan ad y j s k ic h  I
NAJNOWSZA 

SENSACYJNA 

WIADOMOŚĆ!..

5$

d z ie  urodziły

"28 maiaTl9S4"r?! Urodzenie^Pięcioraczków na dwa 

miesiące przed czasem poruszyło cały świat.

Opiekę nad zdrowiem i higieną słynnych Pięcio- 
raczków Dowierzano lekarzom-specialistom.

A dzisiaj nie ma zdrowszych, szczęśliwszych, wesel­
szych dziewczynek, aniieli Pięcioraczki kanadyjskie. 
Cesia, Iwonka, Emilka, Ania i Marysia Dionne.

M
A T K O  I U ż y w a j ró w n ie ż d o k ą p ie li

T w y c h  d z ie c i P a lm o liv e , m y d ła w y ­
b ra n e g o  d la  d e lik a tn e j sk ó ry  P ię c io ra c z k ó w  
k a n a d y jsk ic h . T y ró w n ie ż , p ię k n a P a n i,  
u ż y w a j d o  tw a rz y  i k ą p ie li m y d ła  P a lm o liv e . 
M y d ło  P a lm o liv e  b o w ie m  je s t w y ra b ia n e  n a  
o le jk u o liw k o w y m , k tó ry je s t n a jle p sz y m  
ś ro d k ie m  d la  z a c h o w a n ia m ło d o śc i i św ie ­
ż o śc i c e ry .

Konsumcja mięsa
w różnych krajach

M ię d z y n a ro d o w e B iu ro P ra cy  z e ­
s ta w iło z a o k re s 1 9 3 2  —  1 9 3 3 w y k a z  
s ta ty s ty c zn y k o n su m c ji m ięsa w e ­
d łu g  ro d z a jó w  je g o  w  sz e śc iu  k ra jac h  
—  w  trz e ch  e u ro p e jsk ich  i trze c h  z a ­
m o rsk ich .

Ja k  w y n ik a z te g o z e s ta w ie n ia , 
k o n su m c ja m ię sa  w o ło w e g o  i c ie lę c i­
n y , w y n o s iła w  c y to w a n y m  w y ż ej o -  
k re s ie : 6 4 .3 p ro c , k o n su m c ji o g ó ln e j 
m ię sa  w e F ra n c ji, 4 9 .1  p ro c . —  w  A u ­
s tra lii, 4 5 .1 p ro c . —  w  B e lg ii, 4 4 .5  
p ro c . —  w  W . B ry ta n ii, 4 0 .9 p ro c  —  
w  K a n a d z ie , 4 0 .6 p ro c . —  S ta n ac h  
Z je d n o c z o n y c h , 3 3 .4  p ro c . —  w  N ie m ­
c z ec h .

K o n su m c ja . w ie p rz o w in y w ró ż ­
n y c h  je j p o s ta c ia c h w y n o s iła : 2 7 .1  
p ro c , w e F ra n c ji, 8 .7 p ro c , w  A u stra ­
lii, 5 3 ,8 p ro c . —  B e lg ii, 3 2 ,9 p ro c . —  
w  A n g lii, 5 4 .8  p ro c . —  K a n a d z ie , 5 4 .1  
p ro c . —  w  U . S . A ., 6 5 .2  p ro c . —  N ie m ­
c z ec h .

K o n su m c ja  b a ra n in y  w y n o s iła : 8 .6  
p ro c , w e F ra n c ji, 4 2 .4  p ro c . —  w  A u ­
s tra lii, 1 .1 p ro c . —  B e lg ii, 2 2 .6 p ro c . 
—  w  A n g lii, 4 .3  p ro c . —  K a n a d z ie , 5 .3  
p ro c . —  w  U . S . A ., 1 .4 p ro c . —  w  
N iem c ze c h .

Ja k  w id a ć z p o w y ż szy c h z e s ta ­
w ie ń , m a k s im u m  w ie p rz o w in y  ik o n su -  
m o w a ły  N iem cy , m a k s im u m  b a ra n in y  
—  A u stra lia , m a k s im u m  w o ło w in y i  
c ie lę c in y  —  F ra n c ja .
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O b ó z rep rezen ta cy jn y ch  p iłk a rzy .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O b ó z d la  re p re z e n ta cy jn y c h  p iłk a rz y  n a  

sz y c łi, b ra n y c h  p o d  u w a g ę n a  m e c z o  m i­

s trz o stw o św ia ta z B ra z y lią , o d b ę d z ie s ię  

n a  p o c z ą tk u  c z e rw c a  n a  Ś lą sk u . P Z P N  p rz e  

w id z ia ł n a te n c e l m ie jsc o w o ść u z d ro w is ­

k o w ą G o c z a łk o w ic e Z d ró j. Ś lą sk i o k rę g  

p ro p o n u je p rz e n ie sie n ie te g o o b o z u d o  

P sz c z y n y , k tó ra  p o s ia d a  p o m y śln ie jsz e w a ­

ru n k i d la  o b o z u  (b o isk o  p iłk a rsk ie ) . W  g rę  

w c h o d z i p o n a d to  m ie jsc o w o ść K ry w a łd w  

p o w . ry b n ic k im .

A n g ie lscy  p iłk a rze w  P o lsce .

D ru ż y n a  a n g ie lsk a W o lv e rh am p to n  W a n  

d e re rs  ro z e g ra  w  d n iu  1 8  m a ja  m e c z  p iłk a r ­

sk i z  re p rez e n tac ją  Ś lą sk a . Z a w o d y  p o w y ż ­

sz e  p o p rz e d z o n e  b ę d ą  p rz e d m e c z e m , w  k tó  

ry m  sp o tk a ją s ię re p re z e n ta c je m ia s t C h o ­

rz ó w  —  G liw ice . S p o tk a n ie to  m a c h a ra k ­

te r re w a n ż o w y , a p ie rw sz e z a w o d y  ty c h  

m ia st p rz y n io s ły  z w y c ię s tw o  P o lsc e  w  s to ­

su n k u 5 :1 . O b a te sp o tk a n ia m ie ć b ę d ą  

m ie jsc e w  W ie lk ic h H a jd u k a ch , T ry b u n y  

s ta d io n u  b ę d ą m o g ły p o m ie śc ić 4 5 .0 0 0 w i­

d z ó w .. N a d z ie ń  m e c z u  u ru c h o m io n y c h  b ę ­

d z ie  8  p o c ią g ó w  p o p u la rn y c h , w  te j lic z b ie  

d w a z N ie m ie c . P rz e d sp rz e d a ż b ile tó w  ju ż  

z o s ta ła ro z p o c z ę ta . W o lv e rh a m p to n z a j­

m u je o b e c n ie je d n o  z  p ie rw sz y c h  m ie jsc w  

ta b e li I L ig i a n g ie lsk ie j.

T ren in g ! K . P . W .

Z a rzą d K lu b u S p o rto w e g o „ K P W ” w  

P o z n a n iu z a w ia d a m ia , ż e tre n in g i se k c ji 

p iłk i rę c z n e j z d n ie m  1 m a ja b r . o d b y w a ć  

s ię b ę d ą w  d n ia c h  n a s tę p u ją cy c h : w to rk i i 

c z w artk i (k o sz y k ó w k a ) .p rz y u l. K o le jo w e j  

o d g o d z . 1 6 ,3 0 — I tM e j; ś ro d y i p ią tk i (se k ­

c ja p a ń ) o d g o d z . 1 6 ,3 0 — 1 0 -te j p rz y u lic y  

K o le jo w e j 7 i sz c z y p io m ia k w  ś ro d y  i p ią t­

k i o d g o d z . 1 7 -^ 1 9 -ta ti n a s ta d io n ie „ K . P . 
W .” w  D ę b c u .

O sta tn i za p a śn ik p o lsk i w y elim in o w a n y w  

T a llin ie.

W  tu rn ie ju z a p a śn ic z y m  o  m istrz o stw o  

E u ro p y , ro z e g ra n y m  w  T a llin ie , z a p a śn ik  

p o lsk i  w  w a d z e  ś re d n ie j B a jo re k p o k o n a n y  

z o s ta ł p rz e z S z w e d a Jo h a n sso n a w  3 1 m i­

n u t. W sk u te k  te j p o ra ż k i B a jo re k  w y e lim i­

n o w a n y  z o s ta ł z d a lsz y c h  w a lk .

K n n d sen  w  P o zn a n iu . /

W  P o z n a n iu b a w i je d e n z n a jb a rd z ie j 

z a s łu ż o n y c h w y c h o w a w c ó w f iz y c z n y c h , 

d łu g o le tn i in sp ek to r g im n a s ty k i D a n ii, z a ­

ło ż y c ie l P a ń s tw . In s ty tu tu G im n a s ty c z n e ­

g o  w  K o p e n h ad z e  i d łu g o le tn i je g o  k ie ro w ­

n ik  —  K . A . K n u d se n . W y c h o w a w c a d u ń ­

sk i lic z y  o b e c n ie  7 4  la ta , m im o  to  ż y w o  z a j 

m u je s ię n a d e l sp ra w a m i g im n a s ty k i. D o  

P o z n a n ia p rz y b y ł z P ra g i, g d z ie p ro w a d z ił  

s tu d ia n a d  p o s taw ą m ło d z ie ż y , a p o d o b n e  

a * u d ia p rz e p ro w a d z a o b e c n ie w  sz k o ła c h  

tz n a ń sk ic h .

Za rok nie poznamy Zakopanego
Z a k o p a n e sz y k u je s ię ju ż d z iś e n e rg ic z ­

n ie d o  o rg a n iz ac ji m istrz o stw  n a rc ia rsk ic h  

św ia ta . S p ra w y sp o rto w e są c h w ilo w o n a  

d ru g im  p la n ie , c h o ć i o  n ic h  s ię n ie z a p o ­

m in a . P rz e d e w sz y stk im  c h o d z i o  in w e sty ­

c je , O  ic h  o g ro m ie św iad c z y  to , ż e  o p rą  s ię  

o n e a ż o K o m ite t E k o n o m ic z n y  R a d y M i­

n is tró w , g d y ż d o ty c z y ć b ę d ą n ie ty lk o te j 

je d n e j im p re z y , a le p o s ta w ie n ia Z a k o p a n e ­

g o n a c z e le w ie lk ic h ,z im o w y c h s ta cy j k li­

m a ty cz n y c h . K ie ro w n ik ie m  b iu ra in w e sty ­

c y jn e g o je s t in ż . Ja w o rsk i z n a n y le k k o ­

a tle ta .

W  p ro je k c ie w ię c  je s t b u d o w a n o w e j  

s ta c ji k o le jo w e j u w y lo tu u lic y K ru p ó w k i, 

a w ię c z n a c z n ie  b liż e j c e n tru m  Z a k o p a n e ­

g o , n iż  s ta c ja d o ty c h c z a so w a . N a  K a la tó w ­

k a c h s tan ie w ie lk i h o te l tu ry s ty c z n y , u d o ­

s tę p n io n y sz o są a u to m o b ilo w ą . B u d u je s ię  

ju ż w ie lk i g a ra ż , sz o sa a s fa lto w a  K ra k ó w  

—  Z a k o p a n e (k tó ra  je d n a k  d o  F IS  n ie b ę ­

d z ie je sz c z e g o to w a ); u le p sza s ię n a w ie rz ­

c h n ia  sz o sy  Z a k o p a n e  —  M o rsk ie  O k o  o ra z  

sz o sy  Z a k o p a n e  —  S z c z a w n ic a . Z  b u d o w y  

w ie lk ie g o  h o te lu w  Z a k o p a n e m  z re z y g n o ­

w a n o , z d a ją c s ię n a ła sk ę d o ty c h c z a s is t­

K o sz y k ó w k a p o d w z g lę d em  p o p u la rn o ­

śc i s to i n a  ró w n i z p iłk ą n o ż n ą  n a  L itw ie  

i z k a ż d y m  d n ie m  z d o b y w a c o ra z w ię c e j 

z w o le n n ik ó w . W  z a w o d a c h  k o sz y k ó w k i w  

sa m y m  ty lk o  K o w n ie b ie rz e  u d z ia ł 8 7 d ru ­

ż y n (9 0 0 z a w o d n ik ó w ). R o z g ry w k i w  k o ­

sz y k ó w c e o d b y w a ją n a d to w  in n y c h m ia ­

s ta c h  lite w sk ic h .

S p o rt te n z a p o c z ą tk o w a n y z o s ta ł n a  

L itw ie w  ro k u 1 9 2 1 . D n i tr iu m fu p rz e ż y ła  

k o sz y k ó w k a lite w sk a w  ro k u 1 9 3 7 , k ie d y  

to  d ru ż y n a  lite w sk a  w  R y d z e  z d o b y ła  ty tu ł 

m istrz a E u ro p y , b iją c d w u k ro tn ie d ru ż y n ę

KINOTEATR „ GWIAZDA KINOTEATR
M leje M a rcin k o w sk ieg o 2 8 . T elefo n 3 4  -  4 3

Od Jutra piątku 29 bm.
N a jb a rd zie j cza ru ją ca k o m ed ia m u zy czn a p ełna u ro k u I p ięk n a , reży ser ii D etle fa  S ierck a

„PIEŚŃ JEJ MATKI”
F ilm  n a n a jw y ższy m  p o ziom ie a rty zm u . W  ro la ch g łó w ny ch :

S ło w ik ek ra n u I u lu b ien ica p u b liczn o śc i. S ław n y ten o r h o len d ersk i

Marta Eggerth Johannes Heesters
C za ru ją ca m u zy k a  I C u d o w n e p io sen k i 1 D u ło  h u m o ru  I B o g a ta  w y sta w a  I S zy b k a  a k cja 1

D jetS w  czw artek  p o ra ź o sta tn i w ielk i film „ K o b iety  n a d  p rzep a śc ią * *

Z a w o d y strze leck ie K o m . W . F . I P . W .

W  n a jb liż sz ą so b o tę i n ie d z ie lę o d b ę d ą  

s ię z a w o d y s trze le ck ie o m is trz o s tw o m ia ­

s ta P o z n a n ia o rg a n iz o w a n e p rz e z M ie jsk i 

K o m ite t W F i P W  w  ra m a c h W io se n n e g o  

Ś w ię ta S p ra w n o śc i.
W  so b o tę , o g o d z . 9 -te j n a s trz e ln ic y  

sp o rto w e j p rz y u lic y F r. R a ta jc z a k a s trz e ­

la  m ło d z ie ż sz k ó ł ś re d n ic h  i ró w n o rz ę d n y c h  

m . P o z n a n ia w  k o n k u re n c ji k b k s 8 o n a ­

g ro d ę M ie jsk ie g o  K o m ite tu W F  i P W

W  n ie d z ie lę , 1 . m a ja ró w n ie ż o g o d z . 9  

s trze la ć b ę d z ie m ło d z ie ż sz k ó ł d o k sz ta łc a ­

ją c y c h , z a w o d o w y c h , o ra z m ło d z ie ż o rg a n i­

z a c ji, k lu b ó w  i s to w a rz y sz e ń  w  k o n k u re n ­

c ji k b k s  6 a (g ru p a  m ło d z ie ż y  s ta rsz e j) I I  s t. 

p . w .) . Z a w o d y  te o d b ę d ą s ię n a s trz e ln i­

c y p rz y u lic y K rę te j. Z g ło sz e n ia z e sp o łó w  

3 o so b o w y c h n a le ż y n a d sy ła ć d o K o m en d y  

P W  n a m ia sto  P o z n a ń .

L o so w a n ie d o z a w o d ó w  so b o tn ic h o d b ę ­

d z ie s ię w  p ią te k  w  K o m en d z ie P W . o g o ­
d z in ie 1 7 -te j. L o so w a n ie d o z a w o d ó w  n ie ­

d z ie ln y c h o d b ę d z ie s ię w  so b o tę o g o d z . 1 8  

n a  s trz e ln ic y  p rz y  u l. F r. R a ta jc z ak a

L eMkoatletuka

N o w y rek o rd  P o lsk i w  rzu cie m ło tem

N a  z a w o d a ch  le k k o a tle ty c zn y c h  w  C h o ­

rz o w ie W ę g la rc zy k  p o b ił re k o rd  P o lsk i w  

rz u c ie m ło te m , u z y sk u ją c d o sk o n a ły  w y n ik  

4 7 ,7 5 . R z u t te n  o d b y ł s ię p o z a  k o n k u rse m . 

W  k o n k u rs ie W ę g la rc z y k  o s ią g n ą ł 4 6 ,6 7 ,

n ie ją c y c h p e n s jo n a tó w . Is tn ie je p ro je k t  

p rz e ję c ia  i o d n o w ie n ia  h o te lu  S ta m a ry  i z a ­

m ie n ie n ia  g o  n a  g łó w n ą  k w a te rę d la  z a w o ­

d n ik ó w  i d z ie n n ik a rz y  z a g ra n ic z n y c h . N a ­

tu ra ln ie p o m y śla n o  te ż  o  u sp ra w n ie n iu k o ­

m u n ik a m i te le fo n ic z n e j i k o le jo w e j. P o d ró ż  

z K ra k o w a d o  Z a k o p a n e g o sk ró c o n a b ę ­

d z ie d o  m in im u m .

W  M IN U T Ę Z H A L I N A K A S P R O W Y .

In w e s ty c je sp o rto w e p rz e d s taw ia ją s ię  

n ie  m n ie j im p o n u ją c o . D o  s ta d io n u  n a  K ro ­

k w i b ę d z ie  p ro w a d z iła  sz o sa , z a ło ż o n y  b ę ­

d z ie  p a rk  sa m o c h o d o w y . P rze b u d o w a  K ro ­

k w i d o b ie g a k o ń c a . N a o k o ło  n ie j s ta n ą  

w ie lk ie  try b u n y . N a  G u b a łó w k ę  b ę d z ie  p o ­

p ro w a d z o n a k o le jk a z ę b a ta , u d o s tę p n ia ją ­

c a  tę ła tw ą  i p o p u la rn ą  g ó rę n a rc ia rz o m . 

P o n a d to n a sz c z y t G u b a łó w k i p ro w a d z ić  

b ę d ą z d w u s tro n  sz o sy . S ta n ie ta m  te ż  

h o te l.
N a jw a ż n ie jsz ą in w e s ty c ją sp o rto w ą b ę ­

d z ie je d n a k  w y c ią g d la n a rc ia rz y  z H a li 

G ą s ie n ic o w e j n a K a sp ro w y , c o u m o ż liw i 

w ie lo k ro tn e z ja z d y  z K a sp ro w e g o  n a  H a lę .

C e lem  ro z sz e rz e ń ’ ’a s ię g u k o le jk i li­

n o w e j n a d a lsz e p a rt '• ’tr p ro je k to w a n e

W ło c h w  s to su n k u 2 2 :2 0 i 2 4 :2 3 , d ru ż y n ę  

E s to n ii 2 0 :1 5 , P o lsk ę  3 2 :2 5 , o ra z  E g ip t 2 1 :7 .

D o p o d n ie s ie n ia p o z io m u k o sz y k ó w k i  

p rz y c z y n ili s ię tre n e rz y  a m e ry k a ń sc y , k tó ­

rz y  p ra c u ją  n a  L itw ie  o d  ro k u  1 9 3 5 . W  rb . 

L itw a  ro z e g ra ła  ju ż  d w a  m e cz e  m ię d zy p a ń ­

s tw o w e w  k o sz y k ó w c e , w  o b u z w y c ię ż a ­

ją c : E s to n ię  3 6 :2 4  i Ł o tw ę  2 9 :1 6 .

W  la tac h 1 9 3 7 i 1 9 3 8 ty tu ł m is trz a L i­

tw y  w  k o sz y k ó w c e  z d o b y ł C JS O . —  C e n ­

tra ln y K lu b S p o rt O rg a n . M ło d o litw in ó w .

M istrz o stw o  L itw y w  k o sz y k ó w c e p a ń  

je s t w  p o s ia d an iu  L F L S .

Automobiliim

Z ja zd G w ia źd zisty A  W .

T e g o ro c z n y Z ja zd G w iaź d z isty A u to m o ­

b ilk lu b u W ie lk o p o lsk i n a T a rg i P o z n a ń ­

sk ie , o d b y w a ją c y s ię ju ż p o ra ź 8 z rz ę d u , 

z a p o w ia d a s ię b a rd z o p o m y śln ie . Ś w ia d c z y  

o  ty m  z n a c z n a lic z b a z g ło sz e ń  u c z e s tn ik ó w , 

k tó re w c ią ż n a p ły w ają , o ra z p ię k n e n a g ro ­

d y , k tó re z o s ta ły  u fu n d o w a n e p rz e z A . W . 

o ra z p rz e z sz e re g  f irm . P ięk n e te n a g ro d y  

z o s ta ły w y s ta w io n e w  o k n ie w y sta w o w y m  

sk ła d u  d y w a n ó w  S . K u ż a j p rz y  u l. 2 7 G ru ­

d n ia 9 . M e ta z ja zd u  m ie śc ić s ię b ę d z ie n a  

p la c u W o ln o śc i p rz e d A rk a d ią , p rz y c z y m  

sa m o c h o d y  n a d je ż d ż a ć b ę d ą  w  n ie z ie lę m ię  

d z y  g o d z . 8 a 1 0 ra n o .

Rozmattołcl

M ecz S ch m ellin g  —  L o u is w  N ew  Y o rk u .

M e c z b o k se rsk i o  m is trz o stw o św ia ta  

w sz y stk ic h w a g p o m ię d z y o b ro ń c ą ty tu łu  

Jo e  L o u ise m  a  S c h m e llin g ie m , w y z n a c z o n y  

z o s ta ł d e fin ity w n ie n a 2 2 c z e rw c a rb .

W a ln y zja zd  P o lsk . T o u rin g  K lu b u .

O d b y ł s ię  w  ty c h  d n ia c h  w a ln y  z ja z d  d e ­
le g a tó w  P o lsk ie g o  T o u rin g  K lu b u . Z e sp ra ­
w o z d a ń  d z ia ła ln o śc i z a  r . u b . d o w ia d u je m y  
s ię , ż e p ra c a k lu b u ro z w ija ła s ię p o m y ś l­
n ie , a z n a c z n e w y n ik i o s ią g n ię to w  a k c ji, 
p ro w a d z o n e j p o d h a s łe m  „ W  m o to ry z a c ji 
s iła P o lsk i” . W y b o ry  p o w o ła ły n a  p re z e sa  
w ic e m in is tra  Ś w ita lsk ie g o . D o  z a rz ą d u  w e ­
sz li: D o d a c k i, K o ło d z ie jsk i, in ż . K le ib e r , 
M ic h a lik o w sk i, M isia k o w sk i, k p t. P a jo w sk i, 
R e sz c z y ń sk i, R y c h te r , w ic e m in . S ie d lec k i, 
m ż . T u sz y ń sk i, k p t T u sz y ń sk i.

je s t te ż p rz e p ro w a d z e n ie śc ie ż k i z im o w e j 

w  k ie ru n k u  C z e rw o n y c h  W ie rch ó w . B y ła ­

b y  to  d la  n a rc ia rs tw a  z ja z d o w e g o  in w e sty ­

c ja k a p ita ln a , p o m n a ż a ją c a ilo ść z ja zd ó w  

z  K a sp ro w e g o  o  d o b ry ch  p a rę  ra z y , o tw ie ­

ra ła b y  w sp a n ia łe  te re n y  C z e rw o n y c h  W ie r  

c h ó w  z e z ja zd a m i n a H a lę K o n d ra to w ą  

i M ię tu sią .

A b y  te g o  d o k o n a ć , trz e b a  je d n a k  w  p a ­
ru m ie jsc a c h e k sp o n o w a n y c h n a d d o lin ą  

C ic h ą p o p ro w a d z ić śc ie ż k ę k o ry ta rz a m i 

p o d z ie m n y m i .k ry ty m i d e sk a m i, b y u c h ro ­

n ić  ją  o d  la w in .

D W A  W Z O R O W E Z J A Z D Y *

W  Z a k o p a n e m  o d d w u m ie się c y b a w i  

n a rc ia rz a n g ie lsk i R o w to n , p e n e tru ją c y  

w sz y stk ie  z a k ą tk i T a tr w  p o sz u k iw a n iu  n o  

w y c h tra s z ja z d o w y c h . Je ś li c h o d z i o  k la ­

sy c zn ą  tra sę F IS  m a  o n  sz e re g  k o n c e p c y j,  

n ie o d b ie g a ją c y c h w ie le o d d o ty c h c z a so ­

w y c h . W  g ó rn e j p a rtii tra sa  b y ła b y  n ie m a l  

id e n ty c zn a , w  d o ln e j sz ła b y n ie p o d k o ­

le jk ą , a le  je d n y m  z trz e ch  w a ria n tó w  w  le ­

w o , p rz e z la s p o  s tro m y m  z b o c z u d o  w y ­

lo tu d o lin y S u c h e j K a sp ro w e j. B y ła b y to

W Y K W IN T N E P A L T A  
U B R A N IA M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o leca firm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra ­
w iectw o m ęsk ie u szczy tu d o sk o n a ło śc i  
M a ter ia lv z m etra
E D M U N D  R Y C H T E R . P o zn a ń trz y sk ła ­
d y C e n tra la F r. R a ta jcza k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

C en tra ln a D ro q erJ a J . C zep czy ń sk i  

P o zn a ń . S ta ry R y n ek 8 .
T elefo n zb io ro w y 4 5  ł5
P o leca n a jta n iej: F a rb y  -  L a k iery  -  P o  
k o sty 1 w szelk ie n rzy b ory m a larsk ie  
M y d ła I p ro szk i d o p ra n ia — M y d ła te  
a leto w e —  P erfu m y — W o d y k o lo ń sk łe  
o ra z w szelk ą k o sm ety k ę — F ro terv —  
Ś cierk ’ o ra z stcrM k ' w R zelk ieą n rn d za iu  

d d zia ł D ro o erja „ U m v erS u rn " n i F r. R a ­
ta jcza k a 3 B .
T elefon 2 7 4 9
F a b ry k a cfa śro dk ó w  d o zw a lcza n ia stk o  
d n ik ó w w p o la ch , la sa ch 1 o sfr^ d a rh  
A rtv k n łv h a rtn iere •

n a s  z e  d e t e k t o r y  
są n ie c o d ro ż sz e o d re -  
k la m o w a n y c h . a le z a to

—— ’Śg o d b ió r je s t o 1 0 0 %  g io «
I H śn ie jszy . Z a p ra sz a m y
i n a d e m o n s tra c ję .

id a sza k 1 W a lcza k  

P o z n ań , św . M a rc in 1 8 .

Ś W IA T O W E J S Ł A W Y  

C H T R O M A N T K A
g ra fo lo g -fiz jo g n o m istk a , A  J a k u b o w sk a , 
z d łu g o le tn ią d o św ia d c z o n ą p ra k ty k ą n a  
p o d s taw ie b a d a ń n a u k o w y c h z d u m ie ­
w a ją c o p rz e p o w ia d a p rzesz ło ść , tera ź ­
n iejszo ść i p rzy sz ło ść , szczęśc ie w m iło ­
śc i, lo ter ii, sp ra w y ro d zin n e , h a n d l. są ­
d o w e. W p a d a w  tra n s. P rzen ik a  p sy ch o ­
lo g ię o só b . O strzeg a p rzed n ieb ezp ie ­
czeń stw em , stra tą , k ra d zieżą . L ic zn e p o ­
d z ię k o w a n ia z k ra ju  i z a g ra n icy . F r. R a ­
ta jcza k a 1 5 m . 1 0 , II p tr . n a d k u c h n ią  
re s ta u ra c ji w  P a sa ż u  A p o llo .

tra sa b a rd z o sz y b k a , p rz e p ro w a d z e n ie je j 

w y m a g a ło b y  w y c ię c ia  s to su n k o w o  n ie w ie lu  

d rz e w .
Je ś li c h o d z i o  tra sy  tu ry s ty c z n e , to  R o -  

w to n  tw ie rd z i, ż e d w a z ja z d y : z C z e rw o ­

n y c h W ie rc h ó w  (z C ie m in ia k a ) d o d o lin y  

M ię tu s ie j i z K o szy s te j p rz e z  W a k sm u n d z ­

k ą ( ró ż n ic a w z n ie sie ń 1 1 0 0 m ., w sp a n ia ły  

irs te ilh a n g ” ) m o g ą k o n k u ro w a ć  z n a jle p sz y  

m i z ja z d a m i A lp . K o sz y s ta  je s t s to su n k o w o  

ła tw o  d o s tę p n a , g d y ż s ta r t z ja z d u je s t o d ­

d a lo n y o  p ó łto re j g o d z n y  o d H a li G ą s ie ­

n ic o w e j.
P ro g ra m  m istrz o s tw  F IS je s t ju ż u s ta ­

lo n y  w  n a jd ro b n ie jsz y c h  sz c z e g ó ła c h . Z w ra  

c a  w  n im  u w a g ę  b ra k  je d n e j im p rez y , k tó ­

ra  o d b y w a  s ię ju ż tra d y c y jn ie : b ie g u  z ja z ­

d o w e g o  d la  d z ie n n ik a rz y . P ro p o n u je m y  te r ­

m in  n a  p ią td k  ra n o , ja k o  d z ie ń w o ln y  o d  

'im y ch  z a w o d ó w .

D L A C Z E G O S Z W E C J A Z W L E K A .

N ie ja sn o  p rz e d s ta w ia s ię sp ra w a m i­

s trz o s tw  h o k e jo w y c h . Z d a je  s ię ju ż  n ie  u le ­

g a ć w ą tp liw o śc i, ż e n ie o d b ę d ą s ię o n e w  

Z a k o p a n e m , k tó re n ie  m a o c h o ty  b u d o w a ć  

sz tu c z n e g o  lo d o w isk a , b o  n ie re n to w a lo b y  

s ię o n o  w  p rz y sz ło śc i w  n o rm a ln y m  se z o ­

n ie . M istrz o s tw a o d b y ły b y  s ię w  K a to w i­

c a c h lu b  w  W a rsza w ie , je ś li p o w s ta n ie tu  

lo d o w isk o . A  z d a je  s ię , ź ę  p o w s tan ie . S p ra ­

w a  sp rz e d a ż y  D o lin y S z w ajc a rsk ie j d o jrz e ­

w a i W T Ł  b ę d z ie z a u z y sk a n e p ie n ią d z e  

b u d o w a ć  lo d o w isk o . C z y  n a  S a sk ie j K ę p ie ,  

c z y  n a  in n y c h  te re n a c h , to  je s t je sz c z e n ie ­

p e w n e . N a te n te m a t są p o w a ż n e ró ż n ic e  

z d a ń .
In n a  rz e c z , c z y  m istrz o stw a  w o g ó le o d ­

b ę d ą  s ię w  P o lsc e . P . Jo h a n sso n  m im o  so ­

le n n y c h  o b ie tn ic  m ilc z y , a  P Z H L  n ie s ta ra  

s ię w c a le o p rz y śp ie sze n ie je g o d e c y z ji, 

c h o ć  in te rw e n c ja  u  p o s ła  R z p lite j w  S z to k ­

h o lm ie m in . P o tw o ro w sk ie g o  m o g ła b y d a ć  

d o sk o n a łe R e z u lta ty , ja k o , ż e p . Jo h a n sso n  

m a  w o b e c  n ie g o  z o b o w ią z a n ia o so b is te .

D la cz e g o  p . Jo h a n sso n  z w le k a , je s t d la  

n a s d o ść ja sn e . O d d a ł o n  m is trz o s tw a P o l­

sc e  lic z ą c , ż e  z o rg a n iz u je  je w  S z to k h o lm ie  

w  ro k u 1 9 4 0 , ja k o , ż e tu rn ie j o lim p ijsk i w  

S a p p o ro  b ę d z ie b e z z n a c z e n ia .

D z iś sy tu a c ja p rz e d sta w ia s ię je d n a k  

in a c z e j, n iż  w  P rad z e , k ie d y  o b ie c y w a ł P o ’ 

se e  z ło te  g ó ry .

O lim p ia d a z im o w a w  S a p p o ro n ie m a l 

n a  p e w n o  ju ż s ię n ie o d b ę d z ie . P rz e jm ą ją  

N o rw e g ia , a  w ra z  z  n ią  i tu rn ie j h o k e jo w y , 

k tó ry  w y p a d n ie  w  O slo  o k a z a le . K o n k u ro ­

w a ć z N o rw e g ią p . Jo h a n sso n n ie b ę d z ie . 

T o  te ż  w  ra z ie  o d s tą p ie n ia  m istrz o s tw  P o l­

sc e w  ro k u 1 9 3 9 , S z w e c ja  m o g ła b y re f le k ­

to w a ć  n a  n ie d o p ie ro  w  ro k u  1 9 4 1 . A  ta k '  

d łu g o  m o ż e n ie c h c ie ć c z e k a ć .

I d la te g o  p . Jo h a n sso n  w a h a s ię z o fi­

c ja ln y m  z rz e c z e n ie m  i p rz e k a za n ie m  tu r ­

n ie ju  h o k e jo w e g o  w  ro k u 1 .9 3 9
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Klełbaslewicza
W y k lu c z o n y  z R a d y M ie js k ie j m . In o ­

w ro c ła w ia r a d n y  S ta n is ła w  K ie łb a s ie w ic z  
z ro b i ł o d w o ła n ie o d u c h w a ły R a d y M ie j­
s k ie j d o  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  T o ru ­
n iu . D e c y z ja w o je w o d y je s t o s ta te c z n a , 
g d y ż u s ta w a s a m o rz ą d o w a  n ie p rz e w id u je  

d a ls z y c h  k ro k ó w .
—

— ■ S ta ro s tw o  g ro d z k ie  w  In o w ro c ła w iu  
z a k a z a ło  u rz ą d z e n ia  p o c h o d u  w  d n iu  I -g o  
m a ja . W  p o n ie d z ia łe k  p o w z ię ło  s ta ro s tw o  
g ro d z k ie o s ta te c z n ą  d e c y z ję  n ie  u d z ie le n ia  
s o c ja l is to m  z e z w o le n ia n a  p o c h ó d  w  d n iu  
1  m a ja  p o  u lic a c h  n a s z e g o  m ia s ta  z e  w z g lę ­
d u  n a  b e z p ie c z e ń s tw o  p u b lic z n e . S o c ja l iś c i  
b ę d ą  ty lk o  m o g li u rz ą d z ić  w  ty m  d n iu  z e ­
b ra n ie w  z a m k n ię ty m  lo k a lu .  t

—  N a  o tw a rc ie T a rg ó w P o z n a ń s k ic h  
o rg a n iz u je  w  d n iu  1 m a ja  rb . K o m u n ik a c ja  
A u to b u s o w a w  In o w ro c ła w iu w y c ie c z k ę  
a u to b u s a m i. C e n a p rz e ja z d u w y n o s i w  
o b ie  s tro n y  -6 ,5 0  z ł . W y ja z d  z  In o w ro c ła w ia  
o  g o d z . 7 ,4 5 , p o w ró t z P o z n a n ia o  g o d z .  
2 3 ,1 5 , W  r a z ie n ie z g ło sz e n ia c o n a jm n ie j  
2 2  p a s a ż e ró w , w y ja z d  n ie  n a s tą p i . Z g ło s z e ­
n ia  i s p rz e d a ż  b ile tó w  d o  3 0  b m . g o d z , 1 2  
w  p o łu d n ie w  b iu ra c h  K o m u n ik a c j i A u to ­

b u s o w e j ,  _ _ L ,
—  N ie z w y k ły  g o ś ć  z  W ę g ie r . W  c z a s ie  

w ie lk ie g o  w ic h ru  i ś n ie ż y c y  2 3  b m , o  g o d z ,  
5  r a n o  m ia ł n ie z w y k łą  w iz y tę  p . M a s z u d z iń  
s k i , p ra c o w n ik  U o e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j ,  
z a m ie sz k a ły p rz y  u l . S o la n k o w e j 8 , D o  
o k n a  je g o  m ie s z k a n ia d o b ija ł s ię d z io b e m  
n ie z n a n y p ta k  w ie lk o ś c i s z p a k a , P o  o t ­
w a rc iu  o k n a , p ta k  w le c ia ł d o  p o k o ju  b a r ­
d z o  o s ła b io n y . N a  n ó ż c e  te g o  n ie z w y k łe g o  
g o ś c ia z n a le z io n o o b rą c z k ę m e ta lo w ą z  
n a p is e m : B u d a p e s t O m it . 1 1 8 9 3 3 . P ta k  te n  
z g a tu n k u  u  n a s  n ie z n a n y c h , p rz y s z e d ł ju ż  
d o  s ie b ie , c z u je  s ię s w o b o d n y  i je s t z a d o ­
w o lo n y  z  g o ś c in y  u  ro d z in y  M a s z u d z iń s k ic h .

—  W ie c z ó r w io s e n n y P o lsk ie g o  C z e r ­
w o n e g o  K rz y ż a  o d b ę d z ie  s ię w  s o b o tę , 3 0  
b m , w  h o te lu  „ P o d  L w e m " .

—  Ć w ic z e n ia S o k o ła o d b y w a ją s ię w  
n a s tę p u ją c e  d n i: o d d z ia ł g im n a s ty c z n y : w e  
w to rk i i p ią tk i o d  g o d z . 2 0 , o d d z ia ł c ię ż k o -  
a t le ty c z n y  w  te  s a m e  d n i i o  te j s a m e j g o ­
d z in ie , o d d z ia ł le k k o a tle ty c z n y : w  p o n ie ­
d z ia łk i , ś ro d y  i p ią tk i o d  g o d z . 1 8 , w  n ie ­
d z ie lę z a ś o d g o d z . 1 4 . N a le ż y ró w n ie ż  
u c z ę s z c z a ć  n a  ć w ic z e n ia  z lo to w e , p o n ie w a ż  
In o w ro c ła w  b ie rz e u d z ia ł w  z a w o d a c h o  
m is tr z o s tw o  D z ie ln ic y  i Z w ią z k u , g d z ie o -  
b o w ią z u ją  ć w ic z e n ia  w o ln e .

—  B ie rz m o w a n ie w  Z b ą sz y n iu . Z  o k a ­
z j i w iz y ta c ji n a s z e j p a ra f ii z b ą s z y ń s k ie j  
p rz e z  k s , b is k u p a  D y m k a  o d b ę d z ie  s ię  b ie ­
r z m o w a n ie . W s z y sc y  z a te m , k tó rz y  p ra ­
g n ą w  c z a s ie  w iz y ta c j i p rz y s tą p ić d o  S a ­
k ra m e n tu B ie rz m o w a n ia w in n i ia k n a jp rę -  
d z e j p o s ta ra ć  s ię o  p rz e p is o w e  k a r tk i. W  
c e lu  u ła tw ie n ia  te j c z y n n o ś c i , w y d a w a ć  b ę ­
d z ie p o w y ż s z e k a r tk i b iu ro  p a ra f ia ln e w  
p o n ie d z ia łe k , w to re k , ś ro d ę , c z w a r te k  i p ią  

te k .  t
—  Z a rz ą d M ie js k i k o m u n ik u je : W  

z w ią z k u  z te g o ro c z n y m  p o b o re m  r e k ru ta ,  
k tó ry  o d b ę d z ie  s ię w  m ie s ią c u m a ja b r , ,  
p o d a je  s ię d o  w ia d o m o ś c i, ż e  w s z y s c y  p o ­
b o ro w i ja k  i o c h o tn ic y , s ta w ia ją c y  d o  p rz e ­
g lą d u  p rz e d  k o m is ją p o b o ro w ą , w in n i b y ć  
z a o p a tr z e n i w  d o w ó d  o s o b is ty , ś w ia d e c tw a  
s z k o ln e , ś w ia d e c tw a  z a w o d u  i e w e n tu a ln ie  
w  ś w ia d e c tw o  P . W . —  P o b o ro w i w z g lę ­
d n ie  o c h o tn ic y , k tó rz y  n ie  b ę d ą  z a o p a tr z e ­
n i  w  p o w y ż s z e  d o k u m e n ty , b ę d ą  p o c ią g n ię ­
c i d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a rn e j .

—  Z e b ra n ie e m e ry tó w . W  lo k a lu p .  
F le is z e ra  w  Z b ą s z y n iu  p rz y  u l . S e n a to r s k ie j 
o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  in fo rm a c y jn e  tu t . K o ła  
Z w ią z k u  E m e ry tó w , k tó re m u p rz e w o d n i­
c z y ł p re z e s k o ła  p . B o ro w sk i W ła d y s ła w .  
O m ó w io n o  s z e re g  s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h  i  
e m e ry ta ln y c h .

Jarocin

Zbezczeszczenie kościoła
W  G o lin ie  p o w ia tu  ja ro c iń s k ie g o  z u ­

c h w a li ś w ię to k ra d c y  d o k o n a li w ła m a n ia  
d o m ie jsc o w e g o k o ś c io ła p a ra f ia ln e g o .  

W ła m y w a c z e  d o s ta l i s ię  d o  k o ś c io ła w ie  

c z o re m w y ła m u ją c d rz w i o d  z a k ry s t i i . 

J a k d o c h o d z e n ia w y k a z a ły , w ła m a n ie  

n ie  m ia ło  c e ló w  r a b u n k o w y c h , g d y ż  z ło ­

d z ie je  n ie  z a b ra l i n ic z e g o , n ie  p o ro z b i ja ­

l i s k a rb o n e k a je d y n ie w y ła m a w s z y  

d rz w ic z k i ta b e rn a k u lu m  z d ję li k rz y z i  
w y s y p a l i K o m u n ik a n ty n a  o łta rz u , k tó ­

ry  z a ra z e m  z a n ie c z y śc i l i . Z b e z c z e s z c z e ­

n ie ś w ią ty n i w y w o ła ło  w  c a łe j o k o lic y  

o g ro m n e  w y b u rz e n ie .

JkalmleriifCe
—  A k a d e m ia . W  n ie d z ie lę , 3 0  h m . w  

s a li ś w ie tl ic y K . P . W . w  S la m ie rz y c a c h  
o d b ę d z ie  s ię w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  
u ro c z y s ta  a k a d e m ia k u  c z c i n o w e g o  ś w ię ­
te g o  p o ls k ie g o  A n d rz e ja  B o b o li .

—  Z  ż y c ia  K . P . w . W  s o b o tę , d n ia  2 3  
b m , w  ś w ie t l ic y  w ła s n e j o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  
in fo rm a c y jn e d la c z ło n k ó w  K , P . W ., p o  
c z y m  w y ś w ie t la n o  b e z p ła tn ie p ię k n y  f i lm , 

y d z ia ł c z ło n k ó w  b y ł d o ś ć  l ic z n y * NMLKJIHGFEDCBA

W yp ad ek czy sam o b d ’stw o  ?
W  p ią te k , d n ia  2 2 . 4 . b r . w ie c z o re m  o k o ­

ło  g o d z . 2 0  n a  to ra c h  k o le j , m ię d z y  s ta c ją  

Ś liw n ik i a S k a lm ie rz y c a m i, p rz y tr z y m a ł  

p e r s o n e l k o le jo w y  s t . S k a lm ie rz y c e  p e w n e ­

g o  o s o b n ik a  —  id ą c e g o  w z d łu ż to ró w w  

s tro n ę s t. S k a lm ie rz y c e i o d s ta w ił g o d o  

d y ż . ru c h u  s t S k a lm ie rz y c e .

P rz y b a d a n iu o k a z a ło  s ię , ’ż e o s o b n ik  

te n  n a z w is k ie m  N o w a c k i J a n , la t 5 9 , p o ­

c h o d z ą c y  z  o k o lic y  O d o la n o w a , p rz y b y ł te ­

g o  d n ia  w  g o d z in a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h  d o  

S k a lm ie rz y ć  a u to b u se m .

W ie c z o re m  o k o ło  g o d z . 2 0 p rz e d o s ta ł  

s ię  z a  s ta c ją  Ś liw n ik i n a  to ry  k o le jo w e i  

s z e d ł w  k ie ru n k u  s t . S k a lm ie rz y c e , g d z ie  

w  o d le g ło ś c i o k o ło  1 5 0 m e tró w  z a s ta c ją , 

p o c h w y c o n y  z o s ta ł p rz e z  n a d c h o d z ą c y  p o ­

c ią g  o s o b o w o  - to w a ro w y  i p o w a lo n y  n a  

z ie m ię , w s k u te k  c z e g o  o d n ió s ł o n  l ic z n e i

Z an o s iło  s ie n a ro zru ch y  b ezro b o tnych
W  u b . w to re k ś c ią g a ły  d o  Ś re m u  

g ru p k i b e z ro b o tn y c h  z  M o s in y , K ó r ­
n ik a B n in a i in n y c h  m ie js c o w o śc i  
o k o lic z n y c h z z a m ia re m  d o m a g a n ia  
s ię u  p . s ta ro s ty  P o d h o ro d e ń s k ie g o  

p ra c y . W  d ro d z e s p o tk a li b u d o w n i­
c z e g o  p o w ia to w e g o , k tó ry  w ła ś n ie  w  
ty c h g m in a c h m ia ł p rz y d z ie la ć , b e z ­
ro b o tn y m  p ra c ę . N ie u w ie rz y l i je ­
d n a k  z a p e w n ie n io m  b u d o w n ic z e g o  i  
u d a l i  « ię  p o d  g m a c h  s ta ro s tw a , d o  k tó

M iło ść p ch n ę ła g o d o zb ro d n i
M ie s z k a n ie c  w s d  O rg ie le s z c z a k  2 8 -  

le tn i C z e s ła w  W o jtc z a k  d o k o n a ł  w c z o  
r a j s tr a sz n e j z b ro d n i n a u lic y  w s i  
K o rz e c z n ik  g m in y I z b ic a K u ja w sk a .  
W o jtc z a k  k o c h a ł s ię  b e z  w z a je m n o ś c i  
w n ie j. T e o d o rz e  M a ra s z c z y k ó w n ie , 
m ie s z k a n c e  K o rz e c z n ik a .

C h łó d  ja k i d z ie w c z y n a  o k a z y w a ła  
m u d o p ro w a d z a ł g o  o s ta tn im i c z a s y  

d o  ro z p a c z y .
K ry ty c z n e g o  d n ia  s p o tk a w s z y  T e -  

d o rę  id ą c ą  p rz e z  w ie ś  w ra z z e s w ą  
s io s tr ą , z a c z ą ł w y g ra ż a ć d z ie w c z y ­
n ie , ż e z a b ije  ją , je ś li n ie  z g o d z i s ię  
w y jś ć z a  n ie g o  z a m ą ż .

S io s tr a  T e o d o ry w id z ą c , ż e  z a n o s i 
s ię  n a  w ię k s z ą  a w a n tu rę , p o b ie g ła  d o  
d o m u , b y w e z w a ć m a tk ę . O b ie  w  
c h w ilę p ó ź n ie j w ró c iły n a  m ie js c e ,

Ostrów

Policja poszukuje ks. Michała 

Radziwiłła
W  ty c h d n ia c h  s ą d  o k rę g o w y w  O s tro ­

w ie z a tw ie rd z i ł d e c y z ję s ą d u .g ro d z k ie g o ,  
n a k tó re g o p o le c e n ie K o m e n d a G łó w n a P . 
P . ro z e s ła ła z a k s ię c ie m  M ic h a łe m  R a d z i­
w iłłe m  l is ty  g o ń c z e .

K s ią ż ę M ic h a ł R u d y  o s k a rż o n y je s t , ż e  
w  c z a s ie o d l ip c a d o l is to p a d a 1 9 3 6 ro k u  
w ra z z n ie j. Id z ie m  F ik u se m  z A n to n in a  
p o w , O s tró w u s u n ą ł m a te r ia ł b u d o w la n y ,  
w a r to ś c i 5 3 0 0  z ł w  c e lu  u d a re m n ie n ia  e g z e ­
k u c j i . W y b ry k  te n  s p o w o d o w a ł s p ra w ę s ą ­
d o w ą . A  w o b e c  te g o , ż e  o s k . k s . M ic h a ł n ie  
z ja w ił s ię  n a  ro z p ra w ie , g d y ż p rz e b y w a  z a  
g ra n ic ą , S ą d  G ro d z k i d o s z e d ł d o p rz e k o n a ­
n ia , ż e o s k a rż o n y  s ię u k ry w a  i w y d a ł d e ­
c y z ję a re s z to w a n ia .

—  Z  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o . J a k  s ię  d o w ia ­
d u je m y , u rz ą d  w o je w ó d z k i n ie  w d ro ż y ł p o ­
s tę p o w a n ia k a rn e g o p rz e c iw Z a rz ą d o w i  
M ie jsk ie m u  w  O s tro w ie . P rz e c iw n ie , p . W o  
je w o d a  d a ł d o w ó d  s w e g o  z a u fa n ia  d la  Z a ­
r z ą d u  M ie js k ie g o , w z y w a ją c  ła w n ik ó w  m ie j  
s k ic h  d o  p o d ję c ia p rz e rw a n y c h  fu n k c j i w  
u rz ę d o w a n iu ,

—  1 0 - Ie c ie  K o ła  Z w ią z k u  R e z e rw is tó w .  
W  u b , n ie d z ie lę  K o ło  o s tro w sk ie Z w ią z k u  
R e z e rw is tó w  o b c h o d z i ło  1 0 -c io  le c ie z a ło ­
ż e n ia  K o ła , J u b i le u s z  te n  Z w ią z e k  R e z e r ­
w is tó w  o b c h o d z i ł b a rd z o  u ro c z y ś c ie p o d  
w y s o k im  p ro te k to ra te m  p re z e s a z a rz ą d u  
g łó w n e g o Z w ią z k u R e z e rw is tó w , m in is tr a  
K o ś c ia fk o w s k ie g o . L ic z n y z ja z d r e z e rw i-

Hallo ! 
Tu Ratilo

Piątek, dnia 29 kwietnia 1938 r, 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6 ,1 5  P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s ta ją  z o rz e " . 6 ,2 0  

G im n a s ty k a . 6 ,4 0  P ły ty . 7 ,0 0  D z ie n n ik  p o ra n n y .  

7 ,1 5  P ły ty . 8 ,0 0  A u d y c ja  d la s z k ó ł . 8 ,1 0  P rz e r ­

w a . 1 1 ,1 5  A u d y c ja d la  s z k ó ł . 1 1 ,4 2  A u d y c ja  ja ­

p o ń s k a . 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z K ra k o w a .  

1 2 ,0 3  A u d y c ja  p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0  P rz e rw a . 1 5 ,3 0  

W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e . 1 5 ,4 5 „ N a d  a lb u m e m  

s i ln e  r a n y  n a  tw a rz y  i g ło w ie , o ra z  m o c n o  

p o tu rb o w a n y  z o s ta ł n a  c a ły m  c ie le .

P o  u d z ie le n iu  m u  n a  s ta c ji S k a lm ie rz y ­

c e  p ie rw s z e j p o m o c y  p rz e z  le k a rz a  k o le jo ­

w e g o p . d r . K a h la i s p isa n iu p ro to k ó łu  

p rz e z  P . P ., o d s ta w io n y  z o s ta ł n a s tę p n y m  

p o c ią g ie m  d o  s t . K a lis z , a  n a s tę p n ie  d o  s z p i  

ta la  w  K a lis z u .

P o s z k o d o w a n y  m ia ł p rz y  s o b ie  o k o ło  2 5  

z ł g o tó w k i , p rz e b y w a ł d łu ż s z y c z a s w e  

F ra n c j i , s k ą d  p rz y b y ł w  r . 1 9 3 5 i o d  te g o  

c z a s u  b y ł b e z  s ta łe g o  z a ję c ia , je s t ż o n a ty m ,  

le c z  ro d z in a  je g o  p rz e b y w a  d o tą d  w e  F ra n -  

< $ ■ . . .
P o  c o  p rz y b y ł o n  d o  S k a lm ie rz y c , n ie  

z d o ła n o  u s ta lić , g d y ż  p o s z k o d o w a n y  z d ra ­

d z ić te g o  n ie c h c ia ł . I s tn ie je je d n a k  p rz y ­

p u s z c z e n ie , ż e  n o s i ł o n  s ię  z  z a m ia re m  r z u ­

c e n ia  s ię  p o d  p o c ią g  i p o p e łn ie n ia  s a m o b ó j­

s tw a .

r e g o  p o lic ja  n ie d o p u ś c i ła  ic h .
B e z ro b o tn i z e b ra l i s ię w  b o c z n e j  

u h c y  K o m e ń s k ie g o  i w y s ła l i d e le g a ­
c ję , k tó rę , w  m ie js c e  n ie o b e c n e g o  p .  
s ta ro s ty  p rz y ją ł p . m g r . N o w a k , p o ­
tw ie rd z a ją c  z a p e w n ie n ie  o  p rz y d z ia le  

p ra c y .
B e z ro b o tn i w  l ic z b ie  o k o ło  1 0 0  o -  

s ó b  ro z je c h a li s ię , s p o w ro te m  d o  d o ­
m ó w . D o  p o w a ż n y c h z a b u rz e ń n ie  

d o s z ło .

g d z ie m ię d z y d w o jg ie m  m ło d y c h  lu ­
d z i ro z g ry w a ła s ię  d ra m a ty c z n a  s c e ­
n a . W  p e w n e j c h w ili W o jtc z a k w  
p rz y s tę p ie z d e n e rw o w a n ia  w y c ią g n ą ł 
r e w o lw e r i s trz e l ił k ilk a k ro tn ie d o  
s w e j u k o c h a n e j , k ła d ą c  ją  t ru p e m .

P o p e łn iw s z y  Z b ro d n ię  z b ie g ł w  n ie  
w ia d o m y m  k ie ru n k u . M ie js c o w y  p o ­
s te ru n e k  p o lic j i ro z p o c z ą ł e n e rg ic z n e  

p o s iz u k iw a n ia  m o rd e rc y .

—  K ole jarze a zagadn ien ie kolo n ialn e. 
P o d c z a s T y g o d n ia K o lo n ia ln e g o z o s ta ło  
z w o ła n e u ro c z y s te z e b ra n ie O g n is k a K . P .  
W . O p a le n ic a , .p o d p rz e w o d n ic tw e m  p re z e ­
s a K o w a ls k ie g o , p o ś w ię c o n e z a g a d n ie n io m  
k o lo n ia ln y m .

s tó w  z  c a łe g o  p o w ia tu  z a d o k u m e n to w a ł o  
ż y w o tn o ś c i i  s i le  o rg a n iz a c j i, ja k ą  je s t Z w ią ­
z e k  R e z e rw is tó w .

—  R e o rg a n iz a c ja  O s tro w s k ie g o  R e fe ra ­
tu S p ra w  In w a lid z k ic h . R e fe ra t s p ra w  in ­
w a lid z k ic h  w  S ta ro s tw ie P o w ia to w y m , w  
m y ś l n o w e g o  z a rz ą d z e n ia , z a ła tw ia  o d tą d  
s p ra w y  o s ó b z a m ie s z k a ły c h w  p o w ia ta c h  
o s tro w s k im , g o s ty ń s k im , k a l isk im , k ę p iń ­
s k im , tu re c k im , ja ro c iń sk im , k ro to s z y ń s k im ,  
le s z c z y ń sk im  i r a w ic k im .

—  O tw a rc ie k u rs u  u b e z p ie c z e n io w e g o .  
D n ia  2 0  b m . n a s tą p i ło  o tw a rc ie  k u rs u  u b e z ­
p ie c z e n io w e g o , z o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  Z w . 
Z a w o d o w y  P ra c o w n ik ó w  In s ty tu c j i U b e z ­
p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h , o d d z ia ł w  O s tro w ie .  
W y k ła d y  o d b y w a ją  s ię  w  ś w ie t lic y  Z w ią z ­
k u  p rz y  u l . S z p ita ln e j . P ro g ra m  k u rs u  o b e j­
m u je 2 0  g o d z in  w y k ła d o w y c h  i t rw a ć b ę ­
d z ie  d o  1 1  m a ja  b r .

—  Z w ią z e k  b . o c h o tn ik ó w . O d d z ia ł Z w . 
b . O c h o tn ik ó w  A rm ii P o lsk ie j w  K a b s z u  z  
p o le c e n ia  z a rz ą d u  g łó w n e g o  w  W a rs z a w ie , 
d e le g o w a ł d w ó c h  c z ło n k ó w  z a rz ą d u  o d d z ia  
łu  d o  O s tro w a , c e le m  p rz e p ro w a d z e n ia  o r ­
g a n iz a c y jn e g o z e b ra n ia z b . o c h o tn ik a m i 
A . P . n a  ty m  te r e n ie . N a  z e b ra w u  z o s ta ł  
m ia n o w a n y  k ie ro w n ik ie m  p la c ó w k i w  O s t­
ro w ie M e d w ia n o w s k i d o  c z a s u  z o rg a n iz o ­
w a n ia  i z a w ią z a n ia  o d d z ia łu , k tó ry  w  m y ś l  
s ta tu tu  m u s i l ic z y ć  n a jm n ie j 2 5 c z ło n k ó w ,  
a w ó w c z a s d e le g a c i o d d z ia łu k a l isk ie g o  
p rz e p ro w a d z ą  w y b o ry  z a rz ą d u  n o w e g o  o d ­
d z ia łu . W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  z a w ia ­
d a m ia m y , ż e  z a p is y  n a  c z ło n k ó w  p rz y jm u je  
k ie ro w n ik  p la c ó w k i M a d z ia n o w s k i p rz y  u l . 
S ta ro w ie js k ie j 9 6 .

znaczków p o c z to w y c h " —  a u d y c ja d la d z ie c i  

s ta r s z y c h . 1 6 ,0 0  R o z m o w a z c h o ry m i k s . k a p e ­

la n a  M ic h a ła  R ę k a s a . 1 6 ,1 5  W a lc e  s ta re g o  W ie  

d n ia . 1 7 ,5 0  P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 1 7 ,0 0 C h a łu p ­

n ic tw o , je g o  ro la  i p rz y s z ło ś ć —  p o g a d a n k a .  

1 7 ,1 5 Z  w ę g ie r s k ie j tw ó rc z o ś c i c h ó ra ln e j . 1 7 ,5 0  

P rz e g lą d  w y d a w n ic tw . 1 8 ,0 0  K o m u n ik a t ś n ie g o ­

w y  i W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 1 8 ,1 0  P ły ty . 1 8 ,3 0  

P ro g ra m  n a  ju tro . 1 8 ,3 5  A u d y c ja d la  wsi. l%00 

K o m e d ia A le k s a n d ra F re d ry  „ P a n J o w ia ls k i .  

2 0 ,0 5 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 2 0 ,1 5  K o n c e r t s y m ­

fo n ic z n y . W  p rz e rw ie o k o ło  g o d z . 2 1 ,0 0  D z ie ń - ' 

n ik  w ie c z o rn y  i P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 2 2 ,5 0  O s ta  

tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o , P rz e ­

g lą d  p ra s y  i K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y .

P o z n a ń . 1 1 ,4 3 P ły ty . 1 3 ,0 0 Ż y c ie k u ltu ra ln e  

i s p o łe c z n e P o z n a n ia . 1 3 ,0 5 P ły ty . 1 4 ,0 5 P rz e ­

g lą d g ie łd o w y . 1 4 ,1 5 ły ty . 1 8 ,1 0 W ia d o m o ś c i  

s p o r to w e  lo k a ln e . 1 8 ,1 5  P ro g ra m  n a  ju tro . 1 8 ,2 0  

P o g a d a n k a . 1 8 ,3 0 K o n c e r t m u z y k i p o p u la rn e j .  

2 3 ,0 0  M u z y k a  ta n e c z n a  i c h ó r  D a n a  —  p ły ty .

SŁUCHAMY ZAGRANICY!

1 8 ,3 0 B u d a p e s z t I I . „ Z m ie rz c h b o g ó w " —  

o p e ra . 1 9 ,3 0  W ie d e ń . „ T u ra n d o t" —  o p e ra .  

2 0 ,0 0  L o n d y n  R e g . „ M a d a m e  B u tte r f ie y "  —  o -  

p e ra . 2 0 ,0 0  R y g a . K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 2 0 ,0 0  

B ru k s e la f r a n c . K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 2 0 ,1 0  

H a m b u rg . „ P ta s z n ik  z  T y ro lu ”  —  o p e re tk a . —  

2 0 ,1 5 S z tu tg a r t . K o n c e r t o rk . 2 1 ,0 0 M e d io la n .  

W ie c z ó r o p e r . 2 1 ,3 0  L o n d y n  R e g . „ S w in g -m u -  

s ic  —  t r . z  A m e ry k i .

GIEŁDA PIEMĘŻA^A
W arszaw a d n ia 27 . 4 . 1938 r.

O b ligacje I p ap iery w arto śc iow e*
3 p ro c, p o tyczka in w estycyjn a  84,00

4V i p roc p o z. p aństw o w a  w ew n, 65,75

4 p roc  ko n so lid acy jna  69,25

5 p roe , p oż. kon w ersyjn a  70,25

A kcje w z lo cie  ?
B an k P o lsk i a a • • • r6 ,5 O

L ilp o p . • • • • • • 71 ,00

W ęg ie l . • • • • • 29.75

N o rb lin • • • • • 84,00

S tarach o w ice • • • • • 38,n P

M o d rzejó w • « • • • 14,50

H ab erbu seh • • • • • 47,00

O strow iec

D ew izy  t
• • 58 ,25

B elg ia  

B erlin  

A m sterd am  

K o pen hag a  

P aryż  

S zto kho lm  

W łoch y  

H els in ki 

W ied eń  

P rag a  

S zw ajcaria  

L o n d yn  

N ow y Jo rk czek  

N o w y Jo rk kab el 

O slo

tran s. sp rzed .

89,42 8 9 ,6 4

2 1 3 ,0 7

295 ,15 2 9 5 ,8 9

1 1 8 ,3 0
16 ,54 16,74

136 ,59

27,99

11,72

9 9 ,2 5

18,42 1 8 ,4 7

1 2 1 ,9 0 1 2 2 ,2 0

2 6 ,4 2 2 6 ,5 5
5 ,2 9 3 /4 5 ,3 1
5 ,30  5 ,31V 4

133 ,13

GIEŁDA ZBOZDWA
P o m ń . d n ia 27. 4 . 1938

S tan d arty : T ) ży to 706 g /I. 2) p szen ica 737 g /1

3) o w ies I 480 « /L o w ies II 450 g /1

Jęczm ień a) 638— 650 g /L b ) 673— 678 g /L

) 700-717 g /L

trtftsskcyjn *  t— o daałaey  Jn e  

W aru n ki: H an d el h arto w n y, p ary te t P ozn ań, 

ład u nk i w ag o no w a, d o staw a  b ieżęea , aa 100

P szen ica • t. p . P . 

Ż yto zd atn e d o p rzem ia łu  

Jęczm ień b ro w aro w y • 

Jęczm ień 700 —  717 g ł. 

Jęczm ień • 673 678g/l 

Jęczm ień  638— 650 g l

O w ies  

„ stan d arto w y

M ąkapsz.g .1 0-3C p ro e. w ye. 

„ „ I 0-50 „  „

H IA  0-65  „ „  

„  „ „  II 30-65 „  „

M ąka ży to . g at. I 0-50  

M ąka ży tn ia 0-65  

O tręb y p szen ne , g ru b e  

„ średn ie  

„ ty ln ie  p rzem ia łu s lan fla rto w .
O tręb y ięczm ien n a  

G roch V ikto ria

„ F o lg era  

Ł u b in żó łty

w N ieb iesk i 

W yka la tow a  

P elu szka  

M ak n ieb ieski 

G o rczyca  

R ajg ras an g ielski 

S erad ela  

R zep ik o zim y  

S iem ię ln ian e  

M aku ch ln ian y w taflach  

rzep ako w y n

„ s łon eczn. w  la li. 42-4M  

Ś ru t S oja  

S ło m a p szen na lu zem  

„  „ p raso w an a

„ ży tn ia lu zem  

w ży tn ia p raso w an a  

n o w sian a lu zem  

„ o w sian n a p rasow an a  

* jęczm ien n a lu zem  

„ jęczm ien n a p rasow an a  

S ian o iw ykłe lu zem  

w sw yk łe p ras . 

, n ad n o teckie  

- n ad n o teckie

2 4 ,7 5

1 9 ,2 5

2 5 ,2 5

1 9 ,5 0

1 7 .7 5 1 8 .0 0

1 7 ,0 0 1 7 ,5 0

1 6 ,7 5 1 7 ,0 0

1 7 ,5 0 1 8 ,0 0

1 6 ,5 0 1 7 0 0

4 3 ,5 0 4 4 ,5 0

4 0 ,5 0 4 1 ,5 0

3 7 ,5 0 3 8 ,5 0

3 3 ,0 0 3 4 ,0 0

2 9 ,5 0 3 0 ,5 0

2 8 ,0 0 2 9 ,0 0

1 5 ,5 0 1 6 ,0 0

1 3 ,5 0 1 4 ,5 0

1 2 ,7 5 1 8 ,7 5

1 3 ,0 0 1 4 ,< 1 0

2 2 ,0 0 2 4 ,5 0

2 3 ,5 0 2 5 .0 0

1 4 ,0 0 1 4 ,5 0

1 3 ,7 5 1 3 ,7 5

2 4 ,0 0 2 5 ,0 0

3 3 ,0 0 3 5 ,0 0

6 5 ,0 0 7 5 ,0 0

2 9 ,— 3 3 ,C O

5 0 ,0 0 5 2 .0 0

0 .5 0 2 1 ,5 0

1 6 ,0 0 1 7 ,0 0

1 7 ,5 0 1 8 ,5 0

2 2 ,7 5 2 3 ,7 5

4 ,9 0 5 .1 5

4 ,7 5 5 ,0 0

5 ,5 0 5 ,7 5

4 ,8 0 5 ,0 5

5 ,3 0 5 ,5 5

7 ,1 0 7 ,6 0

7 .7 5 8 .2 5

8 ,2 0 8 .7 0

9 ,2 0 9 ,7 0

O g ó ln y o b ró t 2 9 7 5 to n , w  ty m  p s z e n ic a  

4 7 1 ta n , te n d e n c ja  o ż y w io n a ; ż y to 1 2 3 2 ta n ,  

te n d e n c ja  s p o k o jn a ; ję c z m ie ń  1 7 0 to n , te n ­

d e n c ja c h w ie jn a ; o w ie s 1 2 5 to n , te n d e n c ja  

s p o k o jn a ; p rz e tw o ry m ły n a r s k ie 6 5 3 te n ,  

te n d e n c ja s p o k o jn a ; n a s io n a 7 6 to n , te n ­

d e n c ja s p o k o jn a ; p a s te w n e i in n e  2 -1 8 to n ,  

te n d e n c ja spokojna.



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

Kasztelan krakowski Jakób Sobieski, 
powraca w ciemną i burzliwą noc na 
zamek. Tajemnicza kobieta rzuca mu 
ostrzeżenie, że w zamku czeka go tej 
nocy śmierć. Wśród głębokiej nocy zja­
wia się przybysz, który w walce na sza­
ble morduje sędziwego kasztelana. Osta 
tnie tchnienie wydaie on w obecności 
Sassy — ślepej niewolnicy. Sassa odnaj­
duje obu synów kasztelana Jana i Mar­
ka bawiących w Turcji, w obozie cy­
gańskim w towarzystwie dwu pięknych 
cyganek. Synowie powracają do Krako­
wa i na grobie ojca, przysięgają zemstę 
mordercy, domyślając się, że pochodzi 
on z możnego, rywalizującego rodu. Ru­
szywszy w drogę Jan Sobieski zamiesz­
kał w zamku wojewody Wassalskiego, 
którego piękna żona widząc w Janie So­
bieskim człowieka, który według prze­
powiedni powinien zostać królem, pla­
nuje skrytobójcze usunięcie go ze 
świata. Morderczy strzał na polowaniu 
rani jednak Sassę. Niewolnica uświada­
mia Jana Sobieskiego, że znajduje się 
na zamku swego największego wroga, 
mordercy ojca. Oczarowany pięknością 
wojewodziny Jagiellony, Sobieski nie 
daje wiary ostrzeżeniom niewolnicy, 
którą darowuje pani Wassalskiej i rusza 
w dalszą drogę.

W)
Szczególne uczucia miotały piersią, 

Jana Sobieskiego, podczas podróży 
do Krakowa, gdzie przebywała pięk­
na Maria Zamojska.

Nie widział jej od nocy w różanym 
ogrodzie.

Jan Zamojski odjechał spiesznie z 
młodą, małżonką,.

Jan Sobieski kochał Marię całym 
zapałem swego serca, lecz ona nale­
żała do innego! A na jego propozycję 
wykradzenia, Maria odpowiedziała w 
końcu spiesznym odjazdem, co w 
końcu w Sobieskim wzbudziło myśl, 
że zaczęła żałować udzielonej mu 
schadzki.

Czy Maria rzeczywiście tak go ko­
chała, jak mu wyznała owej nocy?

O gorącej miłości Marii Sobieski 
nie mógł wą.tpić. Nie mogła ona je­
dnak należeć do niego, ponieważ by­
ła żoną innego! I czyż me wyrządzał 
niezasłużonej krzywdy sędziwemu 
kasztelanowi krakowskiemu?.

— Mario! Czemuż nie jesteś wol­
ną? Czemuż nie możesz być moją? — 
wołał pod wpływem wezbranego u- 
czucia — kocham cię, kocham wiecz­
nie, widzę ciągle przed sobą twój lu­
by obraz i bez skrupułu przełamał­
bym przeszkody, które nas dzielą! 
Nasza miłość jest grzeszna! A teraz 
mam cię znów ujrzeć czarodziejska i- 
stoto! Jakież to nowe godziny mę- 
czarń i boleści oczekują nas. Gdybym 
mógł z tobą uciec, gdybym mógł po­
chwycić cię w objęcia, posadzić na 
mym koniu i pędzić z tobą w świat, 
daleko, bez celu, choćby nawet na 
zgubę, byle z tobą, Mario! Śmierć 
wraz z tobą, byłaby piękną śmiercią 
i nie byłoby mi trudno rozstać się z tą 
ziemią, która nam naszego szczęścia 
zazdrości i która nas z sobą rozdzie­
la!

A po chwili znowu rozmawiał z 
sobą:

— Czy cię zobaczę w Krakowie? 
Raz tylko pragnąłbym cię ująć w o- 
bięcia, raz usłyszeć słowa miłości, po 
tym spokojnie pójdę na śmierć i w 
zamęcie walki położę głowę za ojczy­
znę! Tak, Japie Zamojski, poświęcę 
się, umrę za moją miłość, zostawię ci 
Marię, jeżeli i ona nie będzie wołała 
umrzeć ze mną.

Młodzi szlachta, którzy towarzy­
szyli Sobieskiemu, widzieli ponurą i 
zrozpaczoną jego twarz, a niejeden z 
nich odgadywał i mógł się domyślać, 
co się działo w sercu wodza. Żaden 
jednak me poważył się mówić z nim 
o tym.

Po szybkiej jeździć podróżni przy­

byli do Krakowa, gdzie mieli zaba­
wić dni kilka.

Stary Kasztelan krakowski przy­
jął w zamku wysłańców króla.

Spotkanie Jana Sobieskiego ze 
starym kasztelanem było szczególne.

Sędziwy kasztelan uścisnął marzą 
cego o zwycięstwach hetmana.

Była to wzruszająca i podniosła 
chwila.

Sprawy prywatne trzeba było je­
dnakże zostawić na boku wobec 
spraw państwa, które ich zmuszały 
do komunikowania się z sobą.

Maria nie była obecną podczas 
przyjęcia. Stary kasztelan powitał 
hetmana polnego i jego towarzyszów 
i był zmuszony zaprosić ich, ażeby 
zamieszkali w zamku, dopóki obowią 
zek każę im pozostać w. Krakowie.

Ani jedno słowo gniewu lub wy­
rzutu nie wyszło z ust szlachetnego 
starca. Był on zbyt dumny, a zarazem 
zbyt sprawiedliwy i łagodny, ażeby 
przykrymi słowy przemawiać lub gro­
zić temu, który uczuł w sercu miłość 
dla Marii, powiedział sobie, żę jest 
starcem i że młoda, pragnąca żyć 
Maria naturalnie w młodym dzielnym 
człowieku, więcej niż w nim znajdo­
wać musiała upodobania.

Miał tylko jedno silne postanowie­
nie: ocalić honor swojego domu! Do­
póki on żył, Jan Sobieski nie powi­
nien był widzieć Marii!

Gdy Sobieski z towarzyszami przy­
był do Krakowa, Maria z polecenia 
swego małżonka opuściła miasto, wy­
jeżdżając na czas bytności Sobieskie­
go do starostwa, nadanego Zamoj­
skiemu przez króla.

— Bądź jak u siebie w zamku, pa­
nie hetmanie polny — rzeki stary ka­
sztelan krakowski do Jana Sobie­
skiego.

Przyjęcie to uczyniło szczególne 
wrażenie na młodym bohaterze.

W milczeniu podał rękę szlachet­
nemu starcowi.

— Jesteś moim gościem wraz 'ze 
swymi towarzyszami, panie hetmanie 
polny — mówił Zamojski głosem po­
ważnym, ale wolnym od nienawiści, 
— witam was! Sala jadalna stoi otwo 
rem, wypiję z wami na pomyślność 
rozpoczynającej się kampanii, a to. 
co pomiędzy nami zaszło, niechaj 
pójdzie w zapomnienie!

— Szlachetny starcze! t - zawołał 
Sobieski w nadmiarze uczuć, które 
się w nim obudziły, nie spodziewałem 
się tego przyjęcia!

— Ojczyzna jest w niebezpieczeń­
stwie, a ty, hetmanie, jesteś jej dziel­
nym rycerzem! Sprawy i zajścia fa­
milijne muszą ustąpić przed tym 
względem! Wiem, że masz dosyć po­
czucia honoru, ażebyś zrozumiał mo­
je postępowanie! Wiem, że dopóki żyć 
będę, nie uczynisz ponownie nic ta­
kiego, co by ubliżyło mojemu hono­
rowi!

— Przerzekam ci to uroczyście, 
szlachetny kasztelanie! — zawołał 
Jan Sobieski, podając rękę starcowi, 
który ją ujął i uścisnął.

— Podanie ręki wystarcza mi — 
mówił Jan Zamojski dalej. — Dni 
moje są policzone, jestem starcem! 
Po śmierci mojej podaj rękę osamot­
nionej mej małżonce... do tego czasu 
nie zobaczysz jej!

— Będę umiał uszanować to two­
je polecenie, panie Zamojski! Cią­
głym niezmordowanym mojem usiło­
waniem będzie, służyć ojczyźnie na­
rażonej na tysiączne niebezpieczeń­
stwa i wznieść się tak wysoko, aże­
bym, jeżeli mi przeznaczono żyć dłu­
żej od ciebie, stał się godnym tego 
spadku!

— Są to słowa człowieka z sercem 
i uczuciem! — zawołał Jan Zamojski

I— pójdź w moje objęcia, mój synu! 
Nie zawiodłem się na tobie!

Sobieski spodziewał się wszyst­
kiego, tylko nie tego, że przyciśnię­
tym zostanie do serca przez człowie­
ka, którego w zaślepieniu miłosnym 
tak ciężko obraził.

Sędziwy Zamojski zaprosił Sobie­
skiego i jego towarzyszów do jadalni 
zamkowej, zachęcając ich, ażeby 
przez czas pobytu w Krakowie roz­
gościli się w zamku.

Po przygotowanej biesiadzie od­
prowadził ich do przygotowanych 
pokoi, a na dowód swej życzliwości 
wskazał im, że spać będzie w pobliżu, 
ażeby czuwać niejako nad swymi 
gośćmi. Pokój Zamojskiego przyle- 
kał do sypialni Sobieskiego, którego 
wzruszył ten nowy dowód szczerości 
uczuć.

W ciągu kilku dni następnych 
zbierali się pod Kraków pomniejsi 
dowódcy ze swoimi oddziałami. Jan 
Sobieski jeździł do nich i przyjmowa­
ny z uszanowaniem, oznajmił żołnie­
rzom, że wkrótce wyruszą na wroga.

Wojsko z zapałem przyjmowało 
tę wiadomość. ,

Podczas tych układów Sobieskie­
go z pomniejszymi dowódcami, przy­
była do miasta karoca wojewodziny 
Wassalskiej, która miała dom w bli­
skości zamku i tam wysiadła ze słu­
żącą.

W zamkniętym naczyniu przywio­
zła Jagiellona z sobą napój, który 
miała przymieszać do wina zniena­
widzonemu Sobieskiemu.

Nad wieczorem kasztelan krakow 
ski opuścił zamek na wspaniale osio­
dłanym koniu, ażeby się udać naprze 
ciw swoim gościom, powracającym z 
wycieczki do zamiejskich obozów.

Jagiellona przekupiwszy sługę 
zamkowego, otrzymała od niego wia­
domość o wyjeździć kasztelana.

Uznała, że to była hwila najsto­
sowniejsza do wykonania powziętego 
planu.

Wieczór zapadł. Kasztelan ze swy­
mi gośćmi miał dosyć późno powró­
cić do zamku.

W takich razach było zwyczajem, 
że każdemu gościowi stawiano karaf­
kę napełnioną winem w jego sypial­
ni. Jagiellona wiedziała o tym i po­
stanowiła to wyzyskać. Jeżeli wie je 
połowę napoju, który otrzymała od 
Allaraby, do karafki Sobieskiego, to 
cel jej będzie osiągnięty. Sobieski 
wybuchnie nagłą dla niej miłością, a 
ona dokona dzieła zemsty, obali go, 
oddając na pastwę śmieszności. Je: 
żeli umrze od napoju, to śmierć Was­
salskiego będzie pomszczona, a kan­
dydat do korony zostanie usunięty.

Jagiellona wlała połowę przynie­
sionego napoju do małej szlifowanej 
flaszeczki i wyszła następnie z mie­
szkania, włożywszy na siebie obszer­
ne czarne okrycie.

Ciemno było na ulicach i placach.
Przekupiony przez nią służący, 

czekał już na nią przy małej bocznej 
furtce zamku, którą dla niej otworzył.

Gdy się tam zbliżała, nie było bli­
sko nikogo, ktoby ją widziaŁ

Przystąpiła do drzwi, r
W ciemnym sklepionym kurytarzu 

stał służący.
— Gdzie jest sypialnia Sobieskie­

go? — zapytała Jagiellona stłumio­
nym głosem — zaprowadź mnie tam!

— Niech dostojna pani pozwoli, 
żebym tu pozostał na czatach — pro­
sił pocichu służący — te małe scho­
dy w głębi korytarza prowadzą na 
długi korytarz, z którego wchodzi się 
do szerokiego korytarza. W tym o- 
statnim kurytarzu po obu stronach 
znajdują się sypalnie gości mojego 

pana. Pierwsze drzwi na prawo pro­
wadzą do pokoju pana hetmana pol­
nego.

Służący w gorliwości swojej, czy 
też pod wrażeniem tego, co czynił, 
zapomniał, że Sobieski mieszkał W 
drugim pokoju.

— Czy w pokojach jest ciemno? — 
spytała jeszcze Jagiellona.

— Nie, dostojna pani, palą się już 
świece we wszystkich pokojach, bo 
pan mój ze swymi gośćmi lada chwi­
la powrócić może.

Jagiellona zdawała się zadowolo­
na tymi wyjaśnieniami., poszła wą­
skim ciemnym kurytarzem do scho­
dów. Weszła na schody. Nie było 
chwili czasu do stracenia.

Służący na dole pilnował - nasłu­
chując, czy nie usłyszy tententu ko­
ni. Było jednakże cicho. Zamiar Ja­
giellony widocznie miał się udać.

Dostała się ona na długi kurytarz, 
który był słabo oświetlony, służby 
nigdzie widać nie było.

Ciemna wysoka postać Jagiellony 
postępowała kurytarzem. Ciężka jej 
suknia szeleściła po posadzce, trzy­
mała flaszecZkę silnie w ręku.

W chwilę potym zwróciła się w 
szerszy i lepiej oświetlony kurytarz. 
I ten był pusty.

Przeczekawszy parę sekund, przy­
stąpiła do pierwszych drzwi znajdu­
jących się po prawej stronie.

Otworzyła je.
Miała przed sobą jasno oświetlo­

ną obszerną sypialnię. W głębi stało 
przy ścianie wielkie, wysokie, ciężki­
mi jedwabnymi firankami osłonięte 
łóżko.

Jeden rzut oka przekonał ją, że 
nikogo nie było w pokoju, którego 
drzwi po cichu ?a sobą zamknęła.

Na jednym stole stał świecznik z 
zapalonymi świecami, a obok niego 
wino w dzbanku, ze szlifowanego, 
weneckiego szkła.

Nie tracąc chwili czasu zbliżyła 
się zawoalowana postać do stołu.

Trzymała w białej ręce flaszeczkę, 
zawierającą połowę napoju Allaraby.

Pocichu przystąpiła do stołu. Wla 
ła truciznę do wina... Przez chwilę 
powierzchnia płynu w szklanym 
dzbanku pieniła się. Następnie wino, 
które chwilowo zmieniło barwę, prze­
jaśniało napowrót.

— Jagiellona przyrządziła ci na­
pój, Janie Sobieski—- rzekła straszna 
kobieta — teraz wszystko musi się 
rozstrzygnąć! Za godzinę wypijesz to 
wino, a wtedy będziesz moim! Wypij 
je aż do dna! Jutro nie będziesz żył 
lub rzucisz się do mych stóp! A wte­
dy ja zawołam: Triumfuj Jagiellono, 
chwila twojej zemsty nadeszła!

Ciemna, jak duch zemsty wyglą­
dająca postać drgnęła nagle... % głu­
chy szmer z dołu doszedł do jej ucha.

Byli to jeźdźcy wjeżdżający na po­
dwórze zamkowe.

— Stało się! — szepnęła Jagiello­
na. Następnie ukryła szybko próżną 
flaszkę za gorsem i powróciła ku 
drzwiom.

Otworzyła je.
Słychać było chodzenie na gale­

rii zamkowej. Służący biegali na wiel 
kie przodowe schody.

Jagiellona szybko zamknęła drzwi 
za sobą i znikła wkrótce w próżnym 
kurytarzu, prowadzącym do małych 
bocznych schodów.

Na dole przy furtce czekał już słu­
żący w śmiertelnej trwodze, ponie-; 
waż kasztelan krakowski powrócił 
już do zamku.

Ale już słychać było lekki chód 
Jagiellony na małych schodach.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Stan w ody w  W arcie w ynosi 94 cm . T ern  

peratura w ody -4-9 st. C .

N o cn e d yżu ry ap tek
Śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. 27 

G rudnia 18; apt. im . dr. M aŁ c.11Jkow sk i* 1 * *® 5° 
w B azarze, ul. N ow a; apL ziel2Pa ’T,u ^ 1fJ  
W rocław ska 31; apt. C zerw ona, SL R ynek  
|7 ; apt. przy G robli, W G arbary 41.

Poznań, 28 4.

W dniu 26 bm. przewodniczący 
okręgu Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego, poseł dr Leon Surzyński, przy 
był do Wrześni w towarzystwie se­
kretarza mgr. A. Maciejewskiego i

Biskupin-Wykopaliska (teł. wł.) 28, 4.

W  tych dniach do osady wykopalisko 
wej w Biskupinie, znanej nie tylko w  
Polsce ale i zagranicą, przybyło dwóch 
członków ekspedycji wykopaliskowej U- 
niwersytetu Poznańskiego, by przygoto­
wać wstępne prace na bieżący sezon. Te­
ren wykopalisk był jak wiadomo na o- 
kree zimowy przykryty matami a nastę­
pnie zalany.

Obecnie wypompowuje rfę wodę zwy* 
kopu, oczyszcza konstrukcję oraz upo- 
rządkowuje obóz na przyjazd reszty 
członków ekspedycji.

Przy pracach przygotowawezych za­
trudnia się już 20 robotników: ilość ta 
zostanie znacznie zwiększona, gdyż już
1 maja zapowiedziane są, wycieczki , do 
Biskupina w związku z „Tygodniem  
Gniezna*4.

Zwiększona dotacja z Funduszu Pra­

Z. LATOSZEWSK! —

Program: L. Beethoven: Symfonia IV; W. 
A. Mozart: Koncert fortepianowy nr. 26 

D-dnr, op. 537; C. Franek: Wariacje symfo­
niczne; F. Nowowiejski: „Nina i Pergolese"

—  poemat symfoniczny.
N a ostatn im  w  tegorocznym  sezonie kon ­

cercie sym fonicznym  w ystępow ała duńska  
pian istka France E llegaard . Już daw no nie 
słyszeliśm y  tak  dobrego  w ykonan . M ozarta .

C hodzi m i tu taj szczególn ie o  podkreśle­
nie bardzo trafnego uchw ycenia przez ar­
tystkę nastro ju i sty lu m uzycznego odtw a­
rzanego utw oru . ’ M iękkość uderzenia tak  
potrzebna przy oddaw aniu zw iew nych M o- 
zartow ych pasaży , połączona z dobrym  o- 
panow aniem  palcow ania i praw ie dobrym  
pedałow aniem , w  całości złożyły-się na do ­
bre w ykonanie. T em po, bardzo indyw idu- 
alne, chwflanri —  co specjaln ie dało się za-

—  Jeżyce: A pt pod G w iazdą, ul. K ra ­
szew skiego 12. Ł azarz: A pt św . Ł azarza, 
ul. Strusia  9. W ilda: A pt. pod K oroną. G ór­
na W ilda 61. D ebiec: A pt przy ul. D ębiń- 
12. G łów na: A pt. przy K rzyżu , ul.
sk iej 6. Sołacz: A pt przy ul. M azow ieckiej  
19. Starołęka: Apt miejscowa.

W ażn e te le fo n y:
Z egarynka -  07. C entrala m lędaym iaslo- 

w a —  00. Inform acja te l. —  09.__________ _

Telefon 20-33 —  Jan Alejnik — Foto­

graf - reporter, św. Marcin 57.__________

Zmiotła
— Przyjazd polskiego misjonarza. Bo 

Polsk i przybył O . Fr. T om aka T ow . Je?- po  
12-tu la tach żm udnej pracy w  polsk iej m i­
sji w  R odezji. O . T om aka baw i obecnie ku  
ka dni w Poznaniu , w  czerw cu zaś w raca  
dó A fryki. W  nadchodzącą niedzielę w y ­
g łosi on kazanie m isyjne podczas uroczy ­
stej sum y o godz. 11 w  kościele O O . Jezui­

— Dzisiejszy „Czwartek" z gen. Zaru­
skimi W ostatn iej chw ili przypom inam y  o  
odczycie,- który pod ty tu łem „M oje w łóczę­
gi po m orzu i górach” w ygłosi w Pałacu  
D ziałyńskich znany żeglarz polsk i g«n. Ma­
riusz Z aruski dziś w  czw artek , 28 kw ietn ia  
o godz. 20. B ilety m ożna jeszcze zam aw iać  
te lefoniczn ie: 24-24 . -T

_  Wieczór AsnykowskŁ W  czw artek o  
godz. 20 ‘organizu je K oło L iteracko - Spot 
przy U niw ersy tecie Pow szechnym „W ie­

czór A sny-kow ski”  - dla K atolickiego T ow a­
rzystw a R obotn ików Polsk ich na Jeżycach  
w  sali parafialnej przy ul. K ościelnej 3.

— Obozy letnie P. W. Komenda P. W. 
na m . Poznań kom unikuje, że dla przedłu ­
żenia w ażności św iadectw a ukończenia IŁ  
stopnia Przysposobien ia W ojskow ego —  od  
byw ają się 10-dniow e obozy le tn ie w m ie­
siącu m aju . Pierwszy turnus rozpoczyna 
się już dnia 5 m aja br. Bliższych informa- 
cyj udziela K om enda P . W. na m. Poznań 
przy ulicy B ukow skiej Nr. 25 w godz. od 
10— 12 (telefon nr. 70-01).

— Zjazd koleżeński w spółzałożycieli i b- 
członków D ruż. Skaut, im . Stefana C zar­
nieckiego Poznań - Jeżyce odbędzie się 3  
m aja br. w lokalu „C asino 4’ Poznań , ulica  
Z ielona 6. Z aproszenia m ożna otrzym ać u  
p. Pulw ickiego , ul. D ąbrow skiego 70 m . 15  
O zaproszenie ubiegać się m ogą b. harce­
rze, którzy byli członkam i druż. do końca  
1918 r. Z a’K om itet: Mieczysław Depczyńeki.

Z łyd a o rg anlzacy]
— Stow. b. Uczestników Wojny Swlato. 

wej 1914— 18 urządza w  dniu 1 m aja br„ z 
okazji Sdetn iej rocznicy swego istnienia, 
uroczyste plenarne zebran ie. Obrady po­
przedzone nabożeństw em o godz. 9-tej w  
kościele O O . Salezjanów , odbędą się od go­
dzinę 10 na Sali p. H eyduckiego , ul. M a«z- 
ta larska 8. Sym patycy , T ow arzysze broni 
w ojny św iatow ej 1914— 18, rów nież przyjez^  
dni na tegoroczne M iędzynarodow e T argi 
Poznańskie m ile w idzian i. Z arząd Stow , 
uzgodni z D yrekcją T argów Poznańskich  
kw atery dla przyjezdnych b. uczestn ików  
w ojny św iatow ej. O głoszenia należy kiero ­
w ać pod ądresem skarbnika Stefana Pies­
kiego „Z akład E lektro techniczny Poznań , 
św . M arcin 15.”

— Sekcja szachowa Kolejowego Przysp. 
Wojskowego ogniska dyrekcyjnego roze­
grała spotkanie tow arzyskie z Sekcją Sza­
chow ą Z w iązku Strzeleck iego O kręg V II 
(M onopol). W ygrała Sekcja Szachow a K . 
P . W . w stosunku 4:2 . Prócz tego Sekcja  
Szachow a O gniska D yrekcyjnego rozegrała  
m ecz tow arzyski z Sekcją Szachow ą „S . P . 
A . W .” w  Poznaniu, -w ygryw ając w  stosun ­
ku 9:1 .

—  K lub Z PO K . W  dniu 29 bm . o godz. 
19,30 w  lokalu Z PO K , Plac W olności S m . 
16 odbędzie się klub K oła Śródm ieścia . W  
program ie „W ieczór poezji M ickiew icza  
i Słow ackiego" w  opracow aniu K oła M ło ­
dych Z PO K . Środka.

Zjazd K. S. M. Ż.
W  nadchodzącą niedzielę obradow ać bę ­

dzie w  Poznaniu zjazd delegatek K atolic ­
kiego Z w iązku M łodzieży Ż eńskiej. Z jazd  
rozpocznie się o  godz. 11 w  sali parafialnej 
św . M arcina, poprzedzony  zaś będzie nabo ­

żeństw em  w  kaplicy  Z am ku.

(dolko pomiędzy Niemcami rozgorzała na nomo
P ierw sza p ró ba ko n so lid ac ji „starych * 1 i „m ło d ych ** zaw io d ła

Poznań, 28 4.

Jak donosiliśm y w czoraj, w dw u  
26 bm . odbyć się m iała w Poznaniu  
konferencja pom iędzy przedstaw icie ­
lam i organizacyj, zrzeszonych w  „R at  
der D eutsch , in Polen “ a przestaw i- 

cielam i „Jungdeutsche Partei“ w  
spraw ie utw orzenia jednej pow szech  
nej organizacji m niejszości niem iec ­
kiej w  Polsce. D aliśm y przy tym  w y  
raz naszym  w ątpliw ościom , czy ^m ło-  
doniem cy “ przyjm ą. dłoń , w yciągnię­
tą . przez „starych 41 i zgodzą, się na  
w ejście do now ej organizacji, pod ­
kreślające zarazem , że ew entualna  
konsolidacja rozbitej dotychczas  
m niejszości niem ieckiej w zm óc m usi 

w  dużym  stopniu naszą, czujność w o ­
bec niem ieckiego niebezpieczeństw a  
na ziem iach zachodnich .

Wątpliwości nasze okazały się u­

S ean se 5 —  7 —  9

A p o llo - M etro p olis |- - - - - - - - - - - -
S ean se 4 ,45 — 6 ,45 —  8 ,45

O D  JU T R A  P IĄ T K U  29 b m .
F IL M  O R O Z G Ł O S IE  Ś W IA T O W Y M !

Pani Walewska
' vlg g ło śn ej p o w ieści Wacława Gąsior©wsklego  

z G R E T Ą  G A R B O I C H A R L E S 'em  B O Y ER

S p o śró d  w ielu  ko b ie t w  jeg o  żyelu • Jed n a b yła  w ie lką m iło śc ią N ap oleo n a • P ani W alew ska

DZIŚ w ctw artek ’ A P O LL O „K o rsarze** z F ran c iszką G aal 1 F red erlęem M archem  

p o  raz  o statn i M E T R O P O L IS „S ara to g a** z Jean H arlo w i C lark G ab lem

P rezes  O kresu  O Z H . d r  S u rzyfiskl w e  w rześn i

R o zp o częc ie  p rac  w yko palisko w ych  
uj  Biskupinie

Odcinek kulturalny

XII. koncert symfoniczni/

zasadnione. W czorajsza prasa nie­
m iecka donosi, że rokow ania pom ię­
dzy  stronam i nie dały  pożądanego  re ­
zultatu . Podczas gdy jednak prasa, 
sto jąoa pod w pływ am i „R at der D eu- 
tschen in Polen“ ogranicza się do za ­
m ieszczenia nied ługiego ośw iadcze­
nia R ady, zrzucającego całą, w inę za  
niedojście do skutku porozum ienie  
na „Jungdeutsche Partei“ — w czo ­
rajsze w ydanie w ychodzącego w  Po ­
znaniu organu te j partii „D eutsche 
N achrich ten* naśw ietla w e w stęp ­
nym  artykule szczegółow o tło i prze ­
bieg w torkow ego zebran ia „konsoli-  

dacyjnego“ .
Z artykułu tego dow iadujem y się  

przede w szystk im oficjaln ie —  co  
zresztą  oddaw na było w iadom e —  że 
pom iędzy „R at der D eutschen in Po- 
len“ a „Jungdeutsche Parte?* już  

w ziął udział w  zebran iu m iejscow ych  
działaczy społecznych , w którym  u-  
czestn iczy ło zgórą  30 osób .

Po prelekcji posła Surzyńskiego  
rozpoczęła się żyw a dyskusja, w  któ ­
rej przem aw iali liczn i m ów cy. (c) 

cy na prace w bieżącym  roku  pozw oli na  
zatrudnien ie w sezonie 150 robotn ików .

D ziś, dnia  28  bm . do B iskupina przy ­
była reszta członków ekspedycji w yko ­
paliskow ej, pod kierow nictw em których  
prace ruszą w szybkim  tem pie.

Ukonstytuowanie prezydium  

obwodu poznańskiego LMK.

W  sali Ratusza odbyło się zebranie kon­
stytucyjne nowego zarządu obwodu Ligi 
Morskiej i Kolonialnej na miasto Poznań 
pod przewodnictwem wiceprezydenta st. 
m. Poznania p. Zygmunta Zaleskiego,

W skład prezydium weszli pp.: Z. Za­
leski —  prezes, dr. T. Nowicki i dyr. Dziu- 
rzyński A. — wiceprezesi, Sikorski Alfred 
— sekretarz i Nawrocki Stefan — skarbu.

FRANCE ELLEGAARD.

uw aźyć w  „W ariacjach” —  zbyt m oże było  
sw obodne. D obrze usposobiona publicz­
ność przyjęła artystkę gorącym i oklaska ­
m i, zm uszając ją do  bisów .

D obre w ykonanie zaw dzięczał „K on ­
cert" w dużej m ierze starannej dyrekcji

Jubileusz zasłużone/ placówki
Już 80 la t m inęło od chw ili, gdy dw aj 

księgarze G ustaw G ebethner i R obert 
W olff założyli w W arszaw ie księgarn ię, 
która w  kró tk im  czasie przeobraziła się w  
w ielk i dom  w ydaw niczy na m iarę europej­
ską. W  zw iązku z tym  jub ileuszem  ukazała  
się ciekaw a i pięknie w ydana książka dr, 
Jana M uszkow skiego pt. „Z dziejów firm y  
G ebethner i W olff (1857 —  1937)". Z te j 
to właśnie książki pozwalamy sobie zacy- 

od kilku m iesięcy toczyły się rozm o ­
w y, których celem  m iało być dopro ­
w adź. do usunięcia m om entów  dzielą  
cych poszczególne grupy m niejszoś­
ci niem ieckiej w  Polsce oraz w spólne  
rozw iązanie szeregu aktualnych pro ­
blem ów . Podobna konferencja zapo ­
w iedziana była rów nież na dzień 26  
bm . przed południem .

Półtorej godziny przed konferen ­
cją doręczono przyw ódcy  partii „m ło- 
doniem ców '* senatorow i W iesnerow i 
pism o R ady, podpisane przez je j 
przew odniczącego senatora H asba-  
cha. W  piśm ie tym  o charak terze ul­
tim atum którego przyjęcie przez J. 
D . P . m iało  być w arunkiem  w szelk ich  
dalszych rozm ów , R ada postaw iła  
„m łodoniem com “ szereg żądań , stresz  
czających się w pro jekcie zlikw ido ­
w ania w szystk ich dotychczas istn ie ­
jących organizacyj na rzecz now ej 
m ającej dopiero być utw orzoną.

Poniew aż w łaśnie  J  ungdeutsche
Pa.rtei” działalnością sw oją obejm uje  

teren całej R zeczypospolitej, organizacje  
zaś, zrzeszone w „R at der D eutschen”  
m ają charak ter partykularny —  przeto  
pro jek t p. H asbacha podporządkow ania  
się J. D . P . now ej organizacji ugodził 
w ybitn ie w  am bicję „m łodoniem ców “ . P . 
W iesner, zaskoczony pro jek tem , odm ó ­
w ił żądaniu pro jek todaw ców doprow a ­
dzenia do  zajęcia przez J. D . P . stanow i 
ska w  ciągu kilku zaledw ie godzin , jak ie  
je j w tym  celu pozostaw iono  dom agając  
się natom iast przeprow adzenia nad pro ­
jek tem dyskusji. Z arazem ośw iadczył 
on, że J. D . P . uw aża w  te j chw ili za  
rzecz najw ażniejszą nie zlikw idow anie  
istniejących organizacyj na rzecz jak iejś  
now ej, lecz utw orzenie „w spólnego fron ­
tu” m niejszości niem ieckiej w  Polsce. *

W  czasie dyskusji nadeszła te lefoni­
czna w iadom ość, że poranna prasa nie­
m iecka w K atow icach i L odzi, sto jąca  
pod w pływ am i R ady, zam ieściła kom u ­
nikat stw ierdzający , że R ada przedłoży­
ła J. D . P . pro jek t konsolidacji. T en  
sam  kom unikat zam ieścił rów nież popo ­
łudniow y „Posener T ageblatt“ .

T ym sam ym „m łodoniem cy” posta­
w ieni zostali przed fak tem  dokonanym  o- 
ultym atyw nym  charak terze. P . W iesner 
pociągnięcie tak tyczne p. H asbacha w  
ostrych słow ach napiętnow ał, tym bar-  
dziej, że w spom niany kom unikat ukazał 
się o godz. 6 rano , podczas gdy on sam  
otrzym ał pro jek t R ady dopiero o godz. 
10-tej.

K onferencja została przerw ana na 2  
godziny . Po  przerw ie przedłożył p. W ie-  
isner R adzie pro jek t ośw iadczenia, w  

którym  by R ada w yraziła J. D . P , sw e  
ubolew anie z pow odu sw ego niew łaści­
w ego kroku . Projekt W iesnera został 
przez p. H asbacha odrzucony, w obec cze  
go konferncję zam knięto .

T ym  sam ym  pierw sza próba konsoli­
dacji społeczeństw a niem ieckiego w  Pol­
sce z pow odu zbyt pochopnego postąp ie ­
nia ^starych ” i zrażonej am bicji „m ło ­
dych" zaw iodła i w alka pom iędzy oby ­
dw om a odłam am i rozgorzała na now o. 
C zy jednak potrw a ona długo?

D alszy rozw ój w ypadków  śledzić na ­
leży z najw iększym  zain tersow aniem .

(X .) 

.. ............................................. 1 llllllllillinwn

dr, Z . L atoszew skiego .
Jeśli chodzi o  osobę dyrygenta, to trze­

ba podkreślić , że dr. L atoszew ski dał z sie­

bie  dużo , w ykazując w  dyrygenckim  sprycie  
pełną indyw iualność, co specjalnie uw ido ­
czniało się w  sw oistym  podejściu do utw o ­

rów .
Pełną pieczołow itość w yczuw ało się  

szczególn ie przy w ykonaniu „N iny" N ow o ­
w iejsk iego , dtw oru pełnego dram atycznej 

ekspresji i niezw ykłego nastro ju . W . B .

w ać kilka ciekaw ych fragm entów z dzia­
ła lności w spom nianej firm y. W  ciągu 80 la t 
istn ien ia, G ebethner i W olff w ydali ogó ­
łem  7010 książek , w  tym  6188 —  dzieł ory ­
ginalnych , a ty lko 822 tłum aczonych . — r 
Pierw szych w ydań było —  3288, dalszych  
3722. E gzem plarzy w ydano razem  44 m il. 
737.938! K oszty w ydaw nicze w yniosły : o- 

gółem  —  rb , ros. 3,727 ,336, m arek poi. 113  

m il. 270,410 ,888 oraz zł. H.334,496. Hcafl*

ł
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Do robotników polskich Odezuii do spotafctoo (oieMklef0
O d e z w a  Z jed n o c z e n ia  Z a w o d o w eg o  P o lsk ie g o w sprawie zbiórki na budowę śdgacza torpedowego

R o b o tn icy  p o lsc y ! D r u h o w ie !

D z ie ń  1 -sz y m a ja je s t g a ló w k ą YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

m ię d z y n a r o d ó w e k  w r o g ic h P o lsc e ,

W  ty m  r o k u  sp ec ja ln ie  a g e n c i M o ­

sk w y  d o k ła d a ją  s ta r a ń , a b y p o c h o ­

d y  p ie r w sz o m a jo w e  b y ły  p r o p a g a n d ą  
k o m u n iz m u , c z y h a ją ce g o n a z g u b ę  

N a r o d u  i P a ń stw a  P o lsk ie g o . Z a m a ­
sk o w a n i a g e n c i K o m in te r n u u s iłu ją  

n a k ło n ić z w ła sz cz a b e z r o b o tn y ch a  
p r ze to n ie za d o w o lo n y c h r o b o tn ik ó w  

p o lsk ich  d o  u d z ia łu  w sp ó ln ie z  ż y d a ­

m i w  o b c h o d a c h  p ie rw sz o m a jo w y c h , 
a b y  z a m a n ife s to w a ć  s iłę k o m u n iz m u .

N a z ie m ia c h  z a c h o d n ich  k o m u n i­

śc i d z ia ła ją  w  r a m a c h  le g a ln y c h  o r g a -  
n iz a c y j so c ja lis ty c z n y c h . U ła tw ia ją  

im  ic h n ie c n ą r o b o tę n a w e t z w ią zk i 

z a w o d o w e , k tó r e d o ty c h c za s tu n ie  
m ia ły  w y r a ź n e g o o b licz a , ja k  Z . Z . Z ., 
k tó r eg o o r g a n , .F r o n t R o b o tn ic zy " , 

w z y w a  d o  u d z ia łu  w  p o c h o d a c h  p ie r ­

w szo m a jo w y ch .
D r u h o w ie ! T a m , g d z ie  są  k o m u n i­

śc i. ż y d z i i m ę ty  sp o łec z n e , g d z ie p a ­

n u je d u c h  b e z b o ź n ic z eg o m a r k siz m u

In a u g u r a c ja  L e g li A k a d e m .
W  p o n ied z ia łek , d n ia 2 m aja b r.  

o  g o d z. 1 8  o d b ęd zie  s ię  w  A u li U n iw er  
sy teck ie j  u ro czy sta  in au g u rac ja  L eg ii  
A k ad em ick ie j. W p ro g ram ie p rze ­

m ó w ien ie d e leg ata S en a tu A k ad e ­
m ick ieg o , p rzed s taw ic ie la m ło d z ieży  

ak ad em ick ie j o raz  d o w ó d cy  0 . K . g en  
K n o ll - K o w n ack ieg o .

Komunikaty teatralne

—  T e a tr W ie lk i. D ziś b a le ty  S zym an o w ­
sk ieg o „H arn as ie” 1 S traw iń sk ieg o „P ło ­
m ien n y p tak ” z Z . G rab o w sk ą i J . K ap liń -  
sk im  n a cze le . C h o reo g ra fia u k ład u M - 
S ta tk iew io za , d ek o rac je i k o stiu m y p ro jek ­
tu Z . S zp in g ie ra . K iero w n ic tw o m u zy czn e  
d y r. d r Z y g m u n t L ato szew sk i. Ju tro G lu -  
ck a „A lk es tis" . K iero w n ic tw o m u zy czn e  
d y r. d r Z y g m u n t L ato szew sk i. P rzed sta ­
w ien ie zw iązk o w e. W  so b o tę „T rav ia ta” z  
H alin ą D u d ice -L a to szew sk ą w  ro li ty tu ło ­
w ej.

—  T e a tr P o lsk i. D ziś w e czw artek „N a ­
sza żo n usia" . Ju tro w  p ią tek p o cen ach  
p o p u la rn ych  o d 1 0 g r d o  2  z ł „P rzep ro w ad ź  
k a ” . W  p ró b ach k o m ed ia W ł. P erzy ńsk ie -  
g o „U śm iech lo su ’* .

—  T e a tr P e r y fe ry jn y . W  so b o tę , d n ia  
3 0  b m . o  g o d z . 1 6 w  d a lszy m  c iąg u m elo d ra  
m at w  4 ak tach D o m n ik a „S ta re M iasto "  
ze śp iew am i i tań cam i. Ilu s trac ja m u zy cz ­
n a i p io sen k i B iU a i W ład a . W  ro li Z u z i 
zad eb iu tu je p . Ż u raw sk a . D o ro li h rab ie ­
g o Z d z isia w raca  d o sk o n ały  E . K o tt. W id o  
w isk o o d b ęd z ie s ię d la śró d m ieśc ia w  d u ­
że j saJ i tea tra ln e j O g ro d u Z o o log iczn eg o .

P r ze zo r n a P a n i D O m w

n ig d y  n ie b ęd z ie s ię k ło p o ta ła o  to jak ą  zu ­
p ę n a o b iad u g o to w ać , je ś li b ęd z ie p am ię ta  
ła ła o p rak ty czn y ch zu p ach w  k o stk ach ze  
zn ak iem  K n o rr, z k tó ry ch w  k ró tk im  cza ­
s ie m o żn a p rzy rząd z ić sm aczn ą i p o ży w n ą  
zu p ę . R ó w n ież m o żn a zestaw ić k o m b in o ­
w an ą a b ard zo d o b rą zu p ę o n o w y m  sm a ­
k u z d w ó ch ró żn ych k o stek , n p . z k o stk i  
m ak aro n o w ej i g rzy b o w ej. P o w y p ró b o w a ­
n iu p o d o b n y ch zes taw ień d w ó ch ró żn y ch  
zu p , p an i d o m u zas to su je w łaśc iw ą , je j o d ­
p o w iad a jącą k o m b in ac ję .

P o n iew aż d o p ro d uk c ji zu p K N O R R u ży ­
w a s ię w y łączn ie w y so ko w arto śc io w y ch n a ­
tu ra ln y ch su ro w có w , p rze to sm ak zu p za ­
d o w o li n aw e t n a jw y b red n ie jszeg o sm ak o ­
sza .

P ro s im y w y pró bo w ać tak że so s g rzy b o ­
w y K N O R R  w  k o stk ach .

ra ria au to rsk ie w y n io s ły  o d 1 9 2 4 ro k u —  

3 ,5 1 4 ,5 9 3 , a  w ięc  3 1 p ro cen t!. W ed łu g  tre ­

śc i w y d aw n ic tw a  G . i W . p rzed s taw ia ją s ię  

n as tęp .: K siążk i szk o ln e —  1 .8 5 8 p o z . li­

te ra tu ra p ięk n a —  1 7 5 9 , k siążk i d la m ło ­

d z ieży —  9 9 1 , w y d . lu d o w e —  8 0 9 , teo lo ­

g ia 3 2 9 , h is to ria —  1 8 7 , szk o ln ic tw o  i p e ­

d ag o g ia  —  1 6 1 , tea tr , m u zy k a , k in o  —  1 3 3 , 

n au k i sp o łeczn e i p o lity k a —  1 2 2 , g eo g ra ­

fia —  1 1 4 , ro ln ic tw o 1 1 2 , k ry ty k a lite rac ­

k a  —  1 0 0 , m atem aty k a i sz tu k i p lasty czne  

p o  4 4  i w ie le in n .

Z ało ży c ie le firm y  zd o ła li ju ż w  za ran iu  

sw e j d z ia ła ln o śc i n aw iązać s to su n k i z n a j­

w y b itn ie jszy m i p isa rzam i ep o k i, p rzy czy m  

z n iek tó rym i łączy ła ich p raw d z iw a p rzy ­

jaźń . U tw o ry  w ie lu  p isarzy  n ab y ła  firm o  n a  

w y łączn o ść . D o te j g ru p y n a leżą p rzed e  

w szy stk im  S ien k iew icz , P ru s, O rzeszk o w a , 

R ey m o n t, K o n o p n ick a , W ey ssen h o ff. P o za  

n im i, p raw ie w szy scy w ie lcy p isa rze n a  

p rzes trzen i o sta tn ieg o p ó łw iecza w y d aw ali 

sw e u tw o ry  w  te j firm ie .

G eb e th n er  i W o lff z a ^ o ż y ff d ę  r & w r ież

n ie m a m ie jsc a d la  r o b o tn ik a  -  P o la ­

k a  -  k a to lik a .
D z ie ń  1 -szy  m a ja  n ie  je st św ię te m  

p o lsk ie g o  św ia ta  p r a cy ;  je st  o n  d n ie m  

p r o p a g a n d y  w r o g ic h  n a m  m ię d z y n a ­

r o d ó w ek . D la  n a s je s t to  d z ień  z w y ­

c z a jn y  —  je d e n  z  w ie lu  w  r o k u .
św ię te m  n a sz y m , św ię te m  r o b o tn i­

k ó w p o lsk ic h , św ię te m n a r o d o w o -  

c h r z e śc ija ń sk ie g o św ia ta p r a cy w  
P o lsc e  je st d z ień  T r z e c i M a ja , w  k tó ­

r y m  to  d n iu  z a m a n ife stu jem y  s iły  n a ­

sz e  i s iły  c a łe g o  N a r o d u 1 P a ń stw a  

P o lsk ieg o .

W Y D Z IA Ł  R A D Y  
Z J E D N O C Z E N IA  Z A W O D O W E G O  

P O L S K IE G O .

Dzieci poleskie ofiaruią wojsku karabin 

maszynowy w dn. 3-go Maja
c ie lsk ich g o śc ie o trzy m ają p ięk n e o b ra -W  d n iu 1 m aja b r. o g o d z . 1 3 ,4 0  

p rzy b ęd z ie d o P o zn an ia w y cieczk a z P o  
le sia , licząca 6 7 7 d z ia tw y szk o ln e j p o d  
k ie ro w n ic tw em in sp ek to ra szk o ln eg o p . 
B artn ick ieg o z P iń sk a . P ro tek to rem  
w y cieczk i je s t p . M in iste r W . R . i 0 . P . 
p ro f. W . Ś w ię to sław sk i.

G o śc ie zabaw ią w P o zn an iu 6 d n i, 
p o d e jm o w an i p rzez ro d z icó w  —  czło n ­
k ó w  O p iek R o d z ic ie lsk ich  P u b l. i P ry w .  
S zk ó ł P o w szech n y ch m iasta P o znan ia .  
W  czas ie u ro czys to śc i k u  czci K o n sty tu ­
c ji 3 -g o M aja o fia ru ją A rm ii k arab in  
m aszy n o w y , zak u p io n y ze sk ład ek ro d z i  
có w i n au czy c ie lstw a p o w ia tu p iń sk ie ­

g o .
W y cieczk a n o si ch a rak ter w y ch o w a ­

w czo - p ań stw o w y i je s t d a lszy m  c ią ­
g iem  sy s tem a ty czn ej ak c ji ro zp o częte j w  
ty m  k ie ru n k u  w  ro k u 1 9 3 7 p rzez O p iek ę  
R o d z ic ie lsk ą n ad  d z ia tw ą 3 5 P u b l. S zk o  
ły  P o w szech n e j w  P o zn an iu  p rzy  p o p ar  

c iu  w ład z  szk o ln y ch .
D la  m iły ch  g o śc i d z ieci szk ó ł p o zn ań  

sk io h u rząd za ją w  d n iu 5 m aja b r. w  
T ea trze W ielk im  ak ad em ię p . t „D z iec i 
—  D ziec io m ” , w  k tó re j w ezm ą u d z ia ł  
k ó łk a tea tra ln e w szy stk ich szk ó ł p o w ­
szech n y ch  z P o znan ia . O d O p iek  R o d z i-

Rozwiązanie wnętrz Pawilonu Polskiego 

na Wystawie w Nowym Jorku
k o n stru k cy jn y ch p aw ilon u . P lan y te wW  d n iu 9  m aja ro zs trzy g n ię ty b ęd zie  

w  W arszaw ie  k o n k u rs S A R P U ‘u  n a ro z  
w iązan ie w n ętrz P aw ilo n u P o lsk ieg o  n a  
W y staw ie w  N o w y m  Jo rk u . Z ain te re ­
so w an ie k o n k u rsem  je s t o lb rzy m ie. O d ­
d z ia ły S A R P h i i K o m isa ria t G en era ln y  
sp rzed a li w ięcej n iż  3 0 0  p o d k ład ek k o n ­
k u rso w y ch . Ju ry , sk ład a jące s ię z w y ­
b itn y ch zn aw có w  zd o b n ic tw a ze s to licy  i  
w szystk ich w ięk szy ch o śro d k ó w  k u ltu ry  
a rty sty czn e j P o lsk i zb io rze s ię 1 1 m aja . 
P ro jek ty , k tó re b ęd ą w y b ran e n as tępn ie  
d o rea lizac ji, p o w iezie K o m isa rz G en e ­
ra ln y  d o N o w eg o Jo rk u , g d z ie  b ęd ą o n e  
p rzed m io tem szczeg ó ło w eg o k o sz to ry so ­
w an ia . P o u zg o d n ien iu ich z p o lsk im i 
i am ery k ań sk im i a rch itek tam i i p rzy ję ­
c iu w stępn y ch k o sz to ry só w , b ęd ą o n e  
zw ró co n e o so bo m , k tó re s tw o rzy ły te  
k o n cep c je zd o b n icze , ce lem  szczeg ó ło w e­
g o o p raco w an ia n a p o d staw ie p lan ów

jak o w zn o w ic ie le a rcy d z ie ł lite ra tu ry  p o l­

sk ie j w e w zo ro w y ch  ed y c jach  k ry ty czn y ch ,  

p o cząw szy  o d M ick iew icza i F red ry , k o ń ­

cząc zaś n a  P ru s ie i O rzeszk o w e j. N ieo ce ­

n io n e w p ro st zas łu g i p o n ios ła firm a jak o  

w y d aw ca t zw . B ib lio teczk i U n iw ersy te ­

tó w  L u d o w y ch , k tó re  p rzez  d łu g ie  la ta  n io ­

s ły p o ch o d n ię k u ltu ry  p o lsk ie j w  sze ro k ie  

m asy , k rzew iąc k u lt d o  lite ra tu ry  p ięk ne j. 

W iele  p o k o leń  w łaśn ie d z ięk i ty m  „sza ry m  

zeszy c ik o m * * ze tk n ę ło s ię z a rcy d z ie łam i 

n o w elis ty k i p o lsk ie j.

Z ew n ę trzn ą m iarą u d z ia łu , jak i B ie rze  

firm a  G eb e th n e r i W o lff w  n arastan iu  lite ­

ra tu ry  p ięk n e j, je st n as tęp , zes taw ien ia  n a ­

g ró d , o trzy m an ych p rzez au to rów  zw iąza ­

n y ch z n ią : 2 n ag ro dy  N o b la (S ien k iew icz  

i R ey m o n t), 5 n ag ró d p ań stw o w y ch (M a ­

k u szy ńsk i, G o ete l, B eren t, Iłłak o w iczó w n a , 

N ałk o w sk a), 6  n ag ró d  lit. m . W arszaw y , 5  

n ag ró d  lit. W iln a , K rak o w a  i Ł o d z i, 2  n ag r. 

M ło d y ch  P A L , 1 o lim p ijsk a i 2  n ag r. d ram , 

im . L  R ey n e la . (P IL )

P isaliśm y  o sta tn io o b sze rn ie  o za in i­
c jo w an e j p rzez L ig ę M o rsk ą i K o lo n ia l­
n ą  ak c ji zb ió rk o w ej n a  b u d o w ę śc ig aczy  
to rp ed o w y ch d la n asze j M ary n ark i W o ­

jen n ej. W  zw iązku ® tą ak c ją O b y w a ­

te lsk i K o m ite t Z b ió rk i F 0 M  n a śc ig acz  
to rp ed o w y „P o zn ań * * o g łasza n as tęp u ją ­

cą  o d ezw ę :

„O b y w ate łe  W ielk o p o ld k fł

Im p o n u jący p rzeb ieg u ro czy ^o śd  

m o rsk ich  i k o lo n ia ln ych  w  lu ty m  i k w ie ­
tn iu b r. s ta ł s ię n a jlep szy m  św iad ec ­
tw o m , że k ażd y  z  n as  d o b rze ro zu m ie , iż  
P o lsk a m u si b y ć s iln ą n ie ty lk o n a lą ­
d z ie i w  p o w ie trzu , lecz tak że i n a  m o ­

rzu !

zy ra tu sza p o zn ań sk ieg o .
In fo rm ac ji w sp raw ie w y cieczk i u -  

d z ie la In sp ek to ra t S zk o ln y M ie jsk i, u l. 
M ick iew icza 2 7 —  teL 8 3 -6 1 i d y r. H . 
S trzy żew sk i, u l. F red ry 1 — • te l. 2 9 -3 8 .

W y c ie c zk a  5 0 0  d z iec i 

z  P r z y g r a n lc z a Z a c h o d n ieg o

D n ia 2 m aja o g o d z . 9 ,3 0 p rzy b y w a  
d o P o zn an ia g rup a d z iec i szk o lny ch z  
g m in p rzy g ran iczn y ch p o w iatu k ęp iń ­

sk ieg o  i o strow sk ieg o . N a d w o rcu  d z ie ­
c i te zo s tan ą p o w itan e p rzez m ło d z ież  
szk ó ł p o zn ań sk ich o raz g ru pę g o śc i p o ­
le sk ich . N astępn ie o d b ęd z ie s ię zw ied za  
n ie  m iasta , a  o  g o d z . 1 6 sp ecja ln e p rzed  
s taw ien ie w  T ea trze P o lsk im , p o łączo n e  
z u ro czy sty m  p o w itan iem  d z ieci w  m n -  

rach  P o znan ia .
Z ak w ate ro w an ie w y cieczk i zn ajd u je  

s ię w  1 5 S zk o le P o w szech n e j p rzy u licy  
W ielk ie G arba ry  2 6 .

O rg an izac ją p rzy jęc ia i p o b y tu w y ­
c ieczk i n a te ren ie P o zn an ia za jm u je s ię  
o k ręg p o zn ań sk i P o lsk ieg o Z w iązk u  Z a ­
ch o d n ieg o , u l. 3 -g o M aja 6 . m . 9 . te l. 
4 0 — 5 6 , g d z ie m o żn a o trzy m ać b liż sze  in  
fo rm acje .

m ięd zy czasie  są w y k o n y w an e p rzez p o l­
sk ich  a rch itek tó w  C y b u lsk iego  i G ali  n o w  
sk ieg o , w esp ó ł z  a rch itek tam i am ery k ań ­
sk im i B r. C ro ss e t C ro ss .

P o w y k o n an iu  szczeg ó ło w y ch p lan ó w , 
b ęd ą  o n e  p rzesłan e  d o  N o w eg o  Jo rk u  ce ­
lem  rea lizac ji. W y k o n an ie zd o b n ic tw a  
śc ien n eg o , s tro p ó w , p la fo n ó w m o zaik o ­
w y ch , p o d łóg  i ro zw iązań  s to isk o w y ch i 
św ie tln y ch , ro zpo czn ie s ię w  k o ń cu  p aź ­
d z iern ika b r.

W ed łu g in fo rm acy j o trzy m an y ch z  
N o w eg o  Jo rk u  P o lsk a zo s ta ła  p rzez  w ła ­
d ze W y staw y zak la sy fik o w an a w śró d  
p ie rw szy ch 3 p ań stw  z p o śród 6 2 p o d  
w zg lęd em tem p a p rzy go to w ań i w y n i­
k ó w  p rac ju ż d o k o nan y ch . N a p ie rw ­
szy m  m iejscu s to i B elg ia , n a d ru g im  
P o lsk a , n a  trzec im  W ielk a B ry tan ia , n a  

czw arty m  H o lan d ia .

£ iudui atydaMuczwp

F r a n k  T h ie ss —  ,D r o g a  d o  Iz a b e li* * —  

P o zn a ń  1 9 3 8  —  W y d a w n ic tw o  S tefa n a  D ip -  

p la . S tr . 3 2 0 .

F ran k  T h iess n ie zn an y d o tąd  p o lsk ie ­

m u  czy te ln iko w i n a leży  d o  n a jce ln ie jszy ch , 

w sp ó łczesn y ch  p isa rzy  n iem ieck ich .

„D ro g a d o  Izab e li" to  w zru sza jące sw ą  

p ro s to tą i g łęb ią d z ie je w ie lk ieg o  .u czu c ia  

o jco w sk ieg o . P o szu k iw an iom  zag in io n e j w  

zaw ie ru sze w o jn y  Izab e li n ie b rak  p e łn eg o  

n ap ięc ia  to k u  d ram a ty czn eg o .

A le p rzed e w szy stk im  je st to p o w ieść  

p sy ch o lo g iczn a , o d d a jąca z w ie lk ą su b te l­

n o śc ią  i w n ik liw o śc ią  d z ie je p rzem ian y  w e ­

w n ętrzn ej b o h a tera .

T h iess , n ie sp łyca jąc w  n iczy m  n u rtu  

p o w ieści, u m ie o po w iad ać s ty lem  p ły n n y m , 

p e łn y m  p ro sto ty , a n ie p o zb aw io n y m  ak ­

cen tó w  p o ez ji.

N a s traży p o lsk ich g ran ic m u si s łać  

s iln a flo ta w o jen n a !
R o zb u d o w u je ją s ta le R ząd R zeczy ­

p o sp o lite j, a  ram ię w  ram ię z R ząd em  
p o d ąża ca łe  sp o łeczeń s tw o  p o lsk ie , k tó re  

ch ę tn ie i o fiarn ie sk ład a d a tk i n a F u n ­
d u sz O b ro n y M o rsk ie j —  d a tk i w ażn e  
n ie ty lk o jak o p o m o c d la S k arb u P ań ­
s tw a , lecz  p rzed e  w szy stk im  jak o  sy m b o l 
p o tężn ej i jed n o m y śln ej w o li ca łeg o N a ­

ro d u .
W  c iąg u  u b ieg ły ch 3  la t O b y w ate ls tw o  

W ielk o p o lsk i p rzy czy n iło s ię k w o tą 2 0 0  
ty s ięcy z ło ty ch d o zak u p ien ia p rzez F . 
0 . M . O k rę tu  p o d w o d n eg o  „O rze ł“ —  zaś  
o b ecn ie w  II e tap ie zb ió rk i g ro m adz im y  
fu n d u sze n a  n asz  o so b ny  i w łasn y „Ś ci-  

g acz T o rp ed o w y  „P o zn ań ” !
K ażd e W o jew ó d z tw o b u d u je p o d o b ­

n y śc ig acz sw eg o im ien ia , a zn aczen ie  
o raz am b ic ja W ielk o p o lsk i w y m ag a ją , 

b y śm y b y li g o to w i jak o jed n i z p ie rw ­

szy ch !
A w ięc w szy scy n a fro n t F u n d u szu  

O b ron y M o rsk ie j!
K ażd a za ro b k u jąca o so b a czy in s ty ­

tu c ja —  k ażd a o rg an izac ja sp o łeczn a ,  
czy zaw o d o w a —  k ażd a p lacó w k a ro l­
n icza , h an d lo w a, p rzem y sło w a czy rze ­
m ieśln icza —  n iech sp e łn i jak n a jp rę ­
d ze j sw ó j o b o w iązek  i z ło ży o d p o w ied n ią  
k w o tę n a k o n to  F u n d u szu O b ro n y M o r­
sk ie j P . K . 0 . n r. 4 2 .0 1 2 lu b n ab ęd zie  
zn aczk i F . 0 . M . w  n a jb liższy m  O d d z ie ­
lę L ig i M o rsk ie j i K o lo n ia lne j!

N iech ży je P o lsk a M ary n ark a W o ­

jen n a !”
P R O T E K T O R Z Y :

W o jew o d a P o zn ań sk i A . M atu szew sk i, K s. 

B isk u p W . D y m ek , D o w ó d ea O . K . V II-  

g en e ra ł E . K n o ll-K o w n ack i, R ek to r U . P . 

p ro f d r A . P ere tia tk iew icz i ty m czaso w y  

p rezy d en t s tó ł, m iasta P o zn an ia .,

P R E Z Y D IU M  K O M IT E T U :

P rzew o d n iczący : P rezy d . J . Ż y ch liń sk i. — » 

C zło n k o w ie : g en e ra ł b ry g ad y  d r R o m an A - 
b rah am , P rezes F ed erac ji p łk . K o n stan ty  

C h łap o w sk i, k s . k an o n ik F r. Jed w ab sk i, 
p rezes Izb y P rzem y słow e j i H an d L S te fan  

K ałam ajsk i, w icew o jew o da Jan Ł ep k o w sk i, 

p rezes U n ii Z w . Z aw , P rać . U m y sło w y ch  

S te fan B en tk o w sk i, p rezes Z w . W łaść . D o ­

m ó w  i N ieru ch o m o śc i J . M ałk iew icz , p rzew . 

O k ręg . S ek c ji O b ro n y M o rsk ie j d y r C zesław  

M ań k o w sk i, p rezes Z w . M eta lo w có w  L . S o b  
k o w iak , p rezes Izb y R zem ieś ln icze ) IW T .

Z ak rzew sk i.

C Z Ł O N K O W IE - Z A Ł O Ż Y C IE L E K  
A k ad em . Z w iązek M o rsk i i K o lo n ia ln y , —  

H arce rsk a D ru ży n a „W ilk ó w  M arsk ich ” —  

O k ręg ow a S ek cja O b ro n y M o rsk ie j. —  Z w  

, - “ M ary n arzy R ezerw y .

Otwarcie Targów Poznańskich 

nastąpi 1 maja

(tk ) T eg o ro czn e T arg i P o zn ań *  
sk ie , k tó ry ch  o tw arc ie  n as tąp i w  n ie ­
d z ie lę , d n ia 1 m aja  o  g o d z . 9 ,3 0 m in „  
zap o w iad a ją s ię w ed łu g o św iad czeń  
ich k ie ro w n ik ó w  zn aczn ie lep ie j n iż  
w  k tó rym k o lw iek  z la t p o p rzed n ich . 
D o ty czy to za ró w n o ilo śc i w y staw ­

có w , jak i p rzes trzen i za ję te j p rzez  
ich ek sp o n a ty . D o d a tk o w ą a trak c ję  
s tan o w ią  p rzy zn an e T arg o m  P o zn ań ­
sk im  p o  raz p ie rw szy w  rb . n ad k o n -  
ty n g en ty  p rzy w o zo w e  d la tran sak cy j  
ta rg o w y ch . P o n iew aż ta rg i p rzezn a ­
czo n e  są  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  d la  k u -  
p iee tw a, sp o d z iew an y  je s t w  P o zn a ­
n iu  liczn y  z jazd  k u p có w , p rag n ący ch  
zap o zn ać s ię z n o w o śc iam i, w  k tó re  
o b fito w ać b ęd ą s to isk a w y staw có w  
k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch . Z w ied ze ­
n ie p aw ilo n ó w  ta rg o w y ch , d o sło w n ie  
p rzep e łn io n y ch  to w aram i (n a k ilk a  
ty g o d n i p rzed  o tw arc iem  T arg ó w  n ie  
b y ło  ju ż  m ie jsca w  w ie lu  h a lach  w y ­
s taw o w y ch ) d a  w ie lk ie k o rzy ści p rzy  
jezd n y m  k u p co m . Z n aczn e u lg i k o ­
le jo w e u ła tw ia ją p rze jazd .

W y sta w a  p r z e k ła d ó w  
z  l ite r a tu r y  h isz p a ń sk ie j

K o ło  R o m an istó w  S S U P . u rząd za  w  d n . 

1— 3 m aja w łączn ie w  sem in a riu m  filo lo g ii  

ro m ań sk ie j —  Z am ek  sa la  2 6  w y staw ę  p rze  

k ład ó w  z lite ra tu ry  h iszp ań sk ie j p . Ł „H i­

szp an ia  w  P o lsce” .

Jes t to  trzec ia  w y staw a  z  cy k lu  w y staw  

p rzek ład ó w  k siążk i ro m ańsk ie j.

W y sta w a  o tw a r ta b ę d z ie o d  $ o d z- ff 

d o  1 8 -4
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Samobójstwo młodej dziewczyny
Z okrzykiem „Mam 18 lat!rt skoczyła w nurty WartyUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Dziś rano przed godz. 9 jakaś 
dziewczyna, której nazwisika dotąd  
nie zdołano ustalić, popełniła samo­
bójstwo rzucając się z M ostu Chwa- 
liszewskiego w nurty rzeki W arty.

W obliczu nielicznych przechod­
niów desperatka wdrapała się na ba­
rierę j nim zdołano podbiec do niej z 
okrzykiem: „M am 18 lat!“ skoczyła  
do wody.

Zalarmowane poogtowie ratowni­
cze straży pożarnej (19-57) wysłało  
na miejsce wypadku drużynę ratow ­
niczą, która rozpoczęła poszukiwania 
ciała samobójczyni. Akcja ta jednak  
okazała się bezskuteczna. Ciała dziew  
czyny dotąd nie wyłowiono. Również  
dochodzenia w tej ponurej sprawie 
nie dały na razie żadnych rezulta­
tów.

Zaślubiny króla Zogu
Najwspanialsze w dziejach Albanii uroczystości

Wielka defilada przemysłu 
przed min. Romanem

W dniu otwarcia Targów Poznańskich 
1 maja odbędzie się „Rewia Przemysłu" 
polskiego zorganizowana przez Zw. Obrony  
Przemysłu Polskiego w  Poznaniu.

Ogromne zainteresowanie imprezą wśród  

miejscowego społeczeństwa jest doskonałą 
okazją propagandową dla rodzimej pro­
dukcji i handlu.

Defiladę, w której wezmą udział firmy 
z całego kraju, odbierze M inister Przemy­
słu i Handlu w  niedzielę o godz. 12,30 przed  
głównym wejściem  na Targi naprzeciw  mo­
stu dworcowego.

Firmy pragnące wziąć udział w koro­
wodzie —  który będzie powtórzony w dniu  
8 maja —  proszone są o zwrócenie się do  
sekretariatu Zw. Obrony Przemysłu Pol­
skiego przy ul. Rzeczypospolitej 1 od 8 do 
15 lub telefonem 13-58. ,

Ogród Zoologicznyw okresie 
Targów

Podczas M iędzynarodowych Tar­
gów obowiązuje w Ogordzie Zoolo­
gicznym także w  dni świąteczne nor­
malne wstęnne, t. j. dla dorosłych  
zł zł a dla dzieci i wojskowych bez 
szarży 50 gr. Zniżki udziela się na  
karnety targowe i poszczególnym wy  
cieczkom.

Przy tej okazji dyrekcja ogrodu 
prosi usilnie ze względu na panują­
cą pryszczycę, aby publiczność nie 
przynosiła żadnego karmu dla zwie­
rząt i nie zbliżała się zbytnio do  
zwierząt racicowych (bawołów, jele­
ni, kóz, owiec, świń itp.).

Dyrekcja prosi również aby zwie­
dzający zaniechali informowania się 
u służby ogrodu o szczegółach admi­
nistracji ogrodu, zmian w zwierzos,ta­
nie, wartości zwierząt i źródła ich na­
bycia, pielęgnacji itp. Pominąwszy, 
że służba ogrodowa na tego rodzaju  
pytania nie może i nie umie odpowie­
dzieć. nie wolno jej także udzielać 
zwiedzającym informacyj, których 
zasięgnąć można tylko u kierownika 
Ogrodu.

Powstańcy Wlkp. założyli 
kasę bezprocentową

Z inicjatywy posła J. Głowackiego  
przewodn. W ydziału Op. Społ. przy  
Zw. Powst. W lkp. utworzona została  
w dniu 27 bm. na zebraniu zwołanym  
przez zarząd główny bezprocentowa  
kasa pod nazwą „Jedność Powstań­
cza". Na zebraniach w dniu 20 i 27  
bm. opracowano statut pod przewod- 
nictwerń płk. dr Śliwińskiego.

Nowe stowarzyszenie postawiło so  
bie za cel gromadzić fundusze, które 
służyć mają na udzielanie bezprocen 
towych pożyczek niezamożnym pow ­
stańcom, właśc. przedsiębiorstw han­
dlów., przemysł, i rzemieśln.

W  skład rady powołani zostali pp ;: 
paseł J. Głowacki, gen. K. Raszewski, 
ks. prałat Steinmetz, płk. dr R. Śli­
wiński. dyr. J. Słomiński, dr W ł. Le­
wandowski -^or, St. Koczorowski, St. 
Libera, kpt. St. Trzebiatowski, kpt. 
J. Kopczyński, por. J. Sztengert, Br. 
Ilandschuh, Grochowiak z Leszna, 
Krysztofiak z Jarocina, Ertel z O- 
strowa W lkp. i dr Jakobson z Toru­
nia.

— Złamała sobie rękę. W czoraj o godz. 
19,15 zgłosiła się na stacji pogot. rat. (66-66) 
niej. M ądrowska M aria, lat 50, zam. przy  
Drodze Urbanowskiej 1. prosząc o zaopa­
trzenie złamanej lewej ręki. . Po opatrunku  
odfitawiotiio ją do szpitala miejskiego.

Zakaz wyszynku alkoholu

Starosta Grodzki Poznański rozporządzę 
niem z dn. 17 kwietnia br. zakazuje sprze­
daży i wyszynku napojów  alkoholowych na 
terenie miasta Poznania w czasie od godz. 
24 dn. 30 kwietnia do godz. 24 1 maja br. 
W inni przekroczenia niniejszego rozporzą­
dzenia karani będą grzywną do 300 zł lub  
aresztem do 2 tygodni. W  razie zaś powtó­
rzenia przestępstwa grzywną do 500 zł lub  
aresztem do 4 tygodni. Kary aresztu i 
grzywny mogą być nałożone łącznie.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z chwilą ogłoszenia w Poznańskim Dz. 
W ojewódzkim.

Inspekcja sanitarno- 
porządkowa

Dnia 26 bm. w godzinach popołudnio­
wych p. Starosta grodzki mgr Głodowski w 
.towarzystwie nacz. W ydz. Zdrowia Publ. dr 
Babiaka, kom. Poster. P. P. et. przód. PP, 
starszego przodownika PP. M aćkowiaka i 
referenta karno - administracyjnego M acz- 
kowskiego dokonał inspekcji sanitarno^po- 
rządkowej w  składach rzeźnickich i piekar­
skich oraz w  różnych posesjach położonych 
przy ulicy Średniej.

Grzywną zł 7 ukarano Jana Andrzejew ­
skiego, mistrza rzeźnickiego (ul. Średnia 2) 
za brak przepisowego śmietnika w podwó­
rzu oraz za brak cen na towarach w oknie; 
Sibilskiego Antoniego, ul. Średnia 11, mi­
strza rzeźnickiego, za ogólne nieporządki w  
podwórzu jego nieruchości, ukarano grzy­
wną 10 zł; Brodę Zygmunta, właśc. piekar­
ni przy ul. Średniej, również za nieporząd­
ki w  podwórzu i w  piekarni ukarano grzyw  
ną 10,—  zł; Babuta, właść. składu kolonial­
nego (ul. Średnia 12) ukarano grzywną 5 
zł za ogólne nieporządki w składzie. Po­
nadto ukarano mniejszymi grzywnami 6 o- 
sób, w tym 2 za nieumieszczenie na tablicy 
w klatce schodowej adresu Straży Pożar­
nej, Posterunku P. P. oraz ich nr. telefo­
nów.

Za grupową jazdę na rowerze środkiem  
ulicy ukarani zostali nakazem karnym po 
3 zł W alkowiak Stefan, zam. ul. Średnia 1 
i Paszkę Stanisław, zam. ul. Średnia 2 m. 
16.

Sejmik przeciwalkoholowy
W  dniach 3 i 4 maja odbędzie się w  

Poznaniu w Ratuszu X Ogólnopolski sej 
mik przeciwalkoholowy. Otwarcie na­
stąpi o godz. 9,30; —  poprzedzi je nabo­
żeństwo w Farze o godz. 8. Inaugura­
cyjny wykład wygłosi p. Lubicz-Brzeziń  
ska z Poznania n. t. „W  obliczu niebez­
pieczeństwa komunistycznego” .

Po otwarciu o godz. 11,15 obradują 
równolegle: 1) zjazd delegatów Polskiej 
Ligi Przeciwalkoholowej z wykładem dr 
Golonki z Katowic pt. „Na jakie trudno­
ści natrafia ratowanie alkoholików", 2) 
zjazd delegatów Kat. Związku Abstynen­
tów i 3) konferencja metodyczna Związ­
ku Bractw W strzemięźliwości. 0 godz. 
16: 1) Związek Nauczycieli Abstynen­
tów — przemawiają ks. prof. M arcin­
kowski ze Środy nt. „Jak podejść do mło 
dzieży szkół średnich oraz znany harc­
mistrz prof, dr Strumiłło z Tarnowskich 
gór n. t. Sprawność alkohologa w harcer 
stwie, 2) zjazd delegatów Zw. Bractw  
W strzemięźliwości, 3) konferencja meto­
dyczna Kat. Zw. Abstynentów.

Następnego dnia o godz. 10 odbywa 
się zjazd Polskiego Związku Księży Ab­
stynentów, zaś o godz. 16 zjazd księży 
moderatorów Bractw W strzemięźliwości 
z wykładem ks. Cieciory z Poznania nt. 
„W  trosce o jakość zebrań brackich” .

Szerszy ogół społeczeństwa zaciekawi 
konferencja w sprawie „płynnego owo­
cu, tegoż dnia o godz. 18.

Kwnika
— Ujęcie złodzieja. Policja ujęła Krobiń 

skiego Aleksandra, lat 25, izain. ul. Smolną 
6, sprawcę kradzieży ołowiu i innych przed 
miotów wartości 300 zł. na szkodę pewnej 
firmy w Poznaniu. Złodzieja odstawiono  
do Sądu Grodzkiego, który zastosował a- 
reszt śledczy. Część łupu Krobińskiemu o- 
debrano i zwrócono poszkodowanej firmie.

Komunikat
— Rodzina Rezerwistów urządza zabawę 

w sali Domu Kr. Jadwigi w sobotę, dnia 
20 bm. o godz. 20. Czysty zysk na kolonie 

j dla najbiedniejszej dziatwy.

Tirana, 28. 4. (PAT).

Dziś rano w pałacu królewskim  
odbył się obrzęd zaślubin króla Zogu  
z hrabianką Apponyi. Ślub cywilny  
odbył się zgodnie z obowiązującymi 
w Albanii ustawami.

Hr. Apponyi wystąpiła we wspa­
niałej tualecie, specjalnie sprowa­
dzonej z Paryża, z białego jedwabiu  
nasizywanego perłami. Na głowie hr, 
Apponyi miała wianek z kwiatów  po­
marańczowych. Król Zogu wystąpił 
w galowym mundurze armii albań­
skiej.

Ceremonia ślubna odbyła się w  
wielkiej sali pałacowej. Ślubu u- 
dzielił przewodniczący parlamentu w  
asyście prezesa najwyższego sądu. W
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Zaciekłe walki w Hiszpanii
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Części zaznaczona czarnym  kolorem

Barcelona, 28. 4. (PAT).
Korespondent agencji Havasa donosi, że 

wojska rządowe stawiają na wszystkich  
frontach zaciekły opór powstańcom.

Oddziały powstańcze, którym udało się 
wczoraj zająć kilka ważnych pozycyj na 
północ - wschód od miejscowości Lavorsi 
i Val Darau, zostały wyparte przez wojska 
rządowe.

Specjalnie zaciekłe walki toczą się na 
odcinku Tremp i Tirigoati.

Salamanka, 28, 4, (PAT),
Komunikat kwatery głównej donosi: 

M imo złych warunków atmosferycznych,

Układ morski polsko-angielski
Londyn, 28, 4. (PAT),

W Foreign Office nastąpiło dziś po po­
łudniu podpisanie, układu morskiego mię­
dzy rządem  polskim a rządem  zjednoczone­
go królestwa W . Brytanii i północnej Ir­
landii. Układ w im ieniu rządu polskiego  
podpisali ambasador R. P. Raczyński i ko­
mandor Stoklasa, reprezentujący polską 
marynarkę wojenną. W  im ieniu W . Brytanii 
układ podpisali: minister spraw zagranicz­
nych lord Halifax i pierwszy lord admirali­
cji Duff Cooper.

Układ dotyczy ograniczenia zbrojeń 
morskich i wymiany informacyj, dotyczą­
cych budowli morskich. Układ przyjmuje 
granice wyporności i uzbrojenia, ustalone 
w londyńskim traktacie morskim z 1936 r., 
jak np. 35 tys. ton wyporności i 16 cali ka- 

Dnia 26 kwietnia 1938 zasnęła w Bogu opatrzona Sakra­
mentami Św. ś. p.

Naria Jandy
z d. Kolasińska 

przeżywszy lat 86.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 kwietnia 1938 r. z kostnicy 

cmentarza kościoła parafialnego w Jeżycach o godz. 5 popoł.
o czym zawiadamia w smutku pogrążona 

rodzina

sali, po prawej stronie zgromadzili 
się goście pary królewskiej i szefowie  
delegacji zagranicznych, po stronie 
lewej zaś, członkowie rządu i przyja­
ciele króla Zogu.

M iesiąc poślubny spędzi nowoza- 
ślubiona para królewska w pięknie 
położonym nad brzegiem morza pa­
łacu w Durazzo.

Akt ślubu podpisali jako świadko­
wie ze strony króla —  hr. Ciano i brat 
królewski, ze strony zaś królowej —  
wuj jej hr. Antoni Apponyi i minister 
pełnomocny W ęgier w Rzvmie.

Ceremonie ślubne na dworze kró­
lewskim były największą z uroczy­
stości jakie dotychczas odbyły się w 
Albanii.

znajdują się w  posiadaniu gen. Franco.

zajęły wojska kastylijskie na froncie Tertb  
elu szereg ważnych pozycyj oraz miejsco­
wości Dostorres i Ladrunan, położone na 
południowy wschód od Castellete. Na pół­
nocny wschód od Alfambry zajęli powstań­
cy miejscowości Orrios, Escorihuela i Vil- * 
lalba Alta. Oddziały galicjańskie odparły  
na wybrzeżu w  pobliżu Ouevas de Vinroma 
szereg ataków nieprzyjacielskich, przy  
czym artyleria powstańcza zniszczyła dwa 
nieprzyjacielskie pociągi pancerne, stojące 
na południe od Alcala de Chisvert. Na fron  
cie pirenejskim odparli powstańcy również  
silny atak nieprzyjacielski.

libru dział dla lotnikowców, 23 tys. ton wy­
porności i 5,1 cali kalibru dział dla okrętów  
podwodnych etc.

Układ przewiduje, że co roku jeden rząd  
przesyłać będzie drugiemu rządowi infor­
macje, dotyczące rocznego programu budo­
wy i nabywania wszystkich kategorii okrę­
tów liniowych, lotniskowców i okrętów  
podwodnych.

Paragraf aryjski 
obejmuje i... psy

Berlin, 28. 4. (PAT).

Prasa austriacka donosi, że na wielką  
wystawę psów, która odbędzie się w W ie­
dniu w  dniach 21 i 22 maja, nie będą dopu­
szczone psy, należące do niearyjczyków.
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Express Kujawski, piątek 29 kwietnia 1938 r.

Gospodarowanie w cudzej kieszeni
Za kilka dni kończy się oficjał- Poszczególna komitety obywa­

nie pięciomiesięczny okres świad- j telskie doraźnie zwróciły się do 

ezeń na pomoc dla bezrobotnych.' społeczeństwa o jednorazowe wię- 

Niejednokrotnie podkreślało się już,; ksze ofiary ponad kwotę, wpływa-

że dzień 1 maja — to data wpła­

ty piątej, a więc ostatniej raty 

świadczeń na Pomoc Zimową, ale 

rzecz prosta, dla tych tylko, co 

wpłacili już cztery poprzednie raty. 

Dzięki opieszałości czy złej woli 

wielu jeszcze ol

jącą z ustalonych świadczeń pię­

ciomiesięcznych.
Trzeba przyznać, że, jak wynika 

z dotychczasowych prowizorycz­

nych danych, dwie grupy społeczne 

bezspornie wywiązały się w 100^

wielu jeszcze obywateli komitety z przyjętych na siebie zobowiązań, 

obywatelskie mają poważne nie- Są to: sfery pracownicze i wielki 

dobory. Akcja musi być prowa- przemysł. Inne grupy społeczne f r t - . —
są mniej uchwytne, bo słabiej zor- łeczeństwe nie ma srodkow egze- gj^jchdzona do końca.

AKT HISTORYCZNY

zbratania się z Rzem. Pomorskim
ganizowane. Tam trzeba trafiać :

indywidualnie, do każdego nieomal i Rzemiosło chrześcijańskie m. 

obywatela. Tymczasem bezrobo-1 Włocławka w związku z przyłą- 

tni i dożywiane dzieci nie mogą czeniem z dniem 1 kwietnia 1938 

czekać. Gdy komitety obywatel- ‘ reku czterech powiatów do Weje- 

skie zwracają się do tych, którzy wództwa Pomorskiego — organizu- 

nigdy nie zawodzą o ofiary nad- je vv miesiącu maju we Włocław- 

zwyczajne, spotykają się niezmiennie ku — Uroczystość zapoznania się 

z pytaniem, które brzmi jak wyrzut: j zjednoczenia (zbratania) z Rze- 

„Dobrze, damy, gdy jest konieczne, niosłem Pomorskim.

ale czy panowie uczynili coś w  j Wyłoniony w tym celu Komitet 

kierunku zrealizowania zasady po- 1 składający się z przedstawicieli 

wszechności świadczeń? Czy sp°- > wszystkich Cechów Chrześcijań- 

-LLa miasta Włocławka przy 

kutywy w stosunku do ludzi, kto-1WSpółdziale Zarządu Związku 

rzy przyzwyczajają się żyć cudzy- Rzemieślników Chrześcijan oraz 

mi zasługami, gospodarować w cu- Zarządu Rodziny Rzemieślniczej 

-2_ , 11___ 1* • przystąpił do opracowania szcze-
| Pytanie to zmusiło komitety do gółowego pragramu uroczystości 

skierowania całej swej energii który to w najbliższych dniach zo- 

przeciw owym „gospodarzom" cu- stanje podany do wiadomości pu- 

dzege grosza. Akcja nepiętnowa-' blicznej. 

nia ich dała już pewne pozytywne 

wyniki. Jedni przypomnieli sobie, ’ 

że w roku ubiegłym nie wpłacili 

świadczeń, inni powoli wpłacają 

świadczenia bieżące.
Akcja ta nie może ustać i cały 

aparat zbiórkowy nastawiony został 

na egzekwowanie zaległych świad­

czeń. Jest to niezmiernie ważne 

nie tylko ze względu na wynik 

zbiórki, ale i ze względu na spra­

wiedliwość wobec obywateli ofiar'

mi zasługami, gospodarować w cu- Zarządu Rodziny Rzemieślniczej

Udział Rzemiosła Chrześcijańskiego , .... J................

u Obchodzie Suleto Niirodoueio 3-$o Moja

Zarząd Związku Rzemieślników jan we Włocławku przy ul. Tad. 

Chrześcijan we Włocławku wzy­

wa wszystkich członków Związku, 

Cechów rzemieślniczych oraz człon­

kinie Rodziny Rzemieślniczej do 

wzięcia udziału, jaknajliczniejszego 

w Obchodzie Święta Narodowego 

3”go Maja.

Zbiórka wszystkich członków 

Związku, Cechów i członkiń Ro­

dziny Rzemieślniczej — w lokalu 
Związku Rzemieślników Chrzęści-1 wyznaczonej zbiórki prosi

Zarząd Związku Rzemieślników Chrześcijan nyc^ stojących zawsze w pierwszym  

we Włocławku

Kościuszki Nr. 6 — we wtorek, 

dnia 3-go Maja r. b. punktualnie 

o gedz. 9.30 rano, skąd nastąpi 

wspólny wymarsz ze sztandarami 

na Uroczyste Nabożeństwo do Ba> 

zyliki Katedralnej.

O liczne wzięcie udziału oraz 

o punktualne przybycie w ozna- 
' czonym dniu i godzinie na miejsce

Z sali sądowej

szeregu, jeśli idzie o ważną akcję 

społeczną.
I Pomogą w tym komitetom za- 

t równo instytucje społeczne, jak 

।  i władze państwowe. Nie można 1 

bowiem pozwolić, by gdy się mó* 

। wi o ofiarności społeczeństwa, le­

gitymować się nią mogli ci, co się 

wykręcają cudzą kieszenią, a gdy

1 ‘ . biją się w

Na uroczystość wspomnianą zo­
staną zaproszeni przedstawiciele 

Rzemiosła Pomorskiego, w skła­

dzie delegacji Cechów Chrześci­

jańskich miasta Torunia ze sztanda­

rami oraz przedstawiciele organi­
zacji rzemieślniczych z większych 

ośrodków Województwa Pomor­

skiego.

Podziękowanie
Miejscowemu oddziałowi Macie­

rzy Szkolnej za urządzenie w parafii 

cyklu odczytów jak również Sza­

nownym Prelegentom za wykłady 

składam imieniem parafian, serde­

czne podziękowanie.

Ks. J. Straszewski 

prób, parafii św. Stanisława

Jeśli cł)cesz by spalono kościoły,

zniszczono krzyże i kapliczki przydrożne, 

by zbeszczeszczono cmentarzy

- POPIERAJ KOMUNĘ.

Odczyt przeciwkomunistyczny

dla Rzemiosła Chrześcijańskiego

Ukaranie oszczerców
za zniesławienie Dyrektora Szkoly^ftó A^p.^b.z.-Zlll.__  

robotnym musi się stać poglądową SpiZWiaxy

napojów alkoholowyth

Stosownie do rozporządzenia Mi­

nistra Spraw Wewnętrznych staro-

Dzlf starsi I młotfzleż ’ mocą którego zabrania sprzedaży,

pójdą do „Słońca"

W sobotę, dnia 30 kwietnia r.b. ul. Tad. Kościuszki Nr 6 — urzą- 

punktualnie o godz. 8 wieczorem dzony zostanie staraniem Zarząd* 

w lokalu Związku Rzemieślników Związku Rzemieślników Chrzęści- 1 

Chrześcijan we Włocławku przy jan we Włocławku odczyt prze­

ciwkomunistyczny dla wszystkich  

sm^nsBi^B  członków Związku, Cechów  i człon­

kiń Rodziny Rzemieślniczej.

W związku z powyższym, Zk- 

rząd Związku Rzemieślników  Chrze­

ścijan we Włocławku wzywa wszy 

stkich członków zarówno Związku 

jak i Cechów chrześcijańskich oraz 

członkinie Rodziny Rzemieślnicze] 

do jaknajliczniejszego wzięcia udzia­

łu w odczycie organizowanym dla 

Rzemiosła Chrześcijańskiego.

Aleksandrowie Kuj. jako Sądem  

pierwszej instancji, zostali skazani: 

Lewandowski na 3 miesiące aresz­

tu i 100 zł. grzywny, a 

na dwa miesiące aresztu 

grzywny.
> przeprowadzonej

W sobotę dnia 23 kwietnia 

1938 r. przed Sądem Okręgowym  

we Włocławku na sesji wyjazdo­

wej w Aleksandrowie Kuj., stanęli 

Stanisław Lewandowski i Fran­

ciszek Tomczak, b instruktorzy J w 
Aleksandrowie I Po

zniesławienie Sąd Okręgowy, wyrok Sądu Grodz- 

Dyr. Szkoły Rzemiosł Romualda kiego w całości zatwierdził, obcią-

lekcją solidarności społecznej i obo­

wiązkowości.

Szkoły Rzemiosł w  

Kuj. oskarżeni o

Oszczakiewicza.

Oskarżeni przez Sąd Grodzki w w sprawie.

Tomczak 

i 100 zł.

sprawie,

zając ick kosztami postępowania

Do Kupiectwa Polskiego

podawania i spożycia napojów al­

koholowych we Włocławku i

4 .. Brześciu Kuj. w dniu 1 maja 
l" b. r. od godz. 6-ej do godz 

13-ej tak w lokalach i miejscach
I publicznych j.k i w pomieszczę-, & d ,

mach pomocniczych, orzeznaczo- nT/k > .. 7 . * r . .
- - - - Włocławkiem wynosił onegdaj

-J-179 cm. Woda zwolna opada1

ZJM

t« film, którego nie wolno nie wi- nych do prowadzenia przedsiębior- 

dzić i niemożna zapomnieć. Film, ?'*•’ , i‘,k<,.,‘i w . P<»»iw««»i»ęh  

iii bezpośrednio z niem połąc7ft"v ''" 
ktary siedź, się z zapartym odde-j Wykraczenie pr„ciwko t'emu 

chem. To film, który ilustruje nam 3 ' ”

dzieje czterech bohaterów oficerów do 300 zł lub karze aresztu do 

wrogich sobie armii, którzy zagnani 2 tygodni, względnie obydwom  

przez zawieruchę wojenną do «bo- , ^aroIn

zu jeńców nie mogą się doczekać ———— ——

Niech dzień 15 maja 1938 r. wolności i końca wojny.

Proces rozwoju i konsolidewa- Łącznie z Votum, jakie złożone 

nia się kupiectwa chrześcijańskiego zostanie na Ołtarzu Matki Boskiej 

otrzymał w rezoluciach Kongresu Częstochowskiej, złożyć winniśmy 

Kupiectwa Polskiego z listopada ślubowanie, iż nałożone na nas 

1937 r. zasadniczy kierunek i przez Opatrzność obowiązki rżetol- 

pragram dalszego rozwoju. nie spełniać będziemy,
r......................... - * -------

Obrane zostały drogi usprawnia- , . . . . ... . .
ni. w,mi.., w Pol.ce, winocnio- ?*«“ •dd,D1* 1 , , . , . •

ny zo.t.ł wiród kupieetw. duch 0P''Ce Jm ' W «P°P“ cl,«‘ch ludzi. ;

wytrwałości w pracy nad utworze- K ‘relowel ^• ’r®ny rolskiej, majestat męczeństwa, mimo (

niem silnego stanu mieszczańskiego Niech dzień ten będzie dla £e nje jednokrotnie cieszą i śmieją ' 

w Rzeczypospolitej. , hideuo kupce wielki., ptzeiyciem, taicz, i b.wi., S, piękne i'

Wysiłkiem dnia codziennego  *
kupiectwo chrześcijańskie realizuje 

obecnie wskazani* Kongresu.

Jest to praca żmudna, obliczona 

na lata, wymagająca od kupiectwa 

prócz zasobów materialnych, wiel­

kiej siły moralnej, mocnej postawy 

etycznej. ।

Nawiązując do przeszłości, gdy 

Naród Polski w chwilach trudnych 

lub w obliczu wielkich zadań od­

dawał się w opiekę Boga i jego 

Najświętrzej Matce — Kupiectwo 
PrsIelriA •  or  i«  rl m  a etirwAk '

bezpośrednio z niem połączonych. WMBBRHBi

• » j vwfcw.v. temu _ _ _
zarządzeniu podlega karze grzywny Z$UDlOnO weksel na zł.

_____________  36.23 z wystawy

*Sz. Glikman pł. 5/5-38 r. Tako- -

I wy unieważnia się. 1

Królowej Korony Polskiej,

Niech dzień ten będzie dla 

każdego kupca wielkim  przeżyciem, 

któro da nowe siły do pracy i 

wytrwania.

Tylko dziś i jutro

„ZAUFAJ ,MI’
- - - । Dyr. kina „Corso" donosi że Oto film który jest prawdziwą

wzruszające sceny. Nie było i (program wyświetlany będzie jesz- rewelacja wśród komedii, filnu.

130 bk, tdyż film jest potrzebny’' "!"y '° I

na wielki poznański ekran. ina wysc,8ach •

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiec- pnwdepedobiri. już nitdy nie bę- 'ylk° djria i jutr, w sobotę Wly 

twa Polskiego wzywa egół kupiec- ( d*’® Ba filmie tematu, któryby tak ' m

twa chrześcijańskiego w Polsce, porywał jak „Towarzysze broni".

by na dzień 15 maja b.r. przy-1 
było gremialnie na Jasną Górę ' Dopełnia program kreskówka 

złożyć hołd Matce Najświętrzej. kolorowa i tygodnik.

m i d j ! ten i<st arcydziełem dla
Naczelna Kada .wszystkich dlatego też wszyscy

Z*zeszeń Kupiectwa Polskiego {powinniśmy ten film obejrzeć.

Kto ckce naprawdę przyjemnie

Jasnej Górze prosie Boga o błogo­

sławieństwo w pracy.

Naczelna Rada Zrzeszeń Ku­

piectwa Polskiego ustaliła Piel­

grzymkę Kupiectwa na Jasną 

Górę na dzień 15 maja 1938 r.

Pragniemy, by Ogólnopolska 

Pielgrzymka Kupiecka była wielką 

menifestacją uczuć religijnych zor­

ganizowanego kupiectwa.

1 rzemieślnicy

czytają i rozpowszechniają
iiiiiiiiiiniiiintiHiimiiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiii

„Express Kujawski”

CENA w prenumeracie 2 zl 50 ffr. 
z odnoszeniem do domu 21

Kto więc nie widział jeszcze 

wzruszającego filmu o miłości, spędzić czas niech spieszy dziś i 

zdradzie i poświęceniu p.t. „Zaufaj . i 
mi" z Franchot Tone, Maureen Jutr® “° •

O  Sullivan i Virginią Bruce na 

czele wielkiego zespołu „MGM". 
Ze względu na tło - akcja rozgry-* 

wa się w wielkim szpitalu.

Prawdziwą niespodziankę spra­

wiło nam „Corso" dając najnow ­

szy szlagier komediowy „Metro 

GM", który uzyskało w drodze 

wielkiego wyróżniania przed War- ’ 

szawą p.t. „Dzień na wyścigach" { 

z królami humoru Braćmi M«rx i 

słynnym tenorem  Allanem  Jonesem ! 

na czele olbrzymiego zespołu i 

dosłownie tysięcy statystów. Hu-| 

mor jakiego nie było, muzyka t 

jakiej nie słyszeliście, piękny śpiew.1

y •-»' WYKOKUJĄ

(„B-tln Piotrowscy” L
WtOCŁAWEK 4*
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